ma 


Sroda, 28 Maja 1890. 


Rok 80. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
, poczta 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 


duia z 


p tracy ulica Czarnieckiego 1, 8. — Listy należy 


nkować, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, 


kwartal- 


nie 4 zł., miesięcznie l zł. 35 ot. W miejscu rocznie i2 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 


3 zl, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literaeki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 


30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zt. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
sza. 


Inseraty prayjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Pa PEN = =m = z a= = 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister rolnictwa zamianował 
Pakt kants rachunkowego Kazimierza T y- 
lowskiego, c. k. asystentem rachunko- 
Wym przy e. k. Dyrckcyi dóbr państwowych 

* Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
Vieyała pocztowego Włodzimierza Jaw or- 
iego z Rzeszowa, asystentów pocztowych: 
tksymiliina Dołżyckiego z Tarnowa, 
Tona Karola i Adolfa Skrzyńskiego 
£ Krakowa do Lwowa, tudzież asystenta po- 
Człowago Cypryana Jakonowieza z Bia- 


ui w Wiednin XXII zeszyt dziennika ustaw 
Państwa. 


y Zeszyt ten zawiera: 

T 79, Patent cesarski z dnia 12 maja 1890 
roku o zwołaniu sejmu Arcyksięstwa Gór- 
nej Austryi. 

Nr. 80. Patent cesarski z dnia 12 maja 1890 
roku o zwołaniu sejnu królestwa Czech. 


Część NIEURZĘDOWA 


Łtwów, 87 maja, 


Węgierska Izba deputowanyciu, któ- 
Ia straciła kilka posiedzeń przed Zie- 
nemi Swiątkami na obradach nad 
Wniesioną przez skrajną opozycyę no- 
Wela do ustawy o swojszczyźnie, po- 
ejmie jutro na nowo ten sam przed- 
miot i prawdopodobnie będzie zmuszo- 
na poświęcić mu jeszcze dni kilka, po- 
mimo że czas wiosennej sessyi jest bar- 
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ANGLIA WSZECENOŻNA 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 
EDMUNDA S. NAGANOWSKIEGO. 


Część Rzuca 


Rozdział VI. 
Farmer Tomasz Goodchild. 


(Ciąg dalszy), 


aAA 


Z dworku wyszła natychmiast maleń- 
ka osóbka, ubrana czarno, i roztwierająć 
ramiona, biegła a raczej „dreptała* po wazkim 
chodniku ku. wchodzącym. Sylwia — ku nie- 
Małemu Kazimierza zdziwieniu — a za nią 

essy, witała się z farmerką serdecznym cału- 
sem. Rogowski, stojąc na uboczu, nie mógł 
Się wstrzymać od lekkiego uśmiechu na wi- 
dok pani Goodchild. O lat kilka była młod- 
Sza od męża, niższa od niego i znacznie.. 
bardzo znacznie więcej otyła, twarz jej roze- 
Śmiana, czerwona i błyszcząca tłuszczem, 
tryskała zdrowiem. 

— Moja ty kochana Sylwio |... — wo- 
lala radośnie, trzymając obie rączki barone- 
tówny — a to mi prawdziwą robisz przyje- 
mność! — Miss Bessy, how do you do? how 
do you do? 

— Wpraszamy się do ciebie, pani Good- 
child, aby temu panu pokazać dworek an- 
gielskiej farmerki! — rzekła Sylwia i przed- 
stawiła Kazimierza. 


Czasu ? 
go wyładł w obowiązującej dotych- 


ej do Stanisławowa. 
i Dnia 14 maja 1890 r. wydany i ro- 
estany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 


— How do, yon do, sir! how do, you 
do, sir!... — zawołała missis, podając , tłu- 
ściutką łapkę Polakowi i wzajemnie jego rę- 


dzo krótko wymierzonym, a załatwie- 
nia oczekuje szereg o wiele ważniej- 
WR i żywotniejszego znaczenia Spraw, 
niź owe nowele. Bo o cóż właściwie 
tu chodzi skrajnej opozycyi, mieniącej 
się ostatecznie stronnietwem niezawi- 
słości, janąż jest sprawa z powodu któ- 
rej parlammeni traci tyle kosztownego 

No chodzi o uczynienie takic- 


czas ustawie o swojszczyźnie z r. 1879, 
aby Ludwik Koszut, który od dawna 
obrał sobie Włochy za drugą ojczyznę, 
mógł otrzymać napowrót obywatelstwo 
wi ęgierskie. Wedle bowiem tej ustawy 
traci obywatelstwo węgierskie każdy, 
kto przebywając przez lat dziesięć bez 
przerwy po za granicami krajów koro- 
ny Św. Szczepana, nie zawiadomi o- 
dnosnej władzy o postanowieniu zatrzy- 
mania tegoź obywatelstwa, nie odnowi 
pasportu dub nie postara się o to, aby 
go wciągnięto do metryk jednego z au- 
Stro- węgierskich konsulatów. 0 tym zaś, 
który nie wypełni wszystkich tych wa- 
runków, pomimo iż znane są mu one 
dokładnie, można zupełnie słusznie przy- 
puścić, że nie zbyt wysoko ceni klej- 
notu obywatelstwa węgierskiego, i że 
jest mu zupełnie obojętnem, czy wpisany 
jest lub nie w poczet obywateli Węgier. 
Mężowi iedy, który skutkiem długole- 


tniego dakrowolnego wydalenia stał się 
'|poniekąd obcym dla swych rodaków, 


który nie uznaje ani nowoczesnego pra- 

wa państwowego, ani wynikającego Z 
niego ustawodawstwa, wytworzonego 
w ciągu ostatnich lat dwudziestu, któ- 
ry w licznych swych listach i manife- 
stach protestował przeciw wszystkiemu, 
eo zdziałano w Węgrzech od r. 1867, 
otóż temu mężowi chce skrajna opozy- 
cya przywrócić napowrót wygasłe pra- 
wa, a raczej je narzucić, bo sam Koszut 
bynajmniej o nie się nie troszczy. Chce 
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ona aby Koszut stał się napowrót oby- 
watelem państwa, którego on nie uzna- 
je, pragnie uzyskania praw dla czło- 
wieka, który nie ma wcale ochoty 
spełniać obowiązków, wynikających z 
tego prawa, domaga się zmiany usta- 
wodawstwa na korzyść tego, który po- 
czytuje to ustawodawstwo za żadne i 
nicbyłe. Jest to zaprawdy logika, do 
której zrozumienia potrzeba nie małej 
elastyczności unysłu. 

Wszystkie sprzeczności i niekon- 
sekwencyc zawarte we wniosku skraj- 
nej opozycyi podnieśli dosadnie zaró- 
wno mowcy z ławy ministeryalnej, jak 
stronnictwa liberalnego a nawet umiar- 
kowanej opozycyi. Między innymi mi- 
nister sprawiedliwości Szilagyi w dłuż- 
szej mowie uzasadniał jak najbardziej 
przekonywająco, iż przyjęcie noweli 
byłoby to samo co wytworzenie dwóch 
kategoryj obywateli, t. j. takich, którzy 
poddają się ustawom państwowym, i ta- 
kich, którzy nie uznają istniejącego pra- 
wnego porządku, a coś podobnego by- 
łoby obrazą sumienia publicznego i mu- 
siałaby podkopać wiarę w prawny po- 
rządek. 


Patronowie wszakże noweli do u- 
stawy o swojszczyźnie są głusi na 
wszystkie argumenta, podyktowane słu- 


sznością i rozsądkiem i obstają upor- 
oryrmr in pray p ujshudt, GNOGIAŁ 


przebieg dlugiej i poniekąd nużącej dy- 
skusyi powinien był ich przekonać, że 
po za nimi stoi tylko garstka malkon- 
tentów, ogromna zaś większość stano- 
wczo jest przeciwną wytwarzaniu ja- 
kichś prerogatyw na rzecz tego, który 
ze swej pustelni turyńskiej tylekroć 
odzywał się w sposób najniewła- 
ściwszy 0 świętych dla Węgier insty- 
tucyach. 


Sres 1a 


Z kady państwa. 


Mowa posła dr. Madejskiego, 
jako mowey generalnego w obradach nad 
sprawą indemnizacyjną, brzmi w przekładzie 
ze stenogramu, jak następuje: 


(Ciąg dalszy), 


Ale moi panowie, przejdźmy już do 
rzeczy samej. Za coś jestem ostatniemu pa- 
nu mowcy bardzo wdzięczny, nastręczył mi 
bowiem jako prawnikowi nieco materyału. 
Com powiedział, natychmiast objaśnię. Sza- 
nowny pan poseł Lienbacher wszakże znany 
jest jako nader niebezpieczny przeciwnik w 
rzeczach prawniczych. Uznaję jego niebez- 
pieczność (wielka wesołość na prawicy), 
która na tem polega, że surogatami logicz- 
nych argumentów (ponowna wesołość na 
prawicy) z taką zręcznością operować po- 
trafi, że w pierwszej chwili wywody jego 
muszą mieć pewien skutek, na który składa 
się po części błyskotliwy szych jego wywo- 
dów, po części pozor wewnętrznego przeko- 
nania, który im zwykł nadawać, tak, że w 
pierwszej chwiłi rzeczywiście trudno spo- 
strzedz się na fałszerstwie prawniczych ar- 
gumentów. 


Będzie tedy mojem zadaniem w miarę 
sił przyczynić się do tego, żeby objektywniej 
oceniono treść, a raczej czczość szychowych, 
pozornych argumentów pos. Lienbachera. 
Rzecz naturalna, że nie mogę śledzić wszyst- 
kich, a tak rozlicznych twierdzeń fałszywych 


w tym jego niepospolicie długim labiryncie 
y ET AS u R "eni, | dk 


ule wystarczy zająć się kilkoma, bo jedno 
drugie obala. 

Powiedziałem, że pos. Lienbacher za- 
służył sobie u mnie na wdzięczność, bo do- 
starczył mi nieco materyału; albowiem z 
innych mów przeciw projektowi nie potrafi- 
łem wydobyć materyału prawniczego. Sza- 
nowny sprawozdawca mniejszości komisyj- 
nej, pos. Beer, z wyjątkiem kilku ustępów 
ostatnich, bardzo lekko wziął prawniczą 
stronę całej tej sprawy; z podziwienia go- 
dną łekkością wyniósł się ponad najtrudniej- 
sze kwestye prawnicze, które tu w grę 
wchodzą. Uczepił się kilku słówek. Mój ty 
Boże! Od lat czterdziestu już prawnicy w 


kę ściskając serdecznie. — No, to chodźcież 
moje panny, chodź monsteur!... 

Jeżeli prawda, że po wymowie tego 
jednego wyrazu wolno sądzić o czyimś fran- 
cuskim akcencie, to farmerka mogła się była 
urodzić w samem Tours. Że zaś w ogóle wy- 
razu tego użyła, to już jest winą narodowej 
jdyosynkrazyi, każącej wierzyć Anglikom, iż- 
by cudziemcowi ubliżyli, tytułując go swoj- 
skiem mister. 

Rozmowna jejmość wprowadziła gości 
do paradnego pokoju. Pokojczek maleńki, „łu- 
pina orzechowa*, jak go sama nazwała far- 
merka, był wysłany miękkim dywanem, u- 
meblowańy skromnie — bo jedno tylko sta- 
rożytne biurko weneckiej roboty miało tam 
wysoką wartość — ozdobiony sztychami po 
ścianach, kwiatami w maleńkich oknach, po- 
koiczek ten stanowił sam w sobie jednę czwar- 
tą część parteru. Obok niego, lecz z przej- 
ściem w sieni osobnem , był pokoik jadal- 

ny — w którym obok stołu, maleńkiego kre- 

densiku i kilku krzeseł wyplatanych, nie 
więcej nie było... bo już być nie mogło. 
Z drugiej strony sionki, był pokój ; gospoda- 
rza the, master’s room — mieszczący czar- 
ne biuro domowej roboty, fotel skórzany i 
szafę oszkloną, ząpchaną książkami. Nie było 
tu dywanu; na ścianach — sportowe ryciny, 
długie fajki gipsowe, szpieruty, laski, pisto- 
lety, wędki i chromolitografia księcia Walii. 
Za tym pokojem, 
tylko, leżało królestwo gospodyni : 
śpiżarnia i pralnia. 

Kazimierz, nie bardzo zainteresowany 
dotychezas oględzinami i rozmową pań, zdu- 
miewał się jednak cichaczem nad wzorową 
| czystością każdego zakątka. 


znów z wejściem z sieni 
kuchnia, 


— Teraz ja z temi panienkami pójdę 
na górę — rzekła gospodyni do Rogowskie- 
go — bo biedaczki zmęczone, a nic tak na 
zmęczenie nie pomaga, jak pełna miednica 
zimnej wody. Monsicur idź do saloniku i 
poczekaj chwileczkę. 

— Możesz pan przeczytać sobie roz- 
dział z familijnej biblii!.. — dodała Bessy. 

— 'lylko nam pan nie uciekaj w ła- 
ki! — zawołała Sylwia, śmiejąc się ze 
schodów. 

Kazimierz nie wiedział istotnie czem 
się „zająć w saloniku, jeżeli nie przeglądaniem 
rycin olbrzymiej biblii, leżącej na stole. Roz- 
piął mosiężne klamry księgi, otworzył ję i 
znalazł pod okładką kilkanaście kart zapi- 
sanych, a kilkanaście białych. Domyślił się, 
jakie tu zapisano dzieje i czytał. Jakiś Good- 
child, który księgę tę dostał w ślubnym po- 
darunku, wciąg nął na pierwsze miejsce SW0- 
je i wg żony nazwisko, z datą pobrania 
się — 1709 — z litanią dziatek. Pismo 
zmieniało się, jak zmieniały się pokolenia 
Goodchildów. Kazimierz przerzucił wielkie 
karty, aż do ostatniej... „Tomasz Goodchild” — 
czytał — „urodzony na farmie Bailward- 
town i t. d. 

Inną ręką, bez wątpienia dzisiejszego 
osadnika, napisano w dalszej rubryce : 

„Wziął za żonę Qracyę Tapleton- 
Taptoe, młodszą z dwóch córek baroneta, sir 
Williama Tapleton - Taptoe of peon- Ca- 
stle and Taptoe - Hall, w Yorkshire".. 

— Phiii! — zana osłupiały (ma 
ler. — Ten tłuścioch farmerka to.... to więc 
córka lady - wdowy Tapleton - Taptoe, tej 
wielkiej pani — to więc siostra panującego 
baroneta! i siostra pani Snobbish!... phiii! 
to coś z tradycyi Gretna Green! To nie mo- 
żebne! 


Zapisano jednak wyraźnie, Że ślub od- 
był się w parafii Tapleton, że sir William 
sam „oddał córkę“ w obec takich a takich 
świadków... 

— l ona jest więc żoną tego... hm! 
u nas ekonom lepiej wygląda... 

Dalej jeszcze dowiedział się Polak , że 
pp- Goodchild mają z ośmiorga pięcioro dzie- 
ci żyjących — dwie córki zamężne i żona- 
tego syna, notaryusza w Bridgenwater; je- 
den zięć, duchownym w Tauton — drugi 
farmerem, w Devonshire... 

Na ścianach w eaii mógł podzi- 
wiać fotografie małżonków i dzieci. Sami 
Goodchildowie w różnych latach żywota, w 
różnych attitudes — a zawsze razem, lub 
z dziećmi. 


Rogowski podszedł do okienka. — Cie- 
kawym — pomyślał — czy się dobrze mają ? 
zamożności nie widać... 

— Panie Rogowski !... 
ronetówna ode drzwi. 

— Pani! .. 

— Czy potrafisz pan być skromnym ? 

— Jak pani sądzi ? 

— Żeś pan nim nie jest wcale... 
rzekło dziewczę dobitnie — ale, na poprawę 
nigdy nie późno. 

— (zy mam zacząć natychmiast ? Roz- 
kazuj pani? 

— Wyżebrałam sobie dla nas wszyst- 
kich zaproszenie na podwieczorek tutaj. Ale 
pokój stołowy za maty... 

Więc w podwórzu ? 

— Nie; w kuchni! prosto z pieca na 
. przyjmiesz pan? 

— Jestem gotów! — zawołał kawaler 

i pospieszył ofiarować ramię baronetównie. 

— Cóż pan czynisz? takich ceremonii 
nie robi się w farmerskim domku... za cia- 


— zawołała ba- 


Stół... 


Austryi przestali operować dłubaniną słówek. 
Trzeba nie w samych tylko wyrazach szu- 
kać źródła interpretacyi ich, lecz interpre- 
tować je wedle innych także źródeł. A da- 
lej powoływał się pos. Beer na cudze po- 
glądy i zaakcentował mowy Dylewskiego, 
Borkowskiego i Smolki w konstytuującym 
Sejmie austryackiem w r. 1848. Wskazał 
na sprzeczne poglądy rządów, jak gdyby 
rządy były konstytucyjnie obowiązane prze- 
kazywać jeden drugiemu tradycyę poglądów 
prawnych na pewne sprawy Szczegółowe. A 
nakoniec obszerniej rozwodził się o pracy 
prywatnej, o memoryale Kiibecka i z domnie- 
manego pokrewieństwa idei między Kiibec- 
kiem, a Ministrem Pillersdorfem i ze wzglę- 
du na to, że memoryał napisany był w r. 
1848, chciał za pomocą obrachunku prawdo- 
podobności wydedukować, jakaby mogła być 
intencya patentu z dnia 17 kwietnia roku 
1848. Ostatecznie jednak pos. Beer był ła- 
skaw przyznać, że Galicyi służy może jakiś 
cień prawa z tego patentu. To naturalnie 
nam nie wystarcza, ale z mało uchwytnemi 
prawniczemi argumentami jego trudno za- 
puszczać się w ogóle w walkę. 


Ale oto wstępuje dziś w szranki pos. 
Lienbacher, a ten wywodzi już pewne twier- 
dzenia prawnieze i argumenta prawnicze, 
acz pozorne. Powiedziałem już, że nie mogę 
śledzić go we wszystkiem, bo wywiązałaby 
się w wys. Izbie rozprawa procesowa; ja 
zaś i z pewnością też niejaka większość 
Izby nie stajemy na stanowisku sędziego w 
tej sprawie. Kilka próbek wystarczy na do- 
wód, jaką właściwie wartość przypisać można 
całym wywodom pos. Lienbachera ze stano- 
wiska prawniczego. 


Szanowny pos. Lienbacher, mowca ge- 
neralny strony przeciwnej projektowi, twier- 
dzi: Niezaprzeczoną jest rzeczą, że patentem 
z dnia 1% kwietnia r. 1848 chłopi w Galicji 
zwolnieni zostali od ciężaru płacenia inde- 
mnizacyi za zniesioną pańszczyznę; sporna 
jest tylko kwestya, kto wedle tegoż paten- 
tu, lub może wedle innych ustaw jest obo- 
wiązany płacić na umorzenie długu indemni- 
zacyjnego, czy kraj, czy Państwo? Otóż 
po patencie z dnia 17 kwietnia roku 
1848 nie wyszła żadna ustawa, któraby sta- 
nowiła, że taką część ciężaru, jaką ponosić 
mają chłopi w innych krajach, w Galicyi 
Państwo ma płacić. Takiej ustawy nie ma 
ani śladu. Ztego wypływa, że pos. Lienba- 
cher, uznając patent kwietniowy z r. 1848, 
sam widzi w nim źródło prawa obowiązują- 
cego Państwo do zapłacenia tej części za 
chłopów, bo zwalniając ich, wzięło obowią- 
zek ich na siebie. (Żywe objawy zgody na 
ławach polskich i na prawicy). Dla prawni- 
ka i wogóle dla człowieka logicznie myślą- 
cego nie ma tu innego sposobu wyjścia : 
albo — albo! Patent kwietniowy albo obo- 
wiązuje w całości, albo wcale nie obowią- 
zuje. (Bardzo słusznie! z prawicy). Jest to 
dowolność, gdy prawnik, czy nie prawnik — 
bo na jedno tu wychodzi, tylko prawnikowi 
mniej uchodzi — wyjmuje z patentu to, co 
mu dogadza, i twierdzi, że to obowiązuje, 
ignorując zupełnie to, co mu nie dogadza, 


a co dogadzałoby może komu innemu. (Hu- | cyjne. Nie cytuję 


czne brawa z prawicy). 

Pos. Lienbacher interpretuje patent 
kwietniowy pod względem kwestyi, czy Pań- 
stwo patentem tym podjęło się tylko po- 
średnicbwa między chłopami a panami w wy- 
płaceniu indemnizacyi, czy też samo zobo- 
wiązało się ciężar ten ponieść. Ale jakże on 
to interpretuje? Bierze do pomocy mowy 
niektórych posłów w parlamencie roku 1848, 
a potem w parlamentach następnych aż do 
naszych czasów; natomiast zaś protestuje 
przeciw temu, iżby gubernator kraju był u- 
poważniony interpretować ów patent w zna- 
nym okólniku gubernialnym, wydanym jedno- 
cześnie z patentem, i ogłaszającym znie- 
sienie pańszczyzny na koszt Państwa. To 
przecież nie uchodzi! Bo czyż w oczach sa- 
mego pos. lienbachera ów Polak Dylewski, 
czy jakby on tam był się nazywał, który w 
konstytuującym Sejmie austryackim r. 1848 
przygodnie wypowiedział swoje zdanie, był 
autentyczniejszem źdródłem interpretacyi pa- 
tentu, niż gubernator kraju, który z urzędu 
był upoważniony ogłosić patent ludowi wło- 
ściańskiemu, jako podarunek Cesarza, t. j. 
Państwa? (Bardzo słusznie! z prawicy). 
Jakże naturalną byłoby było rzeczą, gdyby 
okółnik ten rzeczywiście nie był zgadzał się 
z rozkazem i inteneyą Cesarza, że Cesarz 
byłby natychmiast polecił swojemu mini- 
strowi dezawuować gubernatora. A jednak 
nie stało się to. (Słusznie !) I 

O tem, moi panowie, nikt nie wątpi, 
że patent z dnia 17 kwietnia r. 1848 jasno, 
wyraźnie i kategorycznie rozstrzyga kwestyę 
obowiązku indemnizacyi za zniesioną pań- 
szezyznę w Galicyi w tym duchu, iż chłopi 
do ponoszenia tego ciężaru quand móme nie 
są obowiązani, iże obowiązek ten przyjmuje 
na siebie Państwo całkowicie i wyłącznie. 
(Tak jest! tak jest!) Ze stanowiska prawni- 
czego zachodzi tylko pytanie: Czy patent 
kwietniowy jest zniesiony następnemi usta- 
wami, czy nie? Podtym względem pos. Lien- 
bacher znów bardzo lekko wziął zastosowa- 
nie zasady prawnej, że ustawy poprzednie 
znoszone gą ustawami następnemi. Nie dzieje 
się to przecież mechanicznym sposobem, iżby 
wszelka ustawa, nosząca datę późniejszą, eo 
ipso znosiła wszystkie ustawy poprzednie. 

Trzeba przecież zastanowić się, czy 
ustawa późniejsza posiada faktyczną kwali- 
fikacyę (bardzo słusznie!) aby znieść ustawę 
poprzednią; to jest pierwsze pytanie: czy 
ustawa późniejsza orzeka o tym samym przed- 
miocie równie jasno i ściśle, a jednak w in- 
nym duchu niż ustawa poprzednia. W dłu- 
gich mowach, któreśmy tn usłyszeli, nie oka- 
zano nam ani jednej ustawy, któraby kwe- 
styę osób obowiązanych do ponoszenia 10- 
demnizacyi i prawo obowiązujące te osoby 
uregulowała była faktycznie i ź wyczerpującą 
ścisłością w innym duchu, niź to się stało 
patentem z dnia 1% kwietnia r. 1848. (Tak 
Jest 1) 


ustaw następujących po patencie kwietuio- 
wym zawarty jest osobny paragraf, w któ- 
rym mieści się przyrzeczenie ustawy przy- 
szłej. Odnośne paragrafy w dwu ostatnich 
ustawach są ścieśnione ścisłą  marszrutą. 
W jednej powiedziano: „Przyszła ustawa 
wydana będzie sposobem konstytucyjnym“, 
to znaczy: w drodze przepisanej ustawami, 
zawierającemi konstytucyę; w drugiej znów 
powiedziano: „Ustawodawstwo krajowe po- 
wołane jest do wydania przyszłej ustawy.” 

Proszę tedy pana posła Lienbachera 
wskazać mi, gdzie się znajduje ustawa, któ- 
raby w przepisany owemi ustawami sposób 
była wydana, a któraby kwestyę tę regulo- 
wała. Ustawa taka nie istnieje! Pos. Lien- 
bacher powołuje się w miejsce ustawy ta- 
kiej na rozporządzenia ministeryalne z r. 1858 
i1857. Co się tyczy rozporządzenia z r. 1857, 
sam także przyznał, że nie jest to ustawa 
publikowana, a więc też nie jest obowiązu- 
Jąca, że jest to tylko rozporządzenie pro foro 
interno. Ale co się tyczy rozporządzenia z 
r. 1853, jest ono, jego zdaniem, ową ustawą, 
przepisującą sposób utworzenia funduszu in- 
demnizacyjnego w Galicyi. Zastanowimy się 
nad tem. 

Panowie! Na rozporządzenie ministe- 
ryalne z roku 1858 powołuje się poseł Lien- 
bacher, jako na ustawę, i powiada, że 


ma ponosić ciężar indemnizacyi. Proszę do- 
brze uważać, że rozporządzenie mówi o kra- 
ju, ale ileby kraj płacić powinien, o tem 
milezy. A więc ileż kraj ma zapłacić? Czy 
może całą sumę indemnizacyi? -- a więc 
może nawet wraz z tą trzecią częścią war- 
tości pańszczyzny, którą wedle patentu kwie- 
tniowego ponosić mają samiż panowie do- 
miniów? Wszakże tej trzeciej części wcale 
nie dostali, potrącono im ją, co znaczy, że 
sami ją ponieśli. A więc może z doliczeniem 
wynagrodzenia za serwituty, które wedle 
patentu kwietniowego chłopi rzeczywiście 
opłacać mieli? I to nie, albowiem zupełnie 
odrębnemi ustawami Państwo darowało chło- 
pom tę także opłatę. Cóż więc, ileż kraj 
miał zapłacić? Poseł Lienbacher na dowód 
prawdziwości twierdzenia swego, że kraj 
obowiązany jest płacić, zapytuje nas: Dla- 
czegoż Galicya płaciła krajowe dodatki in- 
demnizacyjne , nałożone jej rozporządzeniem 
z roku 1853? — i dodaje: Płacąc te dodat- 
ki, kraj dowiódł, że uznaje swój obowiązek 
płacenia. Na to ja go zapytują: Jakże, 
w roku 1858. w czasie samowali winrokra- 
tycznej?! Niechże poseł Lienbacher pouczy 
mnie, jakiemi sposobami kraj byłby mógł 
skutecznie wystąpić przeciw rozporządzeniu. 
(Huczne brawa, z ław polskich). 

Niektórzy mężowie , niektórzy patryoci 
mieli wprawdzie odwagę wówczas nawet 
założyć protest, gdzie w ogóle pozwolono; 
ale aby ze skutkiem zaprotestować przeciw 
aktowi rządu absolutystów, do tego brakło 
podstawy konstytucyjnej. Aby zbadać legal- 


Wydana na całe Państwo ustawa z dnia 
7 września r. 1848, jako też niektóre później 
sze ustawy, które dotykają tej kwestyi, cał 
kiem ogólnikowo mówią, że ze źródeł krajo 
wych ma się utworzyć fundusze indemniza 


sno! ot, 
przyjdę. l i 

I wesoła, jak kotka zwinna, jednym 
skokiem wróciła na schody, pobiegła na górę. 
Kazimierz wszedł do kuchni i zastał tu już 
farmerkę z panną Trudger. Goodchildowa 
była strasznie zajętą przy spiżarni, Bessy 
trzymała kociołek pod kurkiem wodociągu. 

— Czy pan głodny? — zapytała. 

— Jak wilk! 

— To bierz pan dmuchawkę i rozżarz 
ogień... zasłuż na podwieczorek. 

— Ah, monsieur!! — wołała przestra- 
szona gospodyni na widok  dmuchającego 
siarczyście cudzoziemca. — Nie tak silnie! 
nie tak spiesznie, bo mi wygasisz ogień do 
reszty. 

— O mazgaj z pana! — zawołała Bessy 
i ustawiwszy kociołek z wodą na płycie, ode- 
brała mu dmuchawkę. 

— A ja co będę robił teraz? -- spy- 
tał Rogowski. 

— Pomóż mi pan ten stół... 

Obejrzał się Kazimierz i o mało nie 
krzyknął l... gdzie tam!... o mało nie porwał 
w objęcia cudnej baronetównej — przedzierż- 
gniętej w kawiareczkę! W różowej sukience 
perkalowej, w białym fartuszku, z zakasane- 
mi po łokieć rączkami — ach! temi boskie- 
mi rączętami.... stała Sylwia i naiwnie bła- 
galnemi oczyma czekała Kazimierza pomocy. 

— Pomóż mi pan ten stół wyciągnąć 
na środek! Dobrze! teraz... 0, missis 
Goodchild, gdzie jest obrus ? 

Raz, dwa, trzy — stół był nakryty i 
kuchnia wrżała śmiechem trojga młodych, 
którym według otyłej możności dopomagała 
tarmerka, lejąc łez potoki... 

— 0 Sylwio! o miss Bessy! — wołała 
biedaczka, znosząc naczynia i zanosząc się 
piskliwym śmieszkiem — hi! hi! hi! o dzieci, 
dzieci! niechby tylko Tom mój wszedł te- 


idź pan do kuchni, a ja zaraz |raz — hil hi! o monsieur, jakiś pan za- 


nim powołał się na rozporządzenie. 

A dalej, moi panowie — fundusz in- 
demnizacyjny! Cóż to właściwie jest ten 
fundusz indemnizacyjny? Czyż jest nim 
kraj? Z pewnością nie; wszakże Państwo 
w pewnem postanowieniu prawnem z oko- 
liczności sprawy indemnizacyjnej w Galicji 
proklamowało samo siebie na zewnątrz je- 
dynym właścicielem i jedynym dłużnikiem. 
Rozporządzeniem ministeryalnem z r. 1858 
utworzyło tylko fundusz indemnizacyjny, to 
znaczy: z ogólnego mienia swego wydzieliło 
szczegółową masę majątkową, chcąc zape- 
wnić sobie lepszy pogląd i ułatwienie mani- 
pulacyj rachunkowych. Wszakże dzieje się 
to także w życiu prywatnem. Gdy właści- 
ciel dóbr posiada rozległą ekonomię, a prócz 
tego wielkie lasy i fabrykę, podzieli admi- 
nistracyę dla ułatwienia na trzy gałęzie: na 
administracyę ekonomii. lasów i fabryk; 
a gdy ekonomia pana X. z jego własnych 
lasów drzewo pobiera, w rachunkach admi- 
nistracyi lasów znajdować się będzie karta 
7 wierzytelnością u administracyi ekonomii. 
Vretensya o spłacenie administracyi leśnej 


bawny |... 

Na stole, przy tacy z berbatnikiem cy- 
nowym i fajansowemi kubkami, stała ogromna, 
już napoczęta szynka na zimno; tuż obok 
niej żebro wołowe. z którego kość wyjęto i 
złożono mięso w krąg potężny — także już 
do połowy skrajany z góry, obłożony gałązka- 
mi pietruszki i rzerzuchy ; dalej, reszta zi- 
mnego pasztetu, reszta wielce przyzwoita, 
odsłaniająca udziki gołębie w swem wnę- 
trzu — a po za temi specyałami, Świeży bo- 
chen chleba i masło świeże w szklanem na- 
czyniu i pikle ostre i ponętne konfitury, i 
chleb w maśle opiekany... a opiekany przy 
rozpalonym ogniu rączkami baronetówny! 
Kazimierz stał przy Sylwii i przyjmował na 
talerz każdy obwarzanek gotowy. 

— Jestem z pana kontenta.... tak do- 
syć, jak na nowicyusza! — mówiła, śmiejąc 
się, miss Bailward. 

— A pani, czy już zasłużyłaś na pa- 
tent wzorowej gosposi ? 

— Proszę pytać missis... 


— O, Boże jej błogosław! — rzekła| — by mówić językiem rozporządzenia z ro- 
farmerka (z domu Tapleon-Taptoe) — za- | ku 1857 — zastrzeżona jest względem ad- 
wstydziłaby ona niejednę z naszych są- | ministracyi ekonomii. I otóż proszę, moi pa- 


siadek! 

— Ale gdzieżeś pani doszła do takiej 
doskonałości ? ; 

— Proszę pytać missis... uważaj pan 
na talerz, bo spadną obwarzanki! 

— Widzisz, monsieur — mówiła z roz- 
czuleniem niemal Goodehildowa — od kie- 
dy panna Bailward jeździć się konno nau- 
czyła, alho powozić kucykami, przyjeżdżała 
tu co tydzień, z guwernantką, albo choć 
z masztalerzem tylko — i ot, zawsze taką 
była! Wszystko chciała wiedzieć, widzieć — 
wszystkiego się nauczyć. .. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nowie, czyż ztąd, że z administracyą ekono- 
mii przypadkiem w styczności były osoby 
trzecie, wypływa, żeby te osoby trzecie mia- 
ły płacić coś administracyi leśnej, bo admi- 
nistracya ta ma w księgach swych preten- 
syę do administracyi ekonomii? Czemże jest 
pretensya zwrotu w rozporządzeniu, a raczej 
w Najw. postanowieniu z dnia 13-go paź- 
dziernika roku 1857? Niezem więcej, jak 
rachunkiem, który ma miejsce jedynie pro 
foro interno między Państwem, jako skar- 
bem, a Państwem, jako galicyjskim fundu- 
szem indemnizacyjnym. 

W komisyi budżetowej powiedziano: 
Co zapisano w rządowych księgach kaso- 
wych, to pozostaje niezachwiane. Na to od- 


-- wys. Izba nasłuchała 
się już tylu cytatów — zresztą ustawy te 
także są już cytowane. Prawie w każdej z 


w ustawie tej mowa jest o tem, że Galicya 


ność tego postanowienia prawnego, dziś do- 
piero jest chwila sposobna; a wszakże pra- 
wnik powinienby był wprzód ją zbadać, za- 


| 


powiadam: że wszelki dokument dowod” 
czegoś tylko przeciw wystawiającemu, a © 
na jego korzyść. Jeżeli jednak panowić 
skłonni jesteście innemu hołdować mnjemá 
niu i wysnuć zeń konsekwencye im cast 
zobowiązuję się po upływie przyszłej sesf! 
Sejmu galicyjskiego przedstawić wam 04% 
kiem na pewno notaryalnie uwierzytelniony 
wyciąg z rachunków Wydziału krajoweg 
w którym napisano będzie: Kraj zastrzeg 
sobie względem Państwa pretensyę zwrótl 
więcej niż 100 milionów — to jest tył 
właśnie, ile kraj po nad brzmienie patenti 
kwietniowego z roku 1848 zapłacił,  Prosz$ 
wysnuć konsekwencyę i przyznać mi dług 
przeszło 100 milionów na rzecz kraju! 


(Dokończenie nastąpi). 


Dep. dr. Madeyski przesłał do Presst 
następujące pismo: 

W mowie, którą wypowiedziałem nt 
posiedzeniu Izby posłów dnia 15 b. mu 
przytoczyłem z dzieła Arnetha „O Cesarz0* 
wej Maryi Teresie" ustęp zaczynający się 0 
następujących słów: „Wszystko zależy 0 


o 


tego, tak mniemał Cesarz Józef, czy nabycie ` 


Galicyi należy uważać za stałe czy też zł 
przemijające". Szanowny autor cytowanego 
dzieła, zabierając głos w lzbie panów, jako 
jej członek (dnia 20 b. m.), zakwestyonował 
dotyczący ustęp mojej mowy z dwóch Prz 
czyn: raz dlatego, że, jak to sam oświad: 
cza — „dowiedział się“, iż jeden z posłów 
z Galicyi przytoczył ustęp z jego książki na 
poparcie twierdzenia, jakoby Cesarz Józef Il 
już wtenczas był tego zapatrywania, że G8- 
licya jest krajem, który na korzyść skarbu 
Państwa austryackiego wycisnąć należy; po- 
wtóre dlatego, że przytaczając dalsze ustępy 
z jego książki, kilka słów wypuściłem. 

W obec tego oświadczam: „Jak możne 
przekonać się 4 protokołu stenograficznego 
o posiedzeniu Izby dep. z d. 15 maja w car 
łej mowie mojej nie ma ani jednego ustę- 
pu, w którymbym twierdził był, jakoby Ce- 
sarz Józef II był tego zapatrywania, że Ga- 
licya jest krajem, który na korzyść skarbu 
Państwa austryackiego wycisnąć należy. Ale 
też i przeciwieństwa takiego twierdzenił 
w obec tego audytoryum, do którego prze- 
mawiałem , wyraźnie akcentować chyba nie 
potrzebowałem. To bowiem, że Cesarz Józef 
zdecydował się uważać Galieyę za kraj, któ- 
ry dla Państwa trwale utrzymać wypada, 
jest faktem historycznym , którego nikt nie 
zaprzecza, a o którym wszyscy wiedzą. Ustęp 
powyższy z książki Arnetha przytoczyłem w 
celu następującym. A mianowicie jeden z po” 
słów Izby poselskiej wyraził powątpiewanie: 
czy były kiedy takie ezasy, żeby Rząd au- 
stryacki był się namyślał, czy nabycie Gali- 
cyl uważać za trwałe, czy za przemijające. 
Otóż ażeby prawdziwość tego faktu poprzeć 
zdaniem bezstronnego historyka, przytoczy* 
lem wzmiankowany wyżej ustęp z książki 
Arnetha. Jakoż przeczytawszy głośno w Izbie 
poselskiej ów ustęp, ze swojej strony doda- 
łem tylko te słowa: „zatem Cesarz „T0ZWa- 
żał* (erwogen) tę kwestyę, a zatem kwestya 
ta była dla rządu „aktualną“ (actuell). ` 

Ze w tych warunkach wypuszczenie 
kilku obojętnych dla tej kwestyi słów (co p. 
Arnetl także kwestyonuje) — nie ma żadne- 
go znaczenia, to jest rzeczą jasną.“ 


Kraków, 23 maja 1890 r. 
Z należnem poważaniem 
poseł Madeyski. 


a WRONA, 


Z Pragi. 
(Widoki czesko-niemieckiej ugody. 
siedzenie sejmu). 


Położenie poczyna się powoli wyja- 
śniać — tak donoszą pod dniem 24 b, m. 
z Pragi do Presse. Widoki ugody nie po- 
winny być oceniane wedle nieprzyjaznych 
głosów, jakie odzywają się w staroczeskich 
dziennikach, albowiem pisma staroczeskie, 
jak to można zapewnić stanowczo, nie są 
bynajmniej w tym wypadku tłumaczone z 
przekonań, ożywiających znaczną część po- 
słów staroczeskich. Nie da się zaprzeczyć, 
iż w łonie stronnictwa staroczeskiego poczy- 
nają bezstronniej oceniać położenie, a tak 
jak dzisiaj rzeczy się przedstawiają, nie po- 
dobna przypuścić, uby znaczna większość 
klubu staroczeskiego opuściła dr. Riegera, 
który jak najlojalniej trwa przy tem, eo uło- 
żono i ustanowiono na konferencyi wiedeń- 
skiej. W każdym jednak razie należy oswoić 
się z myślą, iż niepodobnem będzie załatwić 
wszystkich przedłożeń ugodowych na sesyi 
majowej. Można też uważać za rzecz pe- 
wną, iż zostaną teraz przedyskutowane tyl- 
ko projekta ustaw o szkolnej radzie krajo- 
wej i użytkowaniu obu języków krajowych 
w zakresie władz autonomicznych. Zarówno 
po stronie umiarkowanych kół czeskich, jak 
po stronie Niemców okazuje się skłonność 
ze względu na niezbyt pomyślną sytuacyę 
do wytworzenia czegoś w rodzaju prowizoryum 
przez zbudowanie mostu między obecnem 


Pełne po- 


TL. wiejskich 


i. Załuże z Sołoneem z częściami 
sładowemi w gminie katastralnej Podgro- 
dzie z Perenówką sąd pow, w Rohatynie, 

2. Dehowa podlegająca Sądowi powia- 
toowemu w Rohatynie. 

i 3. Czernilawa podlegająca Sądowi po- 
włatowemu w Jaworowie. i ) 

4, Huki podlegające Sądowi powia- 
towemu Krakowiec. : 

5. Miękisz nowy podlegający Sądowi 
powiatowemu w Radymnie. 

6. Wiszenka. 

7. Nikłowiee podlegające Sądowi po- 
wiatowemu w Sądowej Wiszni. i 

8. Wylewa podlegająca Sądowi po- 
wiatowamu w Sieniawie. 

9. Jasienica solna podlegająca Sądo- 
wi powiatowemu w Drohobyczu. 

10. Wierczany. i 

11. Zawadów podlegający Sądowi po- 
wiatowemu w Stryju. i 

12. Dniestrzyk hołowiecki, 

13. Turka (miasteczko) 
Sądowi powiatowemu w Turce. . 

14. Mchawa podlegająca Sądowi po- 
wiatowemu w Baligrodzie. 

15. Nówa wieś, 

16. Łodzinka dolna, 

17. Dobrzanka, 

18. Krajna, 

19. Łodzinka górna, i 

20. Leszczawa górna podlegająca Są- 
dowi powiatowemu w Birczy. 

21, Pawłokoma podlegająca 
powiatowemu w Dynowie. 

22. Majdan średni, 

28. Majdan graniczny, i 

24. Dobrotów podlegający Sądowi po- 
wiatowemu w Delatynie. | b 
25. Podhorki podlegające Sądowi po- 
wiatowemu w Kałuszu. 
26. Ladzkie, 
27. Lazarówka, w o: i 
28. Barysz z Puźnikami podlegający 
Sądowi powiatowemu w Monasterzyskach. 
29, Markowa, , A 
30. Babcze podlegające Sądowi powia- 
towamu w Sołotwinie. , 
31. Bukówna podlegająca Sadowi po- 
wiatowemu w Tłumaczu. : f 

32, Sokulec podlegający Sądowi powia- 
towemu w Potoku złotym i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłosze- 
nia praw rzeczowych odnoszących się do 
nieruchomości nowemi księgami gruntowemi 
objętych z dniem 1go marca 1890 upłynął. 


podlegające 


Sądowi 


uznany za marnotrawcę, kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Bańczaka z Poraża. 
Lisko, dnia 25 stycznia 1890. 


L. 6412 (8417 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Janowie na 
podstawie uchwały ck. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 10 sierpnia 1889 1. 25758 
znosi przedłużoną nad Miehałem Sokołem 
z Malczyce wedle tusądowej rezolucyi z dnia 
27 listopada 1885 | 25758 opiekę i uznaje 
tegoż Michała Sokoła za własnowolnego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 20 sierpnia 1889, 


Wyroki prasowe. 


8. 112 (3267) 

Da3 É. f. Landes<: als Mrekgeriht in 
Qaibadj gat mit dem Erfenntnifje vom 29 QM- 
prit 1890, Bahl 3599, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 95 der Żeitjchrijt : „Slovenec*vom 26 
April 1890 wegen des Artifels:, Kaj treba st 
riti? nach den $$. 65 lit b. nnd 491 St. ©. 
und Mrt. V des Gej. vom 17 Dec. 1862, Nr. 
8. R. ©. BI, ex 1863, verboten. 


Das É. f. Landes- al Strafgericht in 
Prag hat mit dem GCrfenntnijfe vom 16 April 
1890, Ą. 9182, die Weiterverbreitung der Nr. 
8 der Beitfjchrift: „Casopis stavebnich delniku” 
vom 11 April 1890 wegen deg Aautifels: 
„Stavka zedniku ve Vidni” nach § 300 &t. 
©. nnd mit dem CrÉenntnifje vom 18 April 
1890, 3. 9284, bie Weiterverbreitung der Drud- 
idrift: „Pravda o vyrovnani“. Venovano vsem 
poctivym Cechum Berlag deg „Klub narodni 
strany syobodomysine* Dru von Dr. Gh. 
Gregr in Prag 1890, nah $ 300 St. 6. 
verboten. ZE 
Da3 t. T. Krei- al8 Prefgeriht in Eger 
hat mit dem Crfenntnifje vom 22. April 1890 
, 3195, die Aeiterverbicitung der Nr. 3 der 
Baiat „ Da8 Boliżgericht" April 1890 we- 
gen deg Artikels: „Die Wiener Polizcidirection“ 
nah $ 300 St. ©. und das ff. Qandes- als 
Prekgeridht in Qaibah mit bem  Grfenntnifje 
vom 22 April 1890, B. 3367 die Wreiterver- 
j Dreitung des Prospecte „Papit Pius II. Zejui= 
| tenpater Marell“, RQeipzig im Märg 1890, nach 
$. 502 St. ©. verboten. 


Das £. i. Kreis- als PBrefigericht in Jicin 


9 


| Brümn hat mit dem Erfenutnifje vom 2 W 


| 


Welieretbrelliung der Rr. 2 der Żeitjdyiji: | L. 4804 


„Rasple” vom 23 Mpril 1890 wegen der Zilu- 
ftration des Titela" biejer Beitjchriję, dann 
wegen der Abbildung mit der Leberjchrift Tisk” 
ferner wegen der Notizen mit der Ueberichuift: 
„Slovzicek„, Ctenym penum hornikum* und 
„Dva bratri* und wegen des Mrtife(g; „Z Ame- 
riky” nah 3 303 SŁ ©. endli) wegen der 
Notiz: „Rezmluvy” nad $ 305 St. ©. ver- 
boten. 


Das f f Landes- als Preggeriht in 
, tai 
1890, 3.4817, Die Weiterverbreitung der im 
Berlage des Arbeiterbildung3vercine3 „Borwdris* 
für gwittan und Umgchung erjcjienenen und 


in der Drucderei de GroattEffer iu Brinn ge- 


ia i Flugidrift wegen deg Gedichtes: „Qicd 


vom 1 Dtut" nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das f É. Kreis- als Brefgericht in Olmiig 
Bat mit dem Erfenntuifje vom 25 Ayri 1890, 
3. 4192, die Weiterverbreituug der Nr. 32 der 
eitjohrift: „Selske listy“ vom 22 9fpril 1890 
wegen der Mxtifel: 1. „Ruch volebni" nad $ 


300 St. ©. und Art. HI. de3Gefcpes vom 17 De- ! 


cember 1862, Ñr. 8 R. ©. BL, cx 1863; 2 
„K stavce y Ostrovskyćh dolech“ nach S 300 
St ©. und Artifel IV des Gejezez vom 17 
December 1862, R. 6. BL 8 ex 1863 ud 8 


„Nove pckutovani" nad $ 300 St. ©. ver: 


boten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2195 i 
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewia- 


aby się zgłosiła w ciągu roku i oświadczy- 
ła się do spadku po zmarłym dnia 13 kwie- 
tnia 1875 w Joworniku ruskim bez pozosta- 
wienia ostatniej woli 
Jakubie Łubińskim inaczej bowiem rozpra- 
wa spadkowa z wiadomemi Sądowi spadko- 
biercami i kuratorem nieobecnej 


'względcie jej spadkobierców, aby 


|L. 7082 
(8224 3—3) | 


(8287 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łące podaje 
do wiadomości, iż dnia 10 listopada 1878 
zmarł w Bilince małej Iwan Szumyło bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy sądowi miejsce pobytu powołane- 
go do spadku Teodora Szumyły syna spad- 
kodawcy nie jest znane, wzywa go niniej- 
szem, aby w ciągu jednego roku od daty 
edyktu w sądzie się zgłosił i wniósł oświad- 
czenia przyjęcia spadku, gdyz inaczej spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła- 
szającymi się i z kuratorem Eliaszem Liwa- 
czem dla nieobecnego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łąka, 21 lutego 1889. 


L. 4578 (3277 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znaną Annę Szumyło, a względnie jej spad- 
kobierców, że z powodu wniesionego prze- 
ciw niej przez Jerzego Pawłowskiego pto 
360 zł. pozwu de pr. 22 kwietnia 1899 1. 
4372 ustanowiony został Spirydyon Krem- 
buczewski kuratorem celem zastępywania 
pozwanej. Wzywa sie przeto pozwaną, a 
się do 
ustanowionego kuratora celem obrony 
zgłosili gdyż w przeciwnym razie złe sku- 
tki sobie samym przypisać będą musieli. 

Sąd powiatowy. 
Bursztyn, dnia 20 maja 1889. 


( 3804 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 


i mego z miejsca pobytu Michała Wolfa Zim- 
domą z miejsca pobytu Honoratę Łubińską ! 


mermanna, że Joel Langrock wniósł prze- 
ciw niemu jako przyjemcy pozew de prs. 
10 marca 1890 1. 7082 o wydanie nakazu 


j zapłaty sumy wekslowej 77 zł. 48 et, Z 
rozporządzenia śp. |przyn. z wekslu z daty Kraków 13 grudnia 
| 1888 za 4 miesiące od daty płatnego, na 
[77 zł. 48 ct, opiewającego, tudzież poleca 
Bazylim ! 


mu, aby ustanowionemu dlań wskutek tego 


Gaszyńskim z Jawornika zostanie przepro | kuratorowi p. sdw. dr. Propperowi środków 


wadzoną. 
Bircza, dnia 10 marca 1890. 


L. 622 (3806 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
bytu Kxę, Leisera, 


do obrony dostarczył, lub innego pełnomo- 
enika Sądowi przedstawił. 
Kraków, dnia 14 marca 1890. 


L. 4995 (33891 1—3) 
C. k. sąd "powiatowy w  Kamionce 


Breindlę Neumanców | strumii. podaje do wiadomości, iż dnia 27 


Karolinę z Gumplowiezów Kaitlową i Abra- į iistopada 1889 zmarł Feliks Lawrencyusz 
hama Gumplowieza iż ts. uchwałą z dnia 44 dw. im. Sośnicki w Kamionce strumił. bez 
maja 1888 l. 11241 zarządzono wpis egze- | pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia; 


Wzywa się zatem wszystkich którzy ! but mit dem Grfenutnijje vom 23 April 1890, 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- | 5. 292i, Die Meitecwerdreltung Der Mren. 40, 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- | 4+i, 42, 43, 44 mnd 45 Ber in Dresden erjdyei= 
gach na zasadzie $. 7 lit. b) ustawy z dnia | nenden Śeitjchrijt: „Sadfijhe Arbeiterzeitung“ 
25 lipea 1871 nr. 99 d. u. p.i uskutecznio- | vom 2, 4, 6, 9, 11. und 13 April 1890 nah 
nego w prawach swych uważają się za po- |den $$. 64 unb 305 St. ©. verboten. 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 grudnia 1890 a to: l a. 

co do majętności tabularnych pod I. Dag f. É. Kreis- als Preggeriejt in Jung- 
1 do 50 do przynależnych Trybunałów I. | bunątau Bat mit dem Gufenntuijje von Z4ten 
instaneyi, zaś co do posiadłości pod II. 1. Yprif 1-90, 8. 1543, die Weiterverbreitung 
do 32 do dotyczących e. k. Sądów powia- Der Nr. 15 der Beitfdrift: „Mladoboleslavan 
towych zgłosili, gdyż inaczej wpisy tenabę- vom 22 April 1890 wegen de  Autifel8: 


dą skutku wpisów hipotecznych. f k 
Ostrzega się iż powyższy termin 1nt8 
może być ani przedłużonym ani też z po- 


wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 


przywróconym. 
SIMONOWICZ w.r. 
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1690. 
Kolankowski w r. 


Konkursa. 
L. 17671 (3402 2—3) 


Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Krościenku 0- 
bok Chyrowa w powiecie dobromilskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 zł, z płacą rocznych 300 zł, ry 
kancelaryjnego 80 zł., wynagrodzenia 450 
zł. za codziennie 3 a względnie 4-razowe 
jazdy posłańcze i 100 zł. za posłańca ple- 
szego 3 razy dziennie do dworca kolei że- 
laznej tamże. , "== 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 czerwca b. r. w c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

rów. dnia 19 maja 1890. 


— p 


Kuratele. 


(3369 8—-3) 

Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 29 marca 1890 l. 4731 
została Ahafia Slema z Pajówki za marno- 
trawczynię uznaną. 

Kuratorem dla niej ustanowiono AD- 
drucha Dobrowodę z Pajówki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 kwietnia 1890. 


L. 1572 


L. 754 (8396 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lisku oznaj- 


ryczałtu ; 


„Odsouzeni, na $ 302 St. ©. verboten. 

Dag É. E Kreis, als Brckgerichi in Jung- 
bunzfan hat mit dem Erfenntnijje vom 4 Mai 
(1890, die Weiterwerdreitung der Nr. 18 der 
` Beitichrift: „Mladobolesłayan" vom 8 Mai 
i 1890, wegen brg Artifels: „Delnnieky svatek” 
i nah $ 305 St. ©. verboten. 


| Da3 f. f. Kreis- als Preğgeridt in Nei- 
i henberg hat mit dem Crfenntnifje vom 29 April 
: 1890, B. 3547, bie Weiterverbreitung der Nr. 
| der Beitfrift: „Der Freigeift” vom 24 April 
1890 wegen des Mufrufes: „Achtung! Bur Fei- 
er deg 1 Mai” nach $ 305 St. ©. verboten. 


Da3 É. É. Kreis- al3 Prefgericht in Reihen- 
berg Hat mit dem Grfenutnijje vom 22 Upril 
11890, 3. 3295 die Weiteruerbreitung der Nr. 
1 der Beltjchrift: „Die Beitjthwingen* vom M- 
pril 1890 wegen deg Autitelg „Bolfebildung- 
cne Jutereffenfrage; von Robert Seidel" nach 
'§ 303 St. ©. und wegen deg Mrtifels: „Ziele 
| mD Aufgaben deg Freidenfertyums; von Walther 
iMai” nad deu $$ 122 lit. b und 305 St. ©. 
verboten, 


„ Dag t É Nueisgeriht in Qeitmeriż Hat 
p mit den e vom 25 Ślpril 1890, 8. 
į 3392, die Weiterverbreitung Der im Berlage bon 
5. D. W. Dieg in Stuttgart erjehieneneu lug- 
ichrtjt: »„&hejen iiber den Socialiśmu3" nad) $$ 
64 und 305 St. ©. verboten. 


Dag É É Qandeśgeriht in Brünn Bat 


mit den Erfenntuiffe vom 20  Mpril1890, 3.4 klarowanymi 
34 deri Janem Korolaikiem zakończoną będzie. 


4254, die Weiterverbreitung der Nr. 
gritjdrift: „Moravske listy" vom 26 April 
1890 wegen deg Artifel3: „Nas parlarentaris- 
mus, nach $ 65 lit. a St. ©. und mit dem 


mia iż Jędrzej Paszkiewicz z Poraża zostałćentuijt vom 2 Mai 1890, 8.4318 Die 


I 


AN 
m OC ETZ ZE Z OO Z W W e R 


kucyjnego prawa zastawu dla zalegającego 
podatku domowo-czynszoweco w łacznej 
kwocie 285 zł. 80 et. zpn. w stanie biernym 
realności pod lk. 274 dz. VIII w Krakowie 
i że przeznaczone dla nich egzemplarze po- 
wołanej uchwały doręczono adw. dr. Leono- 
wi Rothweinowi, jako kurażtowowi ad actum. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1889. 


L. 8484 (3300 3 —3) 

„ Sąd obwodowy w Tarnowie zawiada- 
mia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Mojżesza Abrahama, Sarę z Abrahamów 
Grobtuchową, Scheindlę Cirlę z Abraha- 
mów Hónigową, Chaję ltę z Abrahamów 
Nebenzahlową i Chaskla Herza Abrahama, 
w sporze pisemnym Ajziga i Laji Klein- 
hanterów przeciw nim i spól. o uznanie po- 
wodów za właścicieli 59/280 części realnoś- 
ci pod lk. 35, 36 I. i 36 II. w Tarnowie 
położonych, wyk. 401 i 402 ks. gr. gm. kat, 
Tarnów objętych zpn. zamianował dla nich 
kuratorem Dr. Henryka Kronhelma v. Nord- 
heim a zastępcą tegoż adw. Dr. Gustawa 
Holcera, doręczzł kuratorowi napisy skargi 
de praes. 2 maja 1890 1. 8484 zakreślił do 
wniesienia obrony termin dni 90 i zezwolił 
na zanotowanie hipoteczne sporu, i wzywa 
ich aby albo innego zamianowali pełnomoc- 
nika albo też zamianowanemu kuratorowi 
należytej udzielili informacyi. 

Tarnów, dnia 8 maja 1890. 


L. 3197 


(3305 2—3) | L. 6369 
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła-| © 
sza, iż w celu doręczenia uchwały tabular- į mia 


do spadku po nim jest wedle ustawniczeru 
porządku dziedziczenia między innymi pu- 
wołany także syn Seweryn Sośnicki, sąd 
nieznając pobytu Seweryna  Sośniekiego 
wzywa go ażeby w przeciągu roku jednego li- 
cząe od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzieami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Stanisławem Jodłowskim dla niego ustano- 
wionym. ; 
Kamionka str. 16 maja 1890, 


L. 178 (8382 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sóczu 
podaje niniejszem do wiadomości, że na 
dniu 5 grudnia 1887 umarła w Nowym 
Sączu bez ostatniej woli rozporządzenia 
Róża z Ranunklów Fisch, a gdy do spadku 
jej konkuruje z ustawy między innemi 
także z życia i miejsca pobytu niewiadomy 
jej rzekomo rozwiedziony z nią małżonek 
Uscher czyli Oscher Fisch, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku 'od 
dnia dzisiejszego wniósł deklaracyę do 


| spadku togo, inaczej postępowanie spadko- 


we przeprowadzonem zostanie ze zgłaszają- 
cymi dziedzicami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem adw. dr. Henrykiem Schorn- 


| steinem. 


Nowy Sącz, dnia 10 maja 1890. 


(3352 1—3) 
C. k. sąd obwodowy Sanoku zawiada- 
Leonorę Mayer i Alojzyę Gałuszka z 


nej z dnia 30 września 1887 l. 25094 do, | miejsca pobytu i życia niewiadomych, że 
zwalającej na wpis egzekucyjnego prawa ; celem doręczenia im uchwały tabularnej z 


zastawu dla zaległych podatków w kwocie 
87 zł. 68 ct. w stanie biernym realności 
pod lk. 229 dz. VIII. lit. B. w Krakowie 


położonej, ustanowionym zosłał kuratorem 1200 objętej, Ignacego T-rleckiego 
ad actum dla niewiadomego z życia i miej- | ustanowił im adwokata Í 


sca pobytu Józefa Pama adw. dr. 
Kraków, dnia 15 lutego 1889. 


L. 577 

C. k. sąd powiatowy w Bursztynie wzy- 
wa niewiadomych z życia 1 miejsca pobytu 
Jędrzeja Zygmunta i Maryę Krzyżanowska, 
ażeby do roku zgłosili się i do spadku po 
ojeu Antonim  Zygmuncie zmarłym 29 


września 1878 w Konkolnikach bez testa- 


mentu, inaczej pertraktacya spadku z 
spadkobiercami i kuratorem 


Bursztyn. dnia 5 kwietnia 1890. 


(3279 2—3) | 
IB 


| 35 et. 
: towej Tarnów, ustanowił dla nieobecnych 
de- | Ciwy Brennerowej, Chany Beili 2ga imion 


dnia 31 gruduia 1888 C. 6366 powziętej na 


jvrosbę Izaka Herzig o odpisanie parceli 


gruntowej 35'/ z realności wykazu hip. 
własnej 


dr. Józefa Flakowi- 


Dobija. | cza w Sanoku kuratorem celem obrony ich 


praw. 
Sanok, dnia 31 grudnia 1888. 


8931 (3846) 
C. k. Sad obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie intabu- 
lacyi prawa zastawu dla podatku 114 złr. 
na karcie C. wykazu 2 księgi grun- 


Heckerowej, Hudesa Heckera i Racheli Lei 
2 im. Flaum, kuratorem adwokata Dr. Gla- 
sera i temuż doręczył uchwałę tabularną z 
6 marea 1890 1. 4038. 

Tarnów, dnia 14 maja 1890. 


L. 1188 


10 


Ogłoszenie. 


Następujące z czasu od lipca 1888 do czerwca 1889 włącznie pochodzące listy 
zwrotne zostały z powodu, iż zawierały w sobie gotówkę, od przepisanego zniszczenia 


(3318 2—3) 


Werlaulbarung. 


Nachstehende aus der Zeit vom Juli 1888 bis inclusive Juni 1589 herrihrende 
unbestellbare Retourbriefe sind, weil selbe Geld enthalten haben, von dem vorgeschrie- 


benen Vernichten ausgeschlossen worden. 


wyłączone. 
| 3 
R PE : Miejsce 
Ej Adresat Miejsce nadania przeznaczenia 
i 
1 | Rajtar Tarnobrzeg | Brody 1 | — 
2 | Drozdowski Borszczów | Kuty 1| — 
3 I Kaczmarczyk Czarny Dunajec Buda - Peszt AES 
4 | Paweł Batan Chorostków Lwów 1 —| — 
5 | Mazurewicz Radziechów Rawa ruska 1 —| — 
b | Znój Besko Lwów 3 | —| — 
7 | Kowalik Liszki Wadowice 2|-—] — 
8 | Jaćkiewicz Kamionka strum. Busk 1|—| — 
9 | Dacruk Sokal Lwów 1|-—] — 
10 | Jednaka Lwów Przemyśl — | 10] — 
11 | Szpunar Jarosław Rzeszów 1| —] — 
12 | Pinal Lwów Wiedeń 1 | —]| — 
13 | Kosmel Kraków dworz. Mutnein 1 —| — 
14 | Weinbrenner Tarnów Berno 2|— |] — 
15 | Bratter Lwów dworzec Krzywcza ad San 1 —| — 
16 | Tomberg Rzeszów Paryż 5 = | — 
17 | Gaward & Fils J > 1| —-| — 
18 | Grabowski Lwów Lwów — | 40] — 
19 | Morawska A Sańok — | 10] — 
20 | Wolf Sambor Sokal — | 10] — 
21 | Kiełbik Radłów Berno 2|—] — 
22 | Mikiewiez Kraków Kraków 20 | — | — 
23 | Wagner Lwów dworzee Berno 3|—] — 
24 | Friedmann Radłów Mielee 1 | — | — 
25 | Rubezak Lwów Rosya — |—]|1 
26 | Unterberger Krościenko ad Dunajec) Landskron 04 =] = 
27 | Minajło Tarnobrzeg Lwów 1 | —| — 
28 | Deropper Rzeszów Szezerzee | — | — 
29 | Bertholet Kraków dworzec Strassburg 31 —| — 
30 | Gładysz Tarnopol Zadwórze 1|-| — 
31 | Mocztyni Stanisławów Podhajce a|— | — 
32 | Adamkiewicz Lwów Jaworów 1| —- | — 
38 | Delmata Źmigród Tarnów i=l 
34 | Jaglasz Nowy - Sącz Łącko 1| —| — 
35 | Nort Kraków dworzec Kraków 1| —| — 
36 | Krieger ï Wiedeń 1|-—| — 
37 | Hessig p Miinchea 1 —| — 
38 | Litte Lwów Myślenice 1| — | — 
39 | Glasser | Grodek ad Lwów Stryj | 1|— |] — 
40 | Siissmann Lwów Hamburg | 1|-| — 
41 | Mita Kenty Sędziszów 1|—l— 
inte- 


Co się podaje do powszechnej wiadomości z tem nadmienieniem, że strony 


c. k. Dyrokeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 12 kwietnia 1890. 


Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


L. 3755 (3275 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Bertę Kanengiesser, że przeciwko niej wy- 
toczył pod dniem 20 kwietnia 1890 1 
3243 Markus Goldklang pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej w kwocie 1500 zł. wa zpn. 
na który pod dniem 22 kwietnia 1890 1. 
3243 nakaz zapłaty wydany został. 

Ustanawiając dla Berty Kanengiesse- 
rowej kuratorem p. adwokata dr. Wąsikie- 
wicza, z substytucyą p. adwokata dr. Zie- 
lińskiego, wzywa się ją aby kuratorowi do- 
starczyła środków obrony, lub innego za- 
stępeę Sądowi wskazała, gdyż inaczej wy- 
nikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Nowy Sącz, 10 maja 1890. 


L. 6632 (3339 2—3) 

C. k. Sąd pow. m. del. S. Il. we 
Lwowie w sprawie egzek. e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włośc. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Janowi Marszałkowi et 
cons. o 210 zł. 51 et. wa. zpn. ustanawia 
w miejsce zmarłego Edwarda Kramera u- 
chwała c. k. sądu pow. w Winnikach z 
dnia 18 września 1881 1. 4311 zamianowa- 
nego kuratora niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych realności pod l. k., 52 w Ko- 
zielnikach p. adw. Swięciekiego kuratorem 
a p. adw. dr, Sietnickiego  zastępeą kura- 
tora niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Hanny Waldberg i niewiadomych wierzy- 
cieli hip. realności pod l. k. 52 w Koziel- 
nikach, którzyby po rozpisaniu lieytacyi tej 
realności prawa rzeczowe na takowej naby- 
li, zawiadamiając o tem tych wierzycieli 

ip. niniejszym edyktem. 
Lwów, 26 kwietnia 1890. 


L. 5943 (3865 2—2) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy w 
Sprawie przekazania wypośrodkowanego li- 
czebnie kapitału wynagrodzenia 600 zł. za 
zmieslońe prawo propinacyjnego wyszynku 
w RAEC Seńków wykazem hypotecznym 
l. 454 objętych własność Albina Słoneckie= 
89 stanowiących, wzywa wszystkich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych więrzycieli 
hipotecznych, względnie tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adw. dr. Buczyńskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Mandyczewskiego ustanawia, 


jak niemniej wszystkich wierzycieli, którzy | L. 8963 


na rzeczonych dobrach przed dniem 24 
października 1859 jakiekolwiek pretensye 
nabyli aby takowe najdalej do 1 lipca 1890 
w tutejszym Sadzie zgłosili, inaczej bowiem 
w ślad S$. 13 i 21 ces, patentu z 8 listo- 
pada 1858 1. 237 dz. p. p. przy przyszłej 
rozprawie słuchani nie będą i jako na 
przekazanie swych wierzytelności na kapi- 
tał wynagrodzenia wedle porządku tabular- 
nego zezwałający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo ezynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl $ 5 ces. patentu 
przy czem jednak ich prawo przekazania 
ich pretensyi na kapitał wynagrodzenia 
wedle porządku tabularnego lub zabezpie- 
czenia na gruncie i ziemi w ślad §. 27 
wyż powołanego ces patentu możliwą ugo- 
dą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać imię i nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipo- 
tecznych jest wpisaną. 

W końcu wzywa się wierzycreli poza 
obrębem tutejszego Sądu zamieszkałych, by 
wskażali Sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika, do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów, 3 maja 1890. 


L. 4766 (3199 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z miej- 
sea pobytu niewiadomego Arona Diamanta że 
przeciw niemu wydanym „ostał dnia 11-go 
marca 1890 nakaz płatniczy na kwotę 200 
złr. wa. zpn. na rzecz Matli Mendelsohn, 
który to nakaz kuratorowi, adwokatowi Dr. 
Justynowi Witzowi w Samborze dla niego 
ustanowionemu doręczony został. Wzywa się 
zatem Arona Diamanta aby kuratorowi temu 
informacyę udzielił lub innego pełnomocni- 
ka sobie ustanowił i sądowi o tem doniósł 
inaczej skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Sambor, 15 kwietnia 1890. 


= 

z 

= Adressat Aufgabsort Bestimmungsort Geldbetrag 
© 

fa fi. . |rubel 
1 | Rajtar Tarnobrzeg Brody 1 | =| — 
2 | Kaczmarczyk Czarny Dunajec Budapest 2|— | — 
8 | Paweł Batan Chorostków Lemberg 1 — 

4 | Mazurewicz Radziechów Rawa ruska 1 

5 | Znój Besko Lemberg 8|— | — 
6 | Kowalik Liszki Wadowice | — | — 
7 | Jackiewicz Kamionka strum. Busk 1 — 

8 | Daciuk Sokal Lemberg 1|—| — 
9 | Jednaka Lemberg Przemyśl — | 10 | — 
10 | Szpunar Jaroslau Rzeszów 1 — | — 
11 | Pinal Lemberg Wien 1|—| — 
12 | Kosmel Krakau Bahn Mutnein 1|—| — 
13 | Drozdowski Borszczów Kuty 1| — | — 
14 | Weinbrenner Tarnów Briinn | —| — 
15 | Bratler Lemberg Bahn Krzywcza ad San 1|— | — 
16 | Tomberg Rzeszów Paris 1|-—- | — 
1% | Gaward et fils s E 5 | = | — 
18 | Grabowski Lemberg Lemberg 1|— | — 
19 | Morawska F Sanok — | 40 | — 
20 | Wolf Sambor Sokal — | 10) — 
21 | Kiełbik Radłów Briinn = | 0 | = 
22 | Mikiewicz Kraków Krakau 20 | — | — 
23 | Wagner Lemberg Bahn Briinn 3 — 
24 | Friedmann Radłów Mielec 1| —| — 
25 | Rubezak Lemberg Russland — 1 
26 | Unterberger Krościenko ad Dunje.| Landskrona a |— | — 
27 | Minajło Tarnobrzeg Lemberg 1|— | — 
28 | Deripper Rzeszów Szczerzec | — | — 
29 | Bertholet Krakau Bahn Strassburg 8 — 
30 | Gładysz Tarnopol Zadwórze 1|-—| — 
31 | Martyni Stanislau Podhajce 2|— | — 
32 | Adamkiewicz Lemberg Jaworów 1|=| — 
83 | Delmata Żmigród Tarnów S 
34 | Jaglarz Neu Sandez Lacko 1i — 
85 | Nort Krakau Bahn Krakau 1|-—- | -. 
36 | Krieger n Wien 1| — 
37 | Hessig hi München 1| — 
38 | Lütte Lemberg Myślenice 1| — i — 
389 | Glasser | Grodek ad Lemberg) Stryj 1| — = 
40 | Siissmann Lemberg Hamburg 1|= | = 
41 | Mita Kenty Sędziszów 1|=—| — 


Was hiemit mit dem Bemerken verlautbart wird, dass die Interessnten diese 

resowane mogą te listy wraz w zawartą w nich gotówką odebrać w przeciągu trzech | Briefe mit den betreffenden Geldbetrigen nach bewirkter Nachweisung ihrer Eigen- 

miesięcy liczące od dnia zgłoszenia, a to po należytem wykazaniu praw własności w | thumsrechte binnen drei Monaten vom Tage der Verlautbarung dieser Kundmachung 
bei der hiesigen k. k. Post-und Telegrafen-Direction beheben können. 


Lemberg, am 12 April 1890. 


Von- der k. k, Post-und Telegrafen-Direetion. 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 


(3238 2—3) I stępowania w sprawach drobiazgowych na 


dzień 7 lipca 1890 o godzinie 9 rano wy- 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | znaczonym został, z ustanowieniem p. Da- 


Włodzimierza Postruskiego, że w sprawie 
weksłowej Schaji S: Chajesa przeciwko nie- 
mu pto 100 zł. zpn. dla niego kuratorem 
adw. Dr. Staubera w Kołomyi ustanowił i 
temuż nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1890 
1. 1327 doręczył. 

Kołomyja, dnia 29 marca 1890. 


L. 8276 (3218 2—3) 
C. k. Tarnowski sąd obwodowy uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ka- 
rola Millera, że dla niego ustanowiono Dr. 
Szancera kuratorem celem doręczenia mu 
tutejszo sądowej uchwały w sprawie Kata- 
rzyny Zassowskiej o wykreślenie prawa dzier- 
żawy z karty ciężarów dóbr Bistusowa. 
Tarnów, dnia 8 maja 1890. 


L. 7169 (3290 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem wzy- 
wa z miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Sorokę aby w przeciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku po ojcu Iwanie Soroka 


wida Altmana kuratorem dla tegoż. 

Wzywa się więc Mojżesza Sommerfelda 
ażeby albo potrzebne do obrony dowody ku- 
ratorowi udzielił, lub też innego pełnomo- 
enika obrał, inaczej sprawa ta z ustanowio- 
nym kuratorem przeprowadzoną będzie 

Głogów, 25 kwietnia 1890. 


L. 1148 | (3278 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 
wzywa wszystkich tych, którym by jakiekol- 
wiek prawa spadkowe do spuścizny po Mi- 
kołaju Przywłockim w Słobudee bołszows. 
4 marca 1888 z pozostawieniem kodycylu 
zmarłym pszysługiwały, ażeby te prawa w 
przeciągu roku w tutejszym sądzie zgłosili 
i deklaracye wnieśli, inaczej pertraktacya 
tego spadku dla którego ustanawia się Ka- 
rola Czerkawskiego kuratorem, tylko z de- 
klarowanymi spadkobiercami przeprowadzo- 
ną i tymże spadek przyznany będzie, nieo- 
bjęta zaś część spadku na rzecz Państwa 


gdyż w razie przeciwnym pertraktacya spa- | przypadnie. 
dka przeprowadzi się z oświadczonymi spa- Bursztyn, dnia 5 kwietnia. 
dkobiercami i kuratorem Ołeksą Rakocza. 

Skole, dnia 30 marca 1890. L. 1985 (3282 2—3) 


L. 646 (3310 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach po- 
daje do wiadomości, iż na dniu 6 grudnia 
1847 zmarł bez rozporządzenia ostatniej wo- 
li w Regełowie wyżnim Semen Romanycz, 
wzywa się przeto spadkobiercę jego Konra- 
da Romanycza z miejsca pobytu niewiado- 
mego, ażeby się w przeciągu; jadnego roku 
licząc od dnia niżej wyrażonego z prawami 
do spadku po Romanyczu Semenie do sądu 
tutejszego zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie spadek tylko z zgłaszającymi się spa- 
dkobiereami przeprowadzonym będzie. 
Gorlice, dnia 24 marca 1890. 


L. 1725 (8283 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Głogowie, za- 
wiadamia z miejsca pobytu i z życia niewia- 
domego Mojżesza Sommerfelda, iż pod dniem 
22 kwietnia 1890 1. 1725 Abraham Kurz- 
mantel jako cesyonaryusz Abrahama Gold- 
mana wniósł naprzeciw niemu pozew o za- 
płacenie sumy 20 zł., w załatwieniu które- 
go termin do ustnej rozprawy według po- 


„ W spadkowości po Janie Drupce z Ja- 
sionki wzywa się z miejsca pobytu i z ży- 
cia niewiadomą Zofię Ziołkowską do spadku 
powołaną, ażeby w przeciągu 1 roku i 6 ty- 
godnie ek. sąd o miejscu swego pobytu za- 
wiadomiła lub pełnomoenika ustanowiła, 
inaczej pertraktacya ta z ustanowionym dla 
niej kuratorem Michałem Wepsięć przepro- 
wadzoną będzie. 
Głogów, 9 maja 1890. 


L. 6580 , (8356 2—8) 
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Po- 
meranza przeciw Uscherowi Langer pto 34 
zł. 45 ct. wa” ustanawia się dla z miejsca 
pobytu niewiadomego Uschera Langera, ce- 
lem doręczenia mu uchwały z 4 grudnia 
1889 1. 24449 i przyszłych kuratorem dr. 
Natana Apfla adwokata w Drohobyczu po 
myśli $Z512 postęp. sądowego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 19 kwietnia 1890. 


status quo, a instytucyami, jakie ma wpro- , zniemezenia (!), i dlatego proponuje w 400- 147.570; na stronnictwo Hanowerczyków | 
| letnią rocznicę wydania kirylicą pierwszych | 112.675; na Duńczyków 13.672; na Alzatów 


wadzić ugoda. 

I tak słychać między innemi, że na 
razie ma być Niemcom zapewnioną odpo- | 
wiednia reprezentacya w  Wydziałe krajo- 
wym. Dzisiaj jeszeze mniemano, iż projekt 
ustawy o szkolnej radzie krajowej będzie 
mógł wo środę przyjść pod obrady pełnego 
sejimn ; wynik jednak dzisiejszego posiedze- 
nia komisyi osłabił bardzo tę nadzieję. Cho- 
ciaż komisya obradowała bez przerwy przez 
sześć godzin, nie wyszła po za trzeci para- 
graf pomienionego projektu i przekazała o- 
statecznie do zbadania ściślejszej komisyi 
wniosek Herolda, domagający się rozszerze- 
nia zakresu działania pełnej szkolnej rady 
krajowej. (Podkomisya miała wczoraj, t. J. 
w poniedziałek, złożyć referat pełnej komi- 
syi. Przyp. Red.). Czy wniosek Herolda wy- 
pływa z rzeczonych motywów, to kwestya 
sporna. Młodoczesi zresztą są niezmordowani 
w akcyi przewlekania obrad. W ciągu dy- 
skusyi komisyjnej nad projektem ustawy 
o podziale szkolnej rady krajowej, na- 
miestnik oświadczył, że Rząd uważa, iż 
w  przedłożeniach ugodowych wolno mu 
w takim tylko razie jakiekolwiek zmia- 
ny poczynić, gdy wszystkie trzy strony, bio- 
rące w ugodzie udział (Rząd, Niemcy i Cze- 
si) zgodzą się jednogłośnie na te zmiany. 

Na posiedzeniu sejmu czeskiego z dnia 
24-go b. m. po odczytaniu petycyj, z któ- 
rych największa liczba zawiera protest prze- 
ciw postanowieniom ugodowym (petycyj ta- 
kich wniesiono ogółem 1960), podał mar- 
szałek, ks. Lobkowitz do wiadomości Izby 
pismo namiestnika, z zawiadomieniem, że 
Rząd z uwagi na brzmienie $. 11 protokołu 
ugodowago wniesie niebawem przedłożenie, 
dotyczące ogólnej reformy sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej. 

Poseł Engel i towarzysze wnieśli in- 
terpelacyę - z powodu ograniczenia prawa 
petycyonowania przez starostwa w Kutten- 
bergu, Tausie i Iczynie. 

Przedłożenie w sprawie uchwalenia 
2 milionów zł. na uspławienie Mołdawy i 
urządzenie portu w Pradze, odesłano na 
wniosek członka Wydziału krajowego, hra- 
bięgo Schoenborna , osobnej komisyi, z 15 
członków złożonej, z poleceniem, ażeby już 
na najbliższem posiedzeniu zdała sprawę. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
oznajmił marszałek, że komisya ugodowa 
zaraz po posiedzeniu sejmu rozpocznie dal- 
sze swoje obrady. O terminie następnego 
posiedzenia sejmu zawiadomi marszałek po- 
słów w ciągu tygodnia pisemnie. 


Z Petersburga. 


(Program pobytu w Petersburgu królewicza 
włoskiego. — Poselstwo bucharskie. — Nowy 
statek. — Zachwiana pozycya ministra Delia- 
nowa. — Dziwaczny projekt. Zebranie słowiań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. — Jubi- 
leusz ustawy prasowej. — Szarańcze, — Fia- 
sco wystawy rossyjskiej w Bukareszcie). 


Program uroczystości na czas pobytu 
w Petersburgu królewicza włoskiego został 
już ułożonym i ogłoszonym. Dnia 80 maja 
nastąpi uroczyste przyjęcie dostojnego gościa 
i obiad familijny na jego cześć; dnia 81-go 
maja regaty i przejażdżka na jachcie car- 
skim, poczem obiad u w. księcia Aleksego; 
dnia 1 czerwca rewia i obiad galowy w pa- 
łacu zimowym; dnia 2 czerwca zwiedzanie 
miasta; dnia 8-go wycieczka do Kronstadtu 
i obiad w Peterhofie; dnia 5-go wycieczka 
do Carskoje Selo; dnia 6 czerwea wycieczka 
do Gatczyny. 

W Petersburgu oczekują przybycia 
w sierpniu poselstwa bucharskiego, składa- 
jącego się z 7 członków. 

W Sebastopolu odbędzie się w czerwcu 
uroczystość spuszczenia na morze nowego 
statku wojennego: „Św. Jerzy", przeznaczo- 
nego dla czarnomorskiej floty. : 

Pomimo zaprzeczeń, utrzymuje się po- 
głoska, iż stanowisko ministra oświaty, 
hr. Delianowa , jest bardzo zachwiane, I że 
teka oświaty przejdzie nicbawem w inne 
ręce; w czyje atoli, kwestya jeszcze nie wy- 
jaśniona dla najbardziej wtajemniczonych, 
ponieważ kurator okręgu naukowego, p. Ka- 
pustin, którego proteguje p. kę | 


ma licznych nieprzyjaciół w otoczeniu cara 
i w sferach dygnitarskich, a kontrolor pań- 
stwa, p. Filipow , któremu tekę tę ofiarowa- , 
no, odmówił jej przyjęcia, wymawiając się | 
niedostatecznem obeznaniem z tą gałęzią | 
administracyt, właściwie jednak, nie życząc 
sobie obarczać się tak wielką odpowiedzial- į 
nością, połączoną z ustawicznym niepoko- 
jem, kłopotami 1 mozolną praca. 
Petersburska Agencya Północna rozsy- 
ła następującą depeszę: 
rofegor Władimirow pomieścił w dzien- | 
niku Nowoję Wremia list Kriweowa z Odes- | 
sy do hr. Ignatiewa. Z projektem wprowa- 
dzenia do literatury wszystkich ludów sło- | 
wiańskich kiryliey. W komentarzu do listu | 
profesor Zapatruje się na Kirylicę jako naj 
jedyną tarczę, zabezpieczającą Słowian od 
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ksiąg w roku 1491 w Krakowie urządzić 
w temże mieście zjazd Słowian, 
puszcza, iż zjazd taki tam się nie uda, 
wskazuje więc nadto Pragę czeską lub 
Wilno. 

Dnia 24 b. m. odbyło się uroczyste ze- 
branie słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności, na którem między innemi był od- 
czytany referat o stosunku Słowian wzglą- 
dem Niemców. Referat zwraca uwagę na to, 
że wszędzie w luropie Słowianie się ger- 
manizowali, tylko na gruncie rossyjskim 
sztandar niemiecki poniósł porażkę. 

Grono redaktorów i literatów peters- 
burskich, do których należy między innymi 
p. Wł. Spasowicz, utworzyło komitet dla u- 
roczystego obchodu 25-letniego jubileuszu u- 
stawy prasowej. Ustawa ta była sama przez 
się nie złą, ałe że zastosowanie zawsze sprze- 
ciwiało się jej duchowi ogólnemu 1 orzecze- 
niom poszczególnym — więc uroczystość ta 
będzie mimowoli miała charakter demon- 
stracyjny. To teź dzienniki w guście Graż- 
damina i Mosk. Wiedm. rzuciły się zajadle 
na organizatorów jubileuszu i wyparły się 
wszelkiego z nimi wspólnictwa. Wzmianko- 
kowany komitet wykonawczy, ma Się zająć 
urządzeniem wieczorów literackich i muzy- 
kalnych na rzecz ubogich dziennikarzy. Wy- 
brano również komisyę redakcyjną dla na- 
pisania historyi prasy z ostatnich lat 25. 
Do komisyi tej weszli profesorowie Andrze- 
jewski, Spasowiez i Siemiewskij. Kwestya 
dnia obchodu nie została jeszcze stanowczo 
rozstrzygniętą. 

Dzienniki kaukaskie donoszą o spusto- 
szeniach, jakie sprawia tam w r. b. szarań- 
cza, W połowie b. m. pojawiły się tam ta- 
kie masy szarańczy, że pociągi z trudnością 
przebijały się przez nawałę skrzydlatych 
szkodników. Z obu stron n. p. stacyi Kara- 
jaz linja kolei pokryta była gęstą warstwą 
szarańczy. Pomimo że lokomotywy zaopa- 
trzone były w rozgarniacze, szarańcza z taką 
szybkością pokrywała znów Szyny, iż pociąg 
poruszał się naprzód z wielką tudnością, Do 
Tyfisu w d. 18-ym maja pociągi przyszły z 
godzinnem przeszło opóźnieniem. Zaledwie 
na drugi dzień przywrócono prawidłową ko- 
munikacyę. 

Dzienniki petersburskie zaznaczają, iż 
wystawa produktów rossyjskich w Bukareszcie 
chybiła celu, ponieważ zgromadziła niezmier- 
nie mało wystawców. Ministerstwo dóbr pań- 
stwa obmyśla nowe środki, celem poparcia 
usiłowań w tym kierunku. 


EZ KIE ZACK OR 


Z Berlina. 


(Obiad na cześć królowej angielskiej. — Nowa 

organizacya armii. -—— Broszura Videant con- 

sules, — Statystyka ostatnich wyborów do par- 

lamentu niemieckiego. — Wędrówka ludu pol- 
skiego). 


Dnia 24 b. m. obchodzono na dworze 
cesarskim w sposób niezwykle uroczysty dzień 
uródzin królowej angielskiej. Podczas obiadu 
galowego, na który rozdano 360 zaproszeń, 
cesarz wzniósł nadzwyczaj gorący toast na 
cześć królowej, poczem muzyka zaintonowała 
hymn angielski. 

Wedle Nordd. Allg. Zig., przedwcze- 
sną i wątpliwej wartości jest wiadomość 
dzienników, jakoby kanclerz Caprivi miał to- 
warzyszyć cesarzowi w zapowiedzianej po- 
dróży do Rossyi. 

Nowy plan organizacyjny armii jest 
ciągle jeszcze przedmiotem dyskusyi dzien- 
nikarskiej. I narodowo- liberalne organa wy- 
rażają przekonanie, że reformy w tych roz- 
miarach, jak je obecnie rząd zapowiedział, 
nie dadzą się przeprowadzić bez oszezędno- 
ści winnych kierunkach. Atoli przyjęcie sa- 
mego przedłożenia wojskowego przez parla- 
ment, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 

wyjątkiem socyalnej demokracyi i części 
wolnomyślnych, wszystkie zresztą stronni- 
ctwa będą za niem głosować. 

| Pod tytułem Padcant consules, ukazała 
się niedawno broszura, zarzucająca księciu 
Bismarekowi, że wszelkiemi siłami starał się 
utrzymać pokój i dlatego nie korzystał z 
chwili stosownej, aby wystąpić do walki. Ja- 
ko autora tej brosznry wymienieniano byłe- 
g0 szefa marynarki admirała Stoscha, który 
swego czasu pod naciskiem księcia Bismareka 
był zmuszonym. opuścić urzędowanie. (Otóż 
obecnie oświadeza admirał Stosch, że ani 
czytał tej broszury. 

„ Najnowsza statystyka ostatnich wybo- 
rów do parlamentu, przesłana parlamentowi, 
wykazuje, że przy pierwszych głosowaniach 
oddano 7,228.542 ełosów. W ogóle przystą- 
piło do urny 71,6 pre. wyborców uprawnio- 
nych do głosowania. Z oddanych ważnych 
głosów] padło na Polaków 246.773; na 
centrum 1,342.113; na niem.-konserwatystów 
895.105; na wolno-konserwatystów 482.314; 
na narodowo-liberalnych i umiarkowano-libe- 
ralnych 1,177.807; na wolnomyślnych i poste- 
powców 1,159.915; na soeyalistów 1,427.298 ; 
na stronnictwo narodowe i demokratyczne 


„Gazeta Lwowska* z dnia 28 maja 1890. 


101.156; na antysemitów 47.563. Na po- 


ale przy- | słów, nie należących do żadnego z powyż- 


szych stronnictw, oddano 59.740 głosów. 

Piszą z Berlina: 

Od dwóch miesięcy gromady ludu pol- 
skiego przesuwają się przez Berlin , podąża- 
jąc albo na robotę w dalsze strony Niemiec, 
na zachód i północ, albo też za morze. Na 
dworcach : szłąskim , poczdamskim i lerteń- 
skim widzieć można było niedawno typy 
polskich włościan i wieśniaczek dziesiatkami 
1 setkami codziennie. Wielu chłopów gali- 
cyjskich, nieznających zgoła języka niemie- 
ckiego, dążyło do Hamburga, rojąc o świe- 
tnej przyszłości w Ameryce. Prócz ludu z 
Poznańskiego i z Galicyi, widać na dwor- 
cach (łórno-Szlązaków. 


A 


KRONIK 


wów, 27 maja. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Żabnie, w powiecie 
dąbrowskim, na restauracyę kościoła, zapomogi 
w kwocie 100 złr, 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, w przejeździe przez Kraków do 
Wiednia w piątek wieczorem, przyjmowany był 
na dworcu przez p. delegata Kuczkowskiego, 
prezydenta. miasta dr. Szlachtowskiego, radcę 
dworu Haylinga i radeę policyjnego dr. Kai- 
sera. 

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, nadał stypendyum z fundacyi imie- 
nia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika o rocznych 200 zł. w, a, p. Mi- 
chałowi Kazimierzowi 2-ga im, Medyńskiemu, 
uczniowi III. roku wydziału prawa i admini- 
stracyi w e. k. Uniwersytecie we Lwowie. 


— Hr. Roman Potocki darował na 
rzecz ubogich w Łańcucie, dla chrześcian i 
izraelitów po połowie, 100 zł., zaś dla ochotni- 
czej straży ogniowej 50 zł.; a hr. Marya Po- 
tocka 100 zł. również dla ubogich miejscowych. 
Za hojny ten dar składa zwierzehność gminna 
w imieniu ubogich i ochotniczej straży ognio- 
wej serdeczne „Bóg zapłać”. 

— Towarzystwo galicyjskich kan- 
dydatów notaryalnych odbyło w niedzielę 
Jl. walne zgromadzenie w obecności 31 człon- 
ków i 5 delegatów Towarzystwa krakowskie- 
go, pod przewodnietwem prezesa p. Rastawie= 
ekiego. Przyjęte do wiadomości sprawozdanie 
wydziału wykazuje, że Towarzystwo liczyło 
w r. z. 89 członków wspierająch i 86 zwyczaj- 
nych. Majątek Towarzystwa wynosi 415 zł, 55 
ct. Wydziałowi udzielono absolutoryum, poczem 
uchwalono zmianę statutu eo do sposobu udzie- 
lania zapomóg i postanowiono wydawać „Kwar- 
talnik*, na wzór wydawanego w Krakowie organu 
Towarzystwa krakowskiego. Wreszcie dokonano 
wyborów: Prezesem wybrany został ponownie 
p. Jan Rastawiecki, a wiceprezesem p. Antoni 
Schiller, skarbnikiem p. Wojciech Mayer. Do 
wydziału weszli pp.: Angielezykowski, dr. Blu- 
menfeld, Dębicki, Czerny, dr. Czermak, Gałziń- 
ski, Górnieki, Rudnicki, Tokarski; zastępcami 
pp: Bałaban, Deskur i Rozłucki. Do komisyi 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: Marynowski, Ro- 
dowicz i Waydowski. 

Nowemu wydziałowi przekazano sprawę 
zastanowienia się nad reformą instytucyi kan- 
dydatów notaryalnych, tudzież kwestyę ewen- 
tualnego zaremonstrowania przeciw wpisywaniu 
kandydatów do kasy chorych. 


— Towarzystwo dostaw dla armii 
odbyło w niedzielę zgromadzenie w sali ratu- 
szowej, w obecności 34 członków, reprezentu- 
jących 78 głosów, pod przewodnictwem dyre- 
ktora, p. Stanisława Niemczynowskiego. Ze 
sprawozdania dyrekcyi przedłożonego zgroma- 
dzeniu wyjmujemy następujące dane: Towarzy- 
stwo liczy dzisiaj 182 członków z kapitałem 
85.000 zł. Członkowie Towarzystwa wnosili za 
inieyatywą dyrekcyi oferty na dostawę 25.000 
par butów (w lutym b. r.) oraz na dostawę 
części wyrobów rymarskich. Koszta administra- 
cyjne pokryto subwencyą Wydziału krajowego i 
składkami dyrekeyi, tak, że z kapitału Towa- 
rzystwa nie użyto na te koszta ani centa. Dy- 
rekcya zawiadomiła ezlonków o rozpisanej po 
dzień 30 b. m. Jicytacyi na dostawy dla obro- 
ny krajowej. Sprawozdanie to przyjęto do wia- 
domości, poczem zgromadzenie dokonało wyboru 
rady nadzorezej, w skład której weszli pp.: 
dr. Lewakowski Karol, Niemczynowski Stani- 
sław, Szczepanowski Stanisław, Flaczyński 
Wilhelm, Kostka Antoni, Kozak Tomasz, Ku- 
liński Antoni, Kwaśniewski Feliks, Kostecki 
Kasper, Momidłowski Józef, Szapira Jakób, 
Skwarczyński Antoni, Strzemecki Wacław, Ty- 
berski Aloizy i Witosławski Teofil. — Jako za- 
stępcy pp.: Gorecki Jan, Smutny Karol, Sem- 
bratowiez Michał, Schuster Dymitr, Jan Veith. 

Do komisyi kontrolującej wybrani zostali 
pp.: Dydacki Franciszek, Ciucheiński Stanisław, 
Skarbek Ludwik, Baranowicz Wincenty i Pla- 
towski Stanisław. 


Rada nadzorcza ukonstytuowała się wy- 
bierając prezesem p. Stanisława Niemczynow- 
skiego a zastępcą p. Michała Sembratowicza. 
W skład dyrekcyi weszli pp.: Bolesław Miku- 
liński, Józef Boliński i Jan Spożarski. Jako za- 
stępcy pp: Franciszek Mozer, Wojciech Niem- 
kiewiez i Jan Brojanowski. 

W końcu uchwaliło zgromadzenie, ażeby 
cały kapitał Towarzystwa użyć na zakupno ma- 
teryałów dla ezłonków-oferentów i na kaucyę 
przez nich złożyć się mającą po przyjęciu ofert 
przez Ministerstwo wojny. 


— Do Towarzystwa „Rodzina“ przy- 
stąpili w bieżącym miesiącu następujący człon- 
kowie wspierający: do oddziału w Bochni dr. 
Serafiński Antoni Leonard, adwokat krajowy ; 
do oddziału we Lwowie pp. Rutowski Wojciech 
i E. Webersfeld, a do oddziału w Stryju ks, 
kanonik Olender Ludwik, ks. kanonik Celner 
Karol, ks Kułakowski Wojciech i ks, Moraw- 
ski Szczęsny, katecheci, dalej pp. Manasterski 
Marcin, c. k. starosta, dr. Popiel Seweryn, 
adwokat krajowy, Majewski Stanisław, c. k. 
starszy inżynier, Hubal Ludwik i Horoszkie- 
wiez Józef, c. k. inspektor. 


— Stacya telegrafu otwarta została 
dnia 24 b. m. w Krukienicach, powiatu mo- 
ściskiego. Jest ona połączoną z urządem po- 
cztowym i posiada ograniczoną służbę dzienną. 


— Pp. Gubrynowicz i Schmidtofa- 
rowali 10zł. dla biednych uczniów, uczęszcza- 
jących na obiady do knchni ludowej. Za 
ten dar składamy publicznie podziękowa- 
nie imieniem zarządu „Kuchni ludowej“, szczo- 
drym ofiarodawcom. B. Lewicki. L. Wernerowa 


== Pożar piwniczny. W sklepionej 
piwnicy pod 1. 29 w Rynku, do frontu wycho- 
dzącej naprzeciw głównej strażnicy pożarnej, a 
zawierającej materyały aptekarza p. Rapaporta, 
wydarzyła się dnia 24 b. m. po Śgiej godzinie 
po południu eksplozya gazów, gdy praktykant 
aptekarski K., wszedł tam z palącą się lampą. 
Przerażony K., zdołał czemprędzej wycofać się 
z piwnicy] bez wszelkiego szwanku, gdy pło- 
mienie ogarnęły naraz nagromadzone tam palne 
materyały. Straż pożarna, przybywszy bezzwło- 
cznie na zagrożone miejsce, musiała rozpocząć 
swą akcyę ratunkową przez okienko piwnicy, 
gdyż skutkiem płomieni i dymu, nie mogła się 
dostać do wnętrza. Po upływie dwóch godzin 
ogień został stłumiony. 


== Samobójstwo. Grzegorz Kawuła, za- 
robnik, pochodzący z Siemianówki, liczący lat 
45, żonaty, odebrał sobie wczoraj życie przez 
powieszenie się na drzewku, w zakładzie dla 
nieuleczalnych pod 1, 12 przy ulicy Zamkowej, 
w którym pozostawał od marca b. r. jako ni. 


uleczalny. Przyczyną samobójstwa były oterp:. 
nia, gdyż miał raka w twarzy. Po skonstato- 


waniu Śmierci samobójczej przez miejskiego le- 
karza dr. Wiktora, odstawiono zwłoki do kostnicy 
głównego szpitala. 


— Zobserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 27 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłych 3 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24, do godziny 12 w południe 
dniu 27 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny od N przez E do SW, co do 
siły słaby (1-3), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (80 pre. wilgotności względ.), opad: 
deszez chwilowy, wysokość opadu 1:6 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--15'890, najwyższa -]-27:69C wezoraj po go- 
godzinie 2, najniższa -100°C w nocy z sobo- 
ty na niedzielę, 

W sobotę od godziny 12 do 1 padał deszcz 
chwilowy; wczoraj rano mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Skandynawii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 27, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 28 maja b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo- wschodni, co do siły sła” 
by (1—2), średnia temperatura podniesie się 
do +18'0'C, niebo będzie lekko zachmurzone 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 
80 pre.; opad: deszcz, powietrze skłonne do 
burzy. 


— Kraków, 26 maja. (Pobyt w Kra- 
kowie Górnoszlązaków i Wielkopolan). Wczoraj, 
dnia 25 b. m. przybyło do Krakowa przeszło 
300 Górnoszlązaków i Wielkopolan, celem zwie- 
dzenia tutejszych pamiątek historycznych i ko- 
ściołów Pańskich. Na dworcu oczekiwał przy- 
bywających komitet, zajmujący się przyjęciem. 
Już w Trzebini pp. Józefowie Baranowsey u- 
rządzili sute przyjęcie dla jadących do Krako- 
wa. W Krakowie na dworcu powitał gości 
dr. Weigel, a chór „Sokoła* odśpiewał kan- 
tatę. Potem udali się wszyscy do kościoła N. 
Panny Maryi, gdzie wysłuchali Mszy św. i 


i gdzie kazanie wypowiedział ks. prałat Chot- 


kowski. Ztąd udano się do sali Rady miejskiej 
i tu dr. Napieralski, współpracownik Katoli- 
ka, wypowiedział do prezydenta miasta podzię- 
kowanie za serdeczne przyjęcie. Prezydent mia- 
sta dr. Szlachtowski powitał Górnoszlązaków ; 
Wielkopolan serdeczną przemową, poczem uści. 


skał dłoń najbliższych. Po zbiorowym obiedzie 
w restauracyi Czermaka oglądali goście kościo- 
ły i pamiątki Krakowa historyczne. Między in- 
nemi byli na miejscu męczeństwa Św. Stani- 
sława na Skałce i obejrzeli dokładnie Wawel, 
gdzie od trumny św. Stanisława przemówił ks. 
kan. Pelczar. Wieczorem zebrali się w teatrze 
na przedstawieniu „Kościuszki pod Racławica- 
mi*. Dziś rano wyjechali do Wieliczki, po po- 
łudniu zwiedzili muzea narodowe i przemysło- 
wo-techniczne, poczem udali się na mogiłę Ko- 
ściuszki, gdzie przemówił prof. dr. August So- 
kołowski. O godzinie 6 wieczorem ma Górno- 
szlązakom i Wielkopolanom udzielić błogosła- 
wieństwa Apostolskiego w kościele 00. Fran- 
ciszkanów książę Biskup krakowski. Pątnicy. 
dziś wieczorem opuszczają Kraków. Są to prze- 
ważnie ludzie pracy, mieszczanie i wieśniacy. 

— Pożar zniszczył d. 22 b. m. w War- 
szawie fabrykę jedwabiu Maliniaka i Sp. przy ul. 
Pawiej. Straty obliczają na 40.000 rubli. Fa- 
bryka zatrudniała 150 robotników. 


— Skok z wieży kościoła Nôtre- 
Dame. W Paryżu zdarzył się przedwczoraj tragi- 
czny wypadek. Zakrystyan tego kościoła prowa- 
dził grupę z pięciu osób złożoną na wieżę. Po 
drodze przyłączyła się do nich jakaś młoda 25 
do 30-lctnia osoba, która przybywszy na naj- 
wyższą platformę, rzuciła się z niej nagle na 
dół, Ciało jej, odbiwszy się kilka razy, spadło 
na przechodzącego z córeczką robotnika, z taką 
owałtownością, że robotnik i dziecię zostali 
ciężko skaleczeni. Ponieważ twarz samobójczyni 
jest prawie jedną zbitą masą, trudno przeto 
będzie skonstatować jej identyczność. 

— Na wystawie piękności w Rzy- 
mie pierwszą nagrodę (2.000 lirów i klejnoty) 
otrzymała panna Teresa Berger. Laureatka przez 
pewien czas występowała jako chórzystka w je- 
dnym z przedmiejskich teatrów w Wiedniu, na- 
stępnie porzuciwszy sztukę, żyła wykwintnie 
z— piękności. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 pa 
południu. Wstęp od osoby Kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct, Dla członków 
wstęp wolny. 


o z 
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E m) Aparatka. W sobotę zakończono sze- 
rez tegorocznych debiutów, występem p- damiń- 
skiego, tenorzysty, ucznia p. Stróżeckiej. Młody 
ten adept sztuki okazał się pomiędzy wszyst- 
kimi, jakich w najbliższym czasie słyszeliśmy, 
najwięcej uposażonym pod względem głosu, 
temu też w pierwszym rzędzie należy przypisać 
powodzenie, jakie odniósł w sobotę w „Baronie 
cygańskim". Głos ten brzmi dźwięcznie i przy- 
jemnie, a chociaż nie jest zbyt silnym, jednak 
posiada dość jędrności, przyczem nie zdradza 
żadnej wydatniejszej złej skonności. Partyę od- 
śpiewał p. J. czysto i wiernie, Co nas utwierdza 
w przekonaniu, że nie może być niemuzykalnym; 
jeżeliby jeduak miał jakie trudności w przy- 
swajaniu sobie partyj, to niewątpimy, iż p. ka- 
pelmistrz Jarecki, znany z bezstronności sądu i 
gorliwości z jaką młode talenta popiera, p. Ja- 
mińskim niezawodnie zajmie się szczerze, jak 
na to on pięknym swym głosem zasługuje. 
Dyrekcya zyskuje w każdym razie siłę pożądaną. 

Ubok debiutanta, dość zajęcia budziła p. 
Bronikowska, jako Arsena. Reszta artystów znana 
dostatecznie w „Baronie cygańskim*, Szczególnie 
pani Radwan zawsze zbiera liczne oklaski za 
piękną Saffi — oby tylko spiewem zawsze na 
to równie zasługiwała |... „Metoda“, przybrana 
od niedawna, niezbyt nam wielkie daje wyobra- 
żenie o studyach, jakim prawdopodobnie się 
oddaje obecnie — głos wydaje się sforsowanym, 
wysokie tony, które w „Baronie“ tak łatwo 
ominąć można, brzmią niekiedy dziwnie ostro. 
Szkoda „pięknej Satti“ ! 


Repertoar teatralny. Dzisiaj i jutro 
premiera „Handłarka uśmiechów* Judyty Gau- 
tier, sztuka japońska w 5 aktach. Muzyka p. 
Słomkowskiego. Nowa wystawa. 

Dyrekeya teatru zaangażowała panną He- 
lenę Marcello, artystkę warszawskiego wielkie- 
go teatru na szereg występów, które artystka 
rozpocznie „Frabiną Sarą“. 


Panna Arnoldson, znana publiczności 
naszej i bardzo sympatycznie tutaj podejmowana 
spiewaczka, gości obecnie we Florencyi w tea- 
trze Nicolini, gdzie występy jej cieszą się nie- 
zwykłem powodzeniem. Krytyki miejscowe brzmią 
zgodnym chórem pochwalnym dla młodej artystki, 
a jeden z najpoważniejszych dzienników La 
Nazione, potrównywa pannę Arnoldson z Patti, 
nazywając divę szwedzką, prawdziwą i szczę- 
śliwą tamtej rywalką. Szczególne tryumfy świę- 
ciła śpiewaczka w „Cyruliku sewilskin* — 
według jednonyślnych orzeczeń krytyków była 
— Rozyną idealną. 


——— 
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Pamigtniki kólężniczki arabskiej. 


(Memoiren einer arabischen Prinzessin, v. Emi- 
lie Ruete, 2 tomy Berlin), 


Życie kobiety arabskiej jest nam bar- 
dzo mało znanem, możemy domyślać się 
tylko myśli jej i uczuć. Zbyt łatwo określano 
jej charakter i znaczenie, jednem słowem: 
kobieta arabska jest małem zwierzątkiem 
domowem, bardzo zmysłowem, którem kieruje 
się bojaźnią. Odczuwano też dla niej rodzaj 
współczucia z odrobiną pogardy, i miano 
przekonanie, że nie ma w Afryce i Arabii 
księżniczki, która by z radością nie zgodziła 
się zamiatać ulie w Kuropie. Ponieważ jednak 
dotąd żadna z księżniczek tamtejszych nie 
uczyniła tej próby, i żadna nie udzielała nam 
swoich osobistych wrażeń, mogliśmy o nich 
myśleć, co nam się tylko podobało. 

Ale obecnie jedna z nich spowiada się 
przed nami. Córka sułtana, która przez lat 
dwadzieścia żyła jako muzułmanka, dała się 
wykraść kupcowi z Hamburga, i spądziła 
drugich lat dwadzieścia, jako skromna go- 
sposia niemiecka. Nauczyła się w tych no- 
wych warunkach analizować jako tako swoje 
wrażenia, i wydała je w swych „Pamię- 
tnikach*. Celem tego niewinnego opowia- 
dania jest porównać pierwszą część życia 
z drugą, rodzinę arabską z chrześciańską. 
Jeżeli książka ta,! pisana przez tę, któ- 
ra obecnie, jako chrześcianka nosi na- 
zwisko p. Emilii Ruete. wpadnie kiedy w 
ręce którego z jej ziomków, potępi ją on 
niechybnie za wyjawienie rzeczy, o których 
powinna była zamilczeć, za przedstawienie 
oczom obcych wnętrza haremu własnego 
ojca, i odkrycie tajemnic życia rodzinnego 
w domu, który był jej własnym. Co do nas, 
nie mamy powodu się gorszyć, a wierny ten 
opis tem bardziej mą dla nas wagi, że jest 
pisany w nadziei, iż uczyni przewrót w na- 
szych pojęciach. Podajemy obraz młodości 
p. Ruete tak, jak ona sama go opisuje. Czy- 
telnik osądzi wtedy sam do jakiego stopnia 
ta jej nadzieja była uzasadniona. 


J: 

Urodziła się w pałacu na wyspie Zan- 
zibar, nazywała się Salme i była czekolado- 
wej barwy Ojcem jej był sławny Sejjid- 
Said, imam Maskaty w Arabii, i sułtan Zan- 
zibaru z prawa zaboru od 1784. Zdaje się, 
że przyszła ua Świat około 1844 r.. wtedy, 
ody ojciec jej miał co najmniej ośmdziesiąt 
lat, ale Salme nie wymienia nigdy żadnej 
daty, może dla tego, że sama nie wie, tylko 
w przybliżeniu, kiedy się urodziła. Daty i 
liczby zaledwie istnieją u ludzi pośród któ- 
rych wzrosła. Nie posiadają tam owego na- 
łogu liczenia, który tak suchem czyni nasze 
życie, odejmując mu urok niespodzianek. 
Wspomnienia przeszłości niejasno zarysowują 
się w ich pamięci. Człowiek u nich także 
niejasną ma pozycyę w życiu; — żyje, i na 
tem koniec. Mała księżniczka Salme wie- 
działa tylko, że ojciec jej ma białą zupełnie 
brodę, że wiele z jej sióstr mogło by być 
jej babkami, że jeden z jej siostrzeńców był 
już prawie starcem, i że wiele generacyj ko- 
biet następowało po sobie z kolei w bare- 
mie; ale chronologia tych wszystkich osób 
była jej tak samo nieznaną, jak ich liczba. 
Ile miała sióstr i braci? Ile prawych żon 
posiadał jej ojciec? Ile innych, sarari? 
Nie wiedziała tego, a niewiadomość ta miała 
w sobie wiele poezyi. W jej uczuciach ro- 
dzinnych przebija pewna tajemniczość inie- 
świadomość, mająca wiele uroku. Doznała 
rozkosznych wzruszeń wchodząc po raz pierw- 
szy do miejskiego haremu swego ojca, gdzie 
znalazła cały legion sióstr i braci, których 
nigdy nie widziała. Cały dzień jeden był 
pełen dla niej niespodziewanych odkryć, i 
znalazła to bardzo interesującem 

Dzieciństwo jej upłynęło w wiejskim 
haremie Sejjid-Saida, w pobliżu miasta Zan- 
zibaru. Wieś nazywała się Bet-il-Mtoni, a 
pałac był jednem z miejsce najbardziej skom- 
plikowanych i najhałaśliwszych. Bet-il-Mtoni, 
było to początkowo olbrzymie „podwórze, 
otoczone budynkami. W miarę jednak jak 
wzrastała rodzina, dobudowywano jedno skrzy- 
dło, galeryę, pawilon, łącząc je w malowni- 
czym nieładzie. Z biegiem czasu pałac prze- 
mienił się w miasto, zamieszkane przez tysiąc 
dusz. Liezba pokoi, drzwi, korytarzy i scho- 
dów była tak wielka, takie nagromadzenie 
budynków rozmaitych kształtów i rozmiarów, 
że potrzeba było długiego Czasu, aby się 
w tym labiryncie rozpoznać. We wszystkich 
jego zakątkach snuł się cały dzień barwny 
tłum kobiet ciemnych, czarnych i białych, 
dzieci o najrozmaitszych barwach twarzy, 
gderających eunuchów i niewolników : ludzi 
do noszenia wody, kucharzy, murzyńskieh 
posłańców, mamek, nianiek, hafciarzy, a 
wreszcie nieskończona ilość sług, jak zwykle 
na Wschodzie. Żywe kolory strojów pieściły 
oko, również jak Świecące błyskotki w uszach, 
na szyi i głowie kobiet. Nawet żebraczki, | 


J 
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ak mówi księżniczka Salme, chodziły w klej- : 


notach; nie jest się kobietą w Zanzibarze, 
jeżeli się nie ma obręczy na nogach i bran- 
solet na rekach. Chmury papug i gelębi la 
tajacych, krzyczących i gadających w otwar- 
tych gałeryach. powiększały wrzawę tego 
tłumu, mówiącego i nawołującego się roz- 
maitemi językami i narzeczami. Kunuchy 


"w błogosławionym pałacu Bet-il-Sahel, gdzie 
mie było bibi i gdzie nikt nie znał przy- 
(musu. On sam miał wtedy inna fizyognomię. 
| Można było czytać na jego twarzy, że był 
| na urlopie. Po trzech dniach, wracał znosić 
|kaprysy bibi Azry, i kręcić się w kółko po 
| tarasie. Jakim sposobem doprowadziła go do 


wołali na niewolników, pędząc ich do roboty; j tego? Jakiemi tajemniczemi więzami go 


dzieci krzyczały i biły się; drewniane sandały 
kobiet uderzały o płyty marmurowej posadzki, 
A wisiorki przy nogach z cieha dzwo- 
niły. 

Dziedziniec był wielkim placem, wielką 
salą do zabawy, wielkiem schroniskiem dla 
leniwych i próźniaków, i wielką menażeryą. 
Całe stada kaczek, gęsi, pantarek i pawiów, 
oswojonych gazel i strusi, żyły tam na wol- 
ności. Mieszkańcy rozmaitych części pałacu 
przechodzili przez ten dziedziniec, aby od- 
wiedzać jedni drugich. Ludzie przybywający 
z zewnątrz, posłańcy, dźwigający ciężary, 
rzemieślnicy, kupcy tłumili się w zamięsza- 
niu. Pojednej stronie, około tuzina szerokich 
basenów, napełnionych wodą, z krytemi ga- 
leryami w około, gdzie setki kapiących się 
przebywały o każdej godzinie dnia i nocy. 
Droga do tych basenów wiodła wśród olbrzy- 
mich drzew pomarańczowych, których gałę- 
zie wiecznie zaludnione były hałasującemi, 
ukrywającemi się tam przed zasłużoną chło- 
stą, Na tym wielkim dziedzińcu wreszcie 
odbywały się lekeye konnej jazdy, udzielanej 
książętom i księżniczkom przez eunuchów; 
rano i wieczór uczono ich dosiadać pełnej 
krwi rumaki z Oman, lub wielkie białe osły 
z Mascate. Siedząc na wysokich haftowanych 
siodłach, kłusowali oni i galopowali całemi 
godzinami. Ozdoby uzd srebrne i złote, do- 
nośnie dźwięczały, a chmury przerażonych 
ptaków umykały z pod kopyt zwierząt. Ruchu, 
hałasu, świateł i barw, wszystkiego było 
poddostatkiem w Bet-il- Mtoni; wszystko gwał- 
townie uderzało uszy i oczy. 

Było tylko jedno miejsce ciche i spo- 
kojne, apartament pana tylu wspaniałości, 
starego Sejjid-Said ze śnieżną brodą. Za- 
mieszkiwał on skrzydło pałacu, wychodzące 
na morze, a okna jego wychodziły na duży 
krągły taras, ze spiezastym dachem z malo- 
wanego drzewa, i otoczony baryerą także 
drewnianą. Ten budynek wzbudzał w księ- 
żniczce Salme zachwyt bez granie Kiedy 
stary sułtan nie był zajęty udzielaniem po- 
słuchań lub modlitwą, wychodził samotnie 
na taras, i można go było widzieć chodzą- 
cego całemi godzinami tam i napowrót, ku- 
lejącego trochę, zpowodu otrzymanej niegdyś 
rany, z głową spuszczoną, z wyrazem zatny- 
śienia i przygnębienia. Któż mógł wiedzieć, 
jakie przykrości pochyluły tę osiwiałą głowę? 
Bywają one jednakie u wszystkich monar- 
chów, w każdym kraju, ale Sejjid-Said miał 
jeszcze inne, o których nie wiemy. Nie po- 
dobna nam wyobrazić sobic jakie były jego 
uczucia gdy które z dzieci lub jedna z jego 
sarari przychodziła z jaką prośbą do niego, 
a on był zmuszony odsyłać je do wspólnego 
dla wszystkich tyrana, prawej małżonki, 
wszechwładnej bibi Azre. 

Bibi oznacza: ta która wydaje 
rozkazy. Wyraz ten odpowiada w Zanzi- 
barze tytułowi: Jej krój. Mość. Nazwa ta 
przypadała wybornie malutkiej kobiecie, nie 
młodej i mie ładnej, nie posiadającej dzieci, 
która trzymała Bet-il-Mtoni całe w ręku i 
często decydowała w sprawach państwa. 
Była ona ostatnią bibi Sejjid-Saida, jedyną 
jeszcze przy życiu, i nałożyła na niego cięższe 
jarzmo niż to, które musi dźwigać najbar- 
dziej zawojowany mąż ehrześciańskiej żony. 
Napróżno Koran wyrzekł: „Mężczyzni są 
wyżsi od kobiet... Mężowie mają prawo nad 
żonami.“ Bibi Azre nie trzymała się Ko- 
ranu a swoją wolę narzucała. Napróżno Sejjid- 
Said starał się złamać wpływ małżonki, 
urągając mu; sprowadzał młode kobiety z 
Persyi, oprócz Arabek sprowadzał Abisynki 
i Czerkieski, aż wreszcie Bet-il-Mtoni stało 
się olbrzymim rojem, aż Bet-il-Sahel , pałace 
w mieście, zapełnił się po brzegi, i trzeci 
i czwarty z kolei także. Pomimo to, słuchał 
z pokorą strasznej Azzy, i zyskał tylko tyle, 
że był we dwa ognie wzięty. Z jednej strony 
całe stado sarari, mających zawsze coś do 
żądania, z drugiej despotyczna istota, od któ- 
rej woli załeżało nawet dogodzenie drobnym 
i niewinnym kaprysom której zjego młodych 
ulubienic. Najżywsze wrażenia dziecinne 
młodej Salme, odnoszą się do wspomnień o 
tej srogiej maeosze. Zdaje jej się, że jeszcze 
ją widzi przechodzącą ze swoją Świtą; że 
widzi jej postać maleńką a dumną i sztywną. 
Każdy stawał porażony na jej widok. Aby 
nam dać wyobrażenie jej wpływu i potęgi, 
księżniczka ucieka się do porównania z woj- 
skiem pruskiem, w którem poczucie hierar- 
chiezne jest tak żywe. „Wszyscy, mówi ona, 
którzy ją spotykali w domu, byli przejęci 
uszanowaniem, jak rekrut tutejszy przed ge- 
nerałem*. Nie trzeba nic dodawać więcej do 
tej charakterystyki. 

Stara sułtanka nie wychodziła wcale 
ze swego białego pałacu, ukrytego pomiędzy 
palmowemi drzewami. Sejjid-Said spełniać 
swe przy niej obowiązki przez cztery dnie 
w tygodniu. Trzy inne spędzał w Zanzibarze, 
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trzymała? czy przez nieświadomość, czy przez 
dyskrecyę, księżniczka Salme zachowuje w 
tym względzie milczenie. Ogranicza się tylko 
na kilkakrotnej wzmiance o „niesłychanej 
władzy", jaką roztaczała jej macocha nad 
ojcem. 

Sejjid-Said nie bywał zawsze tak po- 
skromiony jak dziś; dawniej miewał chwile, 
w których wściekał się jak zwierz dziki, 
Opowiadano w tajemnicy w haremie, że pe- 
wnego dnia rzucił się z pałaszem na jedna 
bibi, która zawiniła, i zabił ją bez pomo- 
cy eunuchów. Wiek poskromił żywość uspo- 
sobiemia; zapalczywy zdobywca z 1784 r. 
przemienił się w poczciwego królika ope 
retkowego. Nadużywano trochę tej poczei- 
wości w Bet-il-Sahel, gdzie sarari i ich cór- 
ki robiły co im się podobało. Księżniczka 
Salme, która przebyła tam większa część 
swojego Życia, począwszy od ósmego czy 
dziewiątego roku, nie ukrywa żadnych szcze- 
gółów. 

Po raz to pierwszy jesteśmy wtajemni- 
czeni przez kogoś bardzo dobrze znającego 
te sprawy, i całkowicie zasługującego na 
wiarę, w to życie pełne rozmaitych ucisków, 
życie człowieka posiadającego sto, a może i 
więcej żon. Opis ten przewyższa wszystko, 
co sobie wyobrazić możemy. Prawda, że 
Sejjid-Said lubował się w mnożeniu sobie 
trudności. Prawie stuletni, sprowadzał jednak 
ciągle ładne dziewczęta z Azyii Afryki, któ- 
rych wybryki trzęsły jego pałacami. Abi- 
synki wyróżniały się od innych swoją gwał- 
townością. Zazdrosne i zawistne, łatwe były 
do gniewu i uporne w złości. Czerkieski, 
spokojniejsze, nie były jednak łatwe w pro- 
wadzeniu. Miały przekonanie o wyższości 
swojej rasy i okazywały to z arogancyą. Je- 
dna z nich, zwana Courschit, już nie pierw- 
szej młodości, była jedyną osobą w całem 
państwie, która odważała się stawić ezoło bibi 
Azre. Miała syna, nad którym posiadała nieo- 
graniczoną władzę, i przez którego dosięgała 
nawet śmiałą ręką spraw publicznych. Siłą 
woli, która w każdym razie była niezwykłą, 
zdobyła sobie niezależne stanowisko w Bet- 
il-Sahel, gdzie każdy z uszanowaniem zasię- 
gał jej zdania. Śłuszny wzrost tej damy i 
przenikliwe jej spojrzenie, któremu nie nie 
| uszło, przerażało dzieci. Każdy uznawał wy- 
soką jej inteligencyę, ale nikt jej nie lubił. 

Zadna z tych prymitywnych istot nie 
miała najmniejszego pojęcia o karności mo- 
ralnej. Natura uczyniła je dobremi lub złe- 
mi; zwyczaje, nakazują im przestrzeganie 
pewnych form zewnętrznych. Pojęcie obo- 
wiązku panowania nad sobą jest im zgoła 
obce. Jeżeli ich instynkta są dobre, to 
szczęście; jeżeli zaś są złe, to obawa kary 

jest dla nich początkiem i końcem mądro- 
ści, utrudnionej jeszeze rywalizacyą ras. Gru- 
powano się wedle narodowości i barw a z 
tych połączeń wyradzały się nienawiści i 
przyjaźnie zarówno gwałtowne. Haremy Sej- 
jid-Suida były piekłem zawiści i namiętnych 
uniesień. Namiętności grały tam olbrzymią 
rolę, nieznaną naszym cywilizowanym naro- 
dom, gdzie każdy przywykły jest do pano- 
wania nad sobą Księżniczka Salme, przyje- 
chawszy do Europy uderzona była tym kon- 
trastem. Zdawało się jej, że nasze uczucia 
są blade i zimne jak nasze niebo, i litowała 
się nad nami, bo ma dobre serce. Od lat 
dwudziestn szuka ona Niemki, któraby tak 
pojmowała znaczenie wyrazów kochać 
inienawidzieć , jak to potrafi ostatnia 
z tych dzikich kobiet, któremi tak pogar- 
dzamy w naszej cywilizacji, i nie znalazła 
jej dotąd. Nie znajdzie jej nigdy i nie zrozu- 
mie tego nigdy dla jednego powodu. Skoro 
tylko zacznie mówić o tych rzeczach, zaraz 
jasno staje przed oczami, że Arab i Euro- 
pejczyk są to dwaj bracia wrogowie, zaró- 
wno niczrozumiali dla siebie jak i nieprzeje- 
dnani. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Program III posiedzenia lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, które się 
odbędzie we wtorek, dnia 27 b. m., o godzinie 
6 w lokalnościach Izby. 1. Zatwierdzenie pro- 
tokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Sprawy bie- 
żące. Sprawozdania komisyjne: 8. Ustanowienie 
doradców technicznych i gospodarczych przy 
ambasadach i poselstwach. 4. Naruszenie taje- 
mniey fabrycznej i handlowej. 5. Ostęplowanie 
ksiąg gruntowych. 6. Propozycya kandydata na 
asesora przy sądzie obwodowym w Stanisławo- 
i wie. 7. Urządzenie stacyi telegraficznej w Ru- 
| dnikach. 8. Protokołowanie firmy handlowej. 
"9. Zamknięcie rachunków Izby za rok 1889. 
10. Koncesyonowanie sprzedaży salonowych o- 


gni sztucznych. 11. Zakres uprawnienia prze- 
mysłowego, malarzy szyldów i bronzowników. 
12. Zaliczenie wyrobu sztucznych zębów it. p. 
(techniki dentystycznej) do przemysłów konce- 
syonowanych. 13. Dyspensy w myśl $. 14 u- 
stawy przemysłowej. 14. Wybór delegata do 
ankiety w sprawie subwencyonowania przemy- 
słu krochmalarskiego. 


Prezydent Sekretarz 
K. Kiselka m. p. M. Bodyński m. p. 
radca ces. 


Rzuca. 


OSTATNIA POCZTA 


Polit, Corr. pisze, iż ponowne usiłowa- 
nia niektórych pism rossyjskich, ażeby obe- 
cne położenie galicyjskiej ludności wiejskiej 
pod wpływem skutków nieurodzaju zeszło- 
rocznego przedstawić w sposób taki, który- 
y potwierdzał pesymistyczne dawniejsze 
Przepowiednie tych pism, są tylko tenden- 
Cyjnemi przekręceniami faktów. Owszem mo- 
iDa stwierdzić, że przez rozumne i skute- 
czne użycie państwowych i krajowych fun- 
duszów zapomogowych, cel akeyi pomocni- 
czej zupełnie osiągnięty został. Ž drugiej 
strony jednak należy odeprzeć wiadomość 
jednego z pism wiedeńskich , jakoby lwow- 
Ski komitet ratunkowy miał tylko w czę- 
ści sposobność zużytkowania zasobów, od- 
danych do jego dyspozycyi, a to rzeko- 
mo dla tego, iż stwierdzenie dzisiejszego 
stanu ludności miało wykazać, że poprzednie 
oniesienia o panującej w kraju nędzy były 
ardzo przesadzone. Tak bynajmniej nie jest; 
położenie jest rzeczywiście takie, jak je prze- 
widywano wówczas, gdy domagano Się po- 
mocy państwowej. 


Wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po- 
wiatu Chrzanowskiego został rozpisany na 
dzień 10 lipca b. r. 


e. GA 


Najj. Pan zwiedzał dnia 24 b. m. 
w południe przez dwie blisko godziny rol- 
niezo-leśną wystawę i oglądał szczegółowo 
wszystkie oddziały. Szczególniejszą Uwagę 
Jego Cesarskiej Mości obudziły przedmioty, 
nadesłane z Bośnii i Hercegowiny. 

Najj. Pan wyjedzie dnia 6 czerwca 
do Pesztu, a nazajutrz przyjmie na uroczy- 
stem posłuchaniu członków obu Delegacyj, 
które zbiorą się dnia 4 czerwca na tegoro- 
czna Sesyę. P 

W pałacu Najd. Arcyksięeia Karola 
Ludwika odbyło się w niedzielę śniadanie 
nu cześć księcia regenta Bawarskiego, Luit- 
polda. i 

Najd. Arcyksiążę Albre eht powro- 
ci? w sobotę do Wiednia z podróży rekonan- 
Sowej na Szląsk i Morawę. 


Pan Namiestnik, hr. Badeni, przy- 
był dnia 24 b. m. do Wiednia i zamiesz- 
kał w Hôtel Imperial. 

Prezydent Smolka wyjechał przed 
wczoraj na dwutygodniowy pobyt do Bade- 
nu. Lato ma przepędzić dr. Smolka w Bie- 
lanach pod Krakowem. , 

C. k. poseł w Belgradzie, generał br. 
Thöramel, wyjechał do Wenecyi. | 

Kanoniczny proces informacyjny 1 za- 
przysiężenie nowego arcybiskupa salcbur- 
skiego, ks. dr. Hallera, odbędzie się w nun- 
cyałurze wiedeńskiej d 29 b. m. 

Najw. patentem z dnia 23-go b. m. 
zostały rozwiązane Sejmy krajowe: Górnej 
Austryi, Saleburga, Styryi, Karyntyi, Buko- 
winy, Morawy, Szląska i Vorarlbergu, Oraz 
rozpisane do nich nowe wybory. Jak donosi 
Wiener Zeitung, wybory mają sę odbyć 
w terminach , które dla ludności okażą SIę 
najwięcej wygodne. Okres prawodawczy roz- 
wiązanych sejmów konczy się w lecie b. r. 


N. fr. Presse donosi, iż po próbach 
z prochem bezdymnym, odbytych w arsena- 
le wiedeńskim i w obozie w Brucku nad 
Litawą, postanowiło wspólne „Ministerstwo 
wojny, iż przy każdym korpusie jeden pułk 
ma otrzymać 30.000 patronów nowego 89- 
stemu. W tym też celu Delegacyom przed- 
stawionein Zostanie żądanie dodatkowego 
kredytu. p: 

W bieżącym tygodniu zbierze się 
w Ministerstwie spraw zagranicznych au- 
stro-węgierska konferencya cłowa i handlo- 
wa, celem ułożenia instrukcyj dla rokowań 


w sprawi» zawarcia traktatów handlowych 
z Turcyą i Egiptem, 


sunków z Bułgaryę. 


— ZG 


Zapowiedziany Na Zielone święta strejk 
wożniców tramwajowych w Wiedniu nie 


ewentualnie roztrzą- 
śnięcia kwestyi handlowo - politycznych sto- 


wybuchł, gdyż dyrekcja zagroziła natych- 4 


miastowem wydaleniem tych, którzy się nie 
stawią punktualnie do pracy. 


Półurzędowa gramer Zeitung wystę- 
puje stanowczo przeciw podniesionemu ze 
strony rossyjskiej projektowi kongresu sło- 
wiańskiego, twierdząc, że Rossya, pod nozo- 
rem dążenia do zjednoczenia literackiego 
wszystkich Słowian, ma jedynie na myśli 
ideę panrussycyzmu. Rossya nie ma żadnego 
prawa narzucać się na opiekuna Słowian, 
gdyż sama uciska u siebie ludy słowiańskie. 


W obec doniesień pism rossyjskich i 
serbskich o znacznem wychodźtwie z Bośnii 
i Hercegowiny ludności prawosławnej, stwier- 
dza Bosn. Post, iż na 600.000 wyznawców 
kościoła prawosławnego, wyemigrowało w cią- 
gu roku 1888 zaledwie 16 osób, a roku ze- 
szłego 112. 


Cesarz Wilhelm uległ przedwczoraj 
przykremu wypadkowi, o którym tak do- 
noszą z Poczdamu : i 

Cesarz wyjechał z dziedzicznym księ- 
ciem Meiningeńskim na spacer w kabryole- 
cie, którym sam powoził. Na rogu ulicy 
spłoszył się koń i powóz się wywrócił. Ce- 
sarz wyskoczył w czas, ale upadł dosyć sil- 
nie na prawe ranię, książę Meiningeński zaś 
wypadł z powozu. Na SZCZĘŚCIE, obaj nie do- 
znali oprócz lekkiego potłuczenia , żadnego 
dotkliwszego szwanku. 


Cesarz przesłał marszałkowi polnemu 
Moltkemu telegram dziekczynny Z powodu 
ostatniej jego mowy, wygłoszonej w parlamen- 
cie za projektem wojskowym. A 

Ercug Ztg. potwierdzając wiadomość 
o zapowiedzianej wizycie ambasadora hr. 
Szuwałowa we Friedrichsruhe dodaje, iż bę- 
dzie to wyłącznie akt przyjaznych uczuć dla 
ekskanclerza i hr. Herberta Bismareka, z któ- 
rym hr. Szuwałow pozostawał zawsze w ser- 
decznych stosunkach. i 

We Friedrichsruhe bawił podobno w 
tych dniach korespondent paryskiego Fetit 
Journal. 


Sztab generalny niemiecki rozpoczął 
już wstępne prace, dotyczące manewrów ce- 
sarskich, mających się odbyć na Szląsku. 
Obecnie sztab zajmuje się wygotowaniem 
„planu bitwy.“ Chodzi w tych manewrach 
mniej o sprawy specyficznie taktyczne, ile 
o gruntowne zbadanie skuteczności prochu 
bezdymnego i nowej broni palnej, co do któ- 
rej zdania znawców jeszcze Są podzielone. 
Korpus VI zaopatrzony już w nową broń i 
w nową amunicyę, manewrować będzie prze- 
ciwko V korpusowi, któremu z rozmysłem 
pozostawiono dotąd dotychczasową broń i amu- 
nicyę, i który walczyć będzie pod osobistem 
przewództwem cesarza. Na manewra te zgło- 
siło się już bardzo wiele zagranicznych wyż- 
szych oficerów i reprezentowane będą wszyst- 
kie państwa. Od przebiegu manewrów zale- 
żeć będzie, czy proch bezdymny ogólnie bę- 
dzie zaprowadzony. W danym razie następ- 
stwem byłoby zerwanie z dotychczaswą tak- 
tyką i dla tego też koła wojskowe oczękują 
rezulatu tych eksperymentów z natężoną 
uwagą. 


W bieżącym tygodniu — jak donoszą 
z Petersburga — odbędzie się posiedzenie 
przewódców panslawistycznych, celem omó- 
wienia sprawy panslawistycznego kongresu, 
o którym piszemy pod rubryka „2 Peters- 
burga.“ Na posiedzeniu tem, które zagai hr. 
Ignatjew, omawiaue będzie przedewszystkiem 
miejsce zebrania. Wedłag najnowszego planu, 
zamierza komitet urządzić kongres w Bel- 
gradzie, gdyż Serbowie wraz z rządem o- 
świadczyli się z gotowością przyjęcia „sła- 
wiańskich* gości na swej ziemi. 

Podniesiono projekt utworzenia kozac- 
kiego pułku gwardyi z kozaków orenburskich. 
Na początek jest zamiar utworzenia jednego 
szwadronu. 

Pogłoska o wykupnie przez rząd rumuń- 
gki dróg południowo-zachodnich niejest — jak 
twierdzi Kraj — pozbawiona pewnych cech 
prawdopodobieństwa. Pisma rossyjskie wy- 
kazują liczne korzyści, zarówno strategiczne 
jak i finansowe tej operacyi. 


Brukselski Nord przyznaje, iż pomy- 
lono się, przypisując wojenne znaczenie mo- 
wie wygłoszonej przez cesarza Wilhelma w 
Królewcu. 


Proces Panicy ma ukończyć się już 
jutro. Prokurator odstąpi podobno od oska- 
rżenia kilku obwinionych W ciągu dalsze- 
go przesłuchania Kołubkow zeznał, iż wpraw- 
dzie spiskował, jednak szło mu o wy- 
wołanie rewolucyj w Macedonii a nie 
w Bułgaryi. Zapytany następnie w sprawie 
odczytanych aktów, powikłał się w zezna- 
niach. 
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Journ. de St. Pet., odpierając poczynione 
w toku procesu Panicy wzmianki o wysła- 
niu generała Domontowa do Bułgaryi, do- 
daje z wiarygodnego źródła, że o tem nie 
było nawet mowy. 

Brukselski Nord, rozpisując się o pro- 
cesie, uważa go jako machinacyę Bułgaryi 
przeciw Rossyi, „która dla obecnego bez- 
prawnego rządu bułgarskiego czuje pogardę“. 


Sejmie tylko wtenczas za zmianami gło- 
sowały, jeśli te zmiany poczynione bę- 
dą w porozumieniu ze wszystkiemi stron- 
nictwami. 


Praga, 27 maja. W obec twier- 
dzenia, że część Staroczechów będzie 
głosowała przeciw przedłożeniu ugodo- 
wemu, uproszoną została Politik ze stro- 
ny kompetentnej, ażeby twierdzenie to 
ogłosiła jako zupełnie dowolne i bez- 
podstawne. 


Poczdam, 27g0 maja Wskutek 
onegdajszego wypadku w powozie, ce- 
sarz doznał zwichnięcia nogi. (Patrz 
Ost. pocztę). Opuchnięcie nogi spowo- 
dowane upływem krwi, przeszkodziło 
cesarzowi wziąć udział w uroczystości 
utworzenia instrukcyjnego batalionu pie- 
choty. Cesarza zastępował książę Leo- 
pold. Cesarzowa z trzema synami była 
obecną przy tej uroczystości. 

Moskwa, 27g0 maja. Włoski na- 
stępca tronu przybył tutaj i został 
sympatycznie powitany. 

Burgas, 2/ maja. Książę Ferdy- 
nand otworzył linię kolei żelaznej Jam- 
boli-Burgas dłuższą przemową, w któ- 
rej podziękował wszystkim, biorącym 
udział w przyprowadzeniu tego dzieła 
do skutku, i dodał, że naród bułgarski 
oddany całkowicie pracy około skonso- 
lidowania stosunków wewnętrznych, u- 
czuje się szczęśliwym, jeśli wypadki ze- 
wnętrzne nie odwrócą uwagi jego od 
spokojnej wewnętrznej działalności, lecz 
pozwolą mu przez czas dłuższy poświę- 
cić się duchowemu i materyalnemu 
rozwojowi Bułgaryi. W żadnym jednak 
razie zarówno książę jak i rząd nie 
zejdą z dotychczasowej drogi. 

Sofia, 27 maja. W ciągu toczą- 
cego się procesu Panicy, przed wywo- 
dem prokuratora, wyraził Panica ży- 
czenie, ażeby sędziowie zechcieli sobie 
przypomnieć, że ani jeden z oskarżo- 
nych nie jest jego spólnikiem, i że mię- 
dzy niemi nie znajduje się ani jeden 
rzeczywisty sprzysiężony. 

Besançon; 27 maja. Prezydent 
rzeczypospolitej przyjmował władze. 
Wszystkie przemowy wyrażały patryo- 
tyczne uczucia ludności. Biskup zape- 
wniał o poświęceniu się dla pokoju i 
miłości bliźniego.  Alzacko-lotaryńskie 
stowarzyszenie pań wręczyło prezyden- 
towi bukiet okryty krepą ze wstęgami 
o barwach narodowych francuskich. 
Pani Schiedenhein, przemawiająca w 
imieniu stowarzyszenia, wyraziła się} że 
Alzacya i Lotaryngia żyją i umrą dla 
barw francuskich. Carnot odpowiedział, 
że czuje się wzruszony, i że zna Íran- 
cuskiego na wskróś ducha Alzacyi-Lo- 
iaryngii. 

Rawenna, 27 maja. W Massa- 
lombarda eksplodowała w nocy becz- 
ka z prochem pod gmachem policyi; 
budynek uszkodzony, sprawca wypad- 
ku nieznany. 

W Bagnacavallo rzucił niejaki 
Poggi na środku ulicy bombę, przy- 
czem sam doznał ciężkich poranień i 
leży umierający. 

Londyn, 27 maja. Fergusson, 
obecny przy otwarciu klubu konser- 
watywnego w Kilwinning, w hrab- 
stwie Ayrshire w Szkocyi, rzekł, że 
jakkolwiek Anglicy pierwsi utorowali 
cywilizacyi drogę do Afryki, to jednak 
Anglia musi się zadowolić częścią 
Afryki. Gdyby Anglia chciała całemu 
światu dyktować przepisy, to musiała- 
by posiadać o wiele większą armię i 
fotę. Rząd musi krajowi dodawać 
otuchy — nie biorąc jednak nieobli- 
czonej odpowiedzialności na siebie. 

Konstantynopol, 27go maja. 
Wskutek bezpośrednich przedstawień 
Vukoviesa, zrobionych sułtanowi, oba- 
lit sułtan decyzyę rady wojennej, i 
wydał iradę, zatwierdzającą główną 
treść planu ezarnogórskiego co do re- 
gulacyi rzek Driny i Kiry, oraz co do 
uspławienia rzeki Bojany, jednak nie 
aż do morza. Sułtan zawiadomił o tem 
księcia Nikitę pismem odręcznem. 


Prezydent republiki francuskiej odbywa 
dalej rozpoczętą podróż we wschodnio połu- 
dniowej Francyi, gdzie przyjmowany jest 
wszędzie z objawami szczerej sympatyi. P. 
Carnot manifestuje przy każdej sposobności 
życzenia utrzymania pokoju. W ratuszu 
w Montpellier, gdy tamtejszy komendant 
14-90 korpusu, przypomniał prezydentowi, 
że dziadka jego nazywano „organizatorem 
zwycięstwa” — odpowiedział p. Carnot: 
„Wiem, że na armię liczyć możemy, 
ale nie życzę sobie, ażebyśmy się znaleźli 
w konieczności stosowania tego hasła.* — 
Dzienniki robią uwagę, że prezydent już po 
raz drugi w ciągu tej podróży, manifestuje 
dobitnie pokojowe usposobienia. Twierdzą, 
że jakkolwiek szalona i awanturnicza bro- 
szura Dreyfussa nie sprawiła wielkiego wra- 
żenia, to jednak w kołach decydujących pra- 
gną, ażeby i zdziwienie, wywołane z tego 
powodu w Niemczech, zatarło się jak naj- 
spieszniej. 

Echo de Paris dowiaduje się, że naj- 
wyższa rada wojskowa ma się zająć w pierw- 
szych dniach czerwca zbadaniem sprawy po- 
stawienia szóstego korpusu armii na stopę 
podwójną liczebnie. Zarządzenie zaś to ma 
być wprowadzone w wykonanie w sierpniu 
bież. roku. 


Agencya Stefamiego zaprzecza stanow- 
czo pogłosee, jakoby rząd włoski prowadził 
rokowania w celu nowej operacji finansowej. 
Położenie skarbu państwa jest tego rodzaju, 
iż nie wymaga uciekania się do podobnego 
Środka. 


TELECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 maja. (Tel pryw.) 
Najj. Pan polecił zaprosić P. Namie- 
stnika hr. Badeniego do siebie i przyj- 
mie go dzisiaj, o godzinie 10 % rana 
na audyencyi specyalnej. 

Wiedeń, 27 maja. P. Minister 
skarbu zamianował sekretarzy: dr. Ku- 
geniusza Zubrzyckiego i dr. Ka- 
rola Engla radcami skarbowymi przy 
prokuratoryi skarbu we Lwowie. 

Wiedeń, 27 maja. Księżna Milena 
Ozarnogórska przybyła do Wiednia. Najj. 
Pan złożył jej wizytę, która trwała 10 
minut. 

Pol. Corr. donosi z Filipopola, że 
książę Ferdynand i księżna Klementyna 
wraz z orszakiem dworskim udali sie 
do Burgas na otwarcie kolei Jamboli- 
Burgas. Wśród gości zaproszonych na 
uroczystość był także generalny dy- 
rektor Banku dla krajów p. llahm. 


Peszt, 27 maja. (7d. pryw.| 
Najj. Pan wypowie mowę tronową na 
otwarcie Delegacyj 7 czerwca. 

Peszt, 27 maja. Przedwczoraj, o 
o godzinie pół do 11 w nocy nastąpi- 
ło pod Csaba zderzenie się pociągu 
ciężarowego, idącego z Gödöllö, z po- 
ciągiem zwyczajnym, którego trzy 0- 
statnie wagony zostały „gruchotane. 
Cztery osoby poniosły śmierć, jedna 
odniosła rany. Pociąg uszkodzony wiózł 
400 osób. 

Grae, 27 maja. Zgromadzenie mu- 
rarzy postanowiło 4 powodu, że nie 
przystano na ich żądania, zawiesić ro- 
boty. , 

W fabryce papieru w Gratwein 
zmowa z dniem dzisiejszym ustała. 

Praga, 27 maja. Komisya ugo- 
dowa odrzuciła wszystkie wnioski Mło- 
doczechów, dotyczące nakładów na cele 
szkolne, a przyjęła dodatkowy wniosek 
ks. Schwarzenberga, z którym Schaar- 
schmidt zgodził się w imieniu Niem- 
ców. Plener oświadczył, że słuszną jest 
rzeczą, iż Rząd z powodu konierencyj 
wiedeńskich zastrzegł sobie poprawki 
do przedłożeń ugodowych, Sejmowi u 
czynić się mających, że jednak na konfe- 
rencyach dodatkowych wszystkie stron- 
nictwa zgodziły się na to, iż będą w 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowięcki. 


Nadesłane. 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położniezo-ginekologiczn. 
Uniwers. Jagiell. ordynuje jak zwykle pod- 
czas sezonu kąpielowego w Franzensbadzie 


(Steinhaus). 2908 
Dr, Teofil Stachiewicz 
lekarz specyalny do chorób 3020 


płuc, gardła i nosa 
ordynuje od 3—5, plac Maryacki 1. 8. Telefon 284. 


Bardzo kerzystny papier lekacyjny. 


4”: o WĄS. pożyczka kolei paisi 


w srebrze z r. 1889 
(4'js00 Ungarische Staats-Kisenbahn-Anleihe 
in Silber vom Jahre 1889.) 
Polecenia godny ten papier nosi 
zwyż 4'/, pre. rocznie, gdyż kurs obe- 
eny tylko koło 96— płatny d. 2 sty- 
cznia i 1 lipca każdego roku, gwaran- 
towany i hipotecznie zapisany na 
dochodach węgierskich kolei państwo- 
wych, równa się więc pierwszorzędnym 
listom zastawnym. 
sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwewie. 410 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1-80. 


Od czasu zaprowadzenia w Therapeu - 


tyce S$yropu z pedfosferanu wapua apte- | 


karza paryskiego p. Gri mault, osoby cier- 
piące na słabości piersiowe a nawet 
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suchotnicy nie znajdą łepszege Środka le- 
czenia. Stopniowe zmniejszania kaszlu, ła: 
twość w wydzielaniu flegmy, urmniejszenie 
duszności i nocnego pocenia się są nieza- 
wodnemi a pomyślnemi objawami jego u- 


życia zapowiadającomi rychły powrót do| 


zdrowia i tuszy. (8020) 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw bołeściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji wira- 
cie sit t apetytu. 718 
Znajduje się w głównych aptekach. 


uma WA AEG 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniadziałek dnia 27 maja 1890. 
Po raz pierwszy: 


Handlarka uśmiechów 


(Marchande de suorires) 

Sztuka japońska w 5 aktach a 2 częściach 
Judyty Gautier. — Przekład Gabryeli Snież- 
ko Zapolskiej. Muzyka układu Franciszka 
; Słomkowskiego. 

i Początek o godzinie pół do 8-mej. 
Jutro we środę po raz drugi „Handlarka 
uśmiechów* Sztuka japońska w 5 aktach 
; Judyty Gautier. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 27 maja. 
Hotel Zorza. 
Pp. J. Lubelski z Warszawy, K:. R. 
Sanguszko ze Sławuty, Dr. T., Rutowski 
lz Wiednia. 
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| Hotel Europejski. 
Pp. Z. Rudnicka ze Strzałek, J. Horo- 
fwitz z Wiednia, R. hr. Bniński z Krako- 


wa. 


Ces. król. generalna Dyrekcya | 
kolei państwowych. | 
Do Lwowa przychodzą ; | 


zo STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy % Budapesziu, Munkacsa, s | 


cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 36 po południu paciąg osobowy 
ze Suchy, Chyrows, Stryja, Hnsiaty. | 
na i Stanisławowa; | 
g. 13 m. 8 w nocy z Budapesziu, Mun- | 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, | 
Stryja, Ilusiatyna i Stanisławowa; | 
ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z raar] 
pociąg osobowy z» Suczawy, Czernio- | 
wiee i S anisławowa; | 
g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu I 
karesztu, Jass, Ozerniowiec, fiusiaty. | 
na i Stanisławowa; | 
g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny i 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hv- | 
siatyna i Stanisławowa; | 
z BELZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. | 
Odjazd ze Lwewa: 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 7 rana pociag | 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, | 
Stanisławowa i Husiatyna ; | 
g. 10 m. 20 przed południem, do Stryja, | 
Chyrowa i Suchy ; l 
g. 8 m 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munksesa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyua, | 
w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16; 
przed południem pociąg pospieszny dc : 
Bianisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyne ; 
g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisiawowa, Czerniowiec Jass i 
Bukarasztu ; 


g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiaiyna, Czerniowiec i Saczawy; 
kierunku do BEŁZCA g 7 m. 43 rane 
pociąg mięszaag do Bełzea i Sokals; 
Godziny Godano sa według zegara |lwowskiezo. 


Pucszęt kolejowe 


(podług zczarw lwowskiego). 


Przychodzą do Iiwowa: 


r 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy - o godz. 4 m. 3 po 
połndniu pociąg kuryezski -— o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 

cze o godz. 2 m. 38 w mocy pociag 

mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 

dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 

m. 2% wieczór pociąg mięszany. 


Z 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy —: o godz. 3 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po- 
ciąg mięszany — o godz. 4 m.11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 

DoPodwołoczysk z dworca Podzam= 
cze o godz. 10 m.23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 
11 m. 5 w nocy pociag mieszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 34, maja 1890, 
płacą  żądaja 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. złr. et. zły. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [194 75 298 — 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 5]230 — 233 50 
Banku hip. galic. po 200 zł, wa. 2]304 — 306 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa, B| — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. ig 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a 2]101 30 102 — 
A 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 50 107 20 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. 51 l. „| 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. S41005) 101 20 
- — sal Rix_ W. A. 98 — 9870 
" P ” D pr. ios. © I7 -iroa KOAL 20 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41"/21.:5 f 95 45 96 15 
s » „n Eh pr s n D2afi00 15 100 £5 
N E T A r 819465 9535 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej & 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi =] 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5 pr.) 2'/ę pr. wa. w likwidacyi Sf 47 — 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —— 
4. Obligi na 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 75 105 45 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 9220 92 90 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. |100 75 — — 
Oblig: Komunalne Banku krajo- 
wegu 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 50 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/, pr. wa. 98 10 98 80 
5. Losy miasta Krakowa 23 — 25 — 
5 » Stanisławowa —— % — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 49 5 59 
Dukat cesarski 55 5 65 
Nepoleondor 9 34 9 44 
Półimperyaa  . . . . 965 975 
Rubel rossyjski srebrny 132 1 42 
5 5 papierowy 133 1 35 
10 marek niamiackich 57 60 58 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 maja 1890, 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 89. - 89.40 
lutyzsierpiedo. o . so e wow . 89.-— 8920 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . 89.15 89.95 
kwiecień-październik . . . . 89.80 90.— 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 181.50 132.50 
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.50 
= „ 1660 po 100 zżr. 5 pr. . . 144.— 145.-- 
» „ 1864 po 100 złr. . . 181.50 18250 
5 „ 1864 po 50złr. . . 181.50 182.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 149.50 150.50 
|Eiety anst daman. pańatw. po 120 o ik 
(GA Wiomeoa OWO WE R: p 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10105 161.25 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.15 11035 


2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny A . 105.15 106.— 
Galley o a . 104.— 105 — 
Niższej Austryi . . . . 109, — — — 
Siedmiogrodu . . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.. 89.10 8970 
3. Akcje. 
Bank Anglo-aust. 200 zł, omit. zł. 150.25 150.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 302,25 30275 
Niższo-austr. tow. eskomt., po 500 zł. 583.-- 594.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 

Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . a 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 226.— 226.50 
Bank austro-węgierski a 600 «l. . 966.— 963.—- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 65 — 65,25 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m 348.— 350,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mak. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, . - 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2/10,— 2715. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.50 195,50 
Twów-Gzern. kol. I. po 200 zł. a. w 230 — 231 — 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 224,25 224.75 
Połud. kol. pañstw. po 200 zł. w. a. 126.75 127.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19675 197.25 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'5 pr. 


w złocie w 50 1. "2 LORZOŻIUŻE 
»  » premiowe po 3 pr. 108.50 109.— 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los.w 181.6pr. —— —.— 
WE » W 201.7 pr. —— —— 
e SW OE: » w 36 1. 6 pr. 7,40 —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.80 --.— 
$ -s " » Do5 pr. . 100.69 101.40 
n n U) „ po 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . . . 100.60 101.40 
Banku kraj 4'/s pr. wa. los. w 51'/, 1. 99.— 99.50 
Obłtigi usmunalna Ranku krajowego 
5 pr. w. à. I emisyi . . . . . IUU —,— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 106.75 —. — 
Banku aust. węg. 4'/s pr. . . . . . 100.50 Ł01.— 
Weg. Tow. siem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.— 
n»n Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. . 101.50 —.— 


5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.40 101.20 
F > po 100 zł. w. a. . 101.40 102.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4'Jg pr. . . . . . . 100.— 100.05 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 10705 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. amisya a 30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 8340 84.20 
z r. 1884 92.20 9260 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1878 . . —:= —-* 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10260 103.20 
6 Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 134, — 135.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . .— 58.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 146.— 129.-— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.— 24 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2250 23.— 
Poźyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 62. — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.25 5825 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 13.— 19,40 
š » Weg- „ po 5 zł. 12.10 1240 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
DOWZAAJ PYG 5 aadn «a 4 20.— 20.0 
Salma po 40 zł. m. k... . . 62.-- 62.50 
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . . 62. 62.50 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.— 29 — 
Pożycz. Fryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149,— 
5 „» po 50 zł. w. 4. 61.50 685: 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 39.75 40.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 52.50 55 5U 


4. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. no . . —— 
Londyn za 10 ft. szt. . 11730 147.65 
Paryż za 100 fr. . 46.75. — 46.75,— 


Kars ałota. 


Dukat cesarski men. , 5.55,— 5.57 — 

„ pełnej wagi 5.54.— 5.56.— 
Korona sa ©. —— -lM 
20-frankówka 9.34. — 9.35.50 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


duia 24 maja 1890. 24. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach By | lu 
» 5 5 w srebrze 89 | 75 
Renta w złocie . . . a. 109 | 80 
5 pr. austr. renta marcowa 100 | 95 
Akcye banku austro-węgier . . . . |966 | —- 
s „ kredytowego wiedeńskiego |301 | — 
Londyn . T: 5 ARTE u 4 117 | 35 
Napoleondor . 9 |36 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 5T" 
100 marek niemieckich . 57 |67'lą 


Licytacye. 


L. 3388 (3453 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprz. galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi pto. 15 
rat po 9 zł. wa. odbędzie się dnia 3 czer- 
wca 1890 i 6 lipca 1890 o 10 rano w sa- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Semka, Stefana Zacha- 
rego Woźniaków i Anny Korpan własnej 
wyk. hip. I. 710, 711, 712, 713 i 714, gmi- 
ny kat. Łanowce objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzada- 
ną zostanie. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 


ta 1110 zł. wa. t. jest wartość tej realno- | 


ści przy egzekucyjnem oszacowaniu przez 
znawców podana a mianowicie: dla realno- 
ści ad a. cena szacunkowa w kwocie 130 
zł, wa., dla realności ad b. cena szaeunko- 
wa w kwocie 305 zł. wa., dla realności ad 


przed lieytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 pre. sumy wywoł.nia, to 
jest dla a. kwotę 13 zł. ad b. kwotę 30 zł. 
50 ct. ad. c. kwotę 27 zł. 50 et. ad d. 
kwotę 19 zł. sd e, kwotę Żi zł. aw. 

Skoro cena kupna uzyskana ze sprze- 
daży realności pierwej do przetargu przy- 
chodzących na znpełne zaspokojenie preten- 
syi egzekucyę' prowadzącego Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi, tudzież 
pretensyi, któryin prawo pierwszeństwa hi- 
potecznego przed pretensyą tegoż zakładu 
przysłuża wystarczy natenczas sprzedaż 
dalszych realności zaniechaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner z substylucyą adw. dr. 

, Orłowskiego. 
Borszczów, 3 kwietnia 1390 


L. 1320 (3418 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
'kóba Bettera w kwocie 300 zł. wa. z pn., 
odbędzie się w tntejszym Sadzie na dniu 


w roku 1489 
.w markach stemplowych 


; ` wielkich 
c. cena Szacunkowa w kwocie 275 z}. wa., 30 czerwca i 4 sierpnia 1890 każdym razem | wnię tytoniu, mają być wniesione najpóźniej 


Cena szacunkowa 472 zł. stanowi cenę 
wywołania, 

Wadyum 47 zł. 20 et. 

Reszta warunków licytacyjnych w tu- 
tejszej registraturze do przejrzenia, 


Oświęcim, dnia 26 lutego 1890, 


L. 10493 (3465 1—3) 
Celem obsadzenia hurtownej sprzedaży 
tytoniu w Mostach wielkich, z którą połą- 
czoma jast i drobna sprzedaż marek stein- 
plowych i urzędowych blankietów wekslo- 
wych rozpisuje się konkurencyę przez pi- 
semne oferty, 
Obrót materyałów tytoniowych wynosił: 
14644 zł. I7'/, et. 
2650 „90  , 
Razem . 17295 zł. OTa ct. 
Oferty, do których należy dołączyć | 


"wadyum 100 zł, świadectwo pełaoletności, 
' moralności i majątku i w których ma być 
| także podanem, w którym domu w Mostach 
oferent zamierza urządzić hurto- | 


dla realności ad d. cena szacunkowa w' o godzinie 10 z rana egzekucjjna licytacyjna | do 2 godziny po południu dnia 28 czerwca 
kwocie 190 zł, dla realności ad e. cena. sprzedaż realności pod lk. i l. w. h. 247 w |1890 na ręce Naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie | 


szacunkowa w kwocie 210 zł, | 
Każdy chęć kupienia mający złoży 


| Oświęcimie położonej a Maryanny Naster- 
skiej własnej.j _; 


Lwów, dnia 21 maja 1890. 


D Z E KE [W W BE Ba U EE w E ED daD WVU W. 


L. 1368 (8373 1 3) 
W dniu 11 lipca 1890 o godzinie 10 
przed pcłudniem przeprowadzoną zostanie 
relicytacya realności pod n. k, 22 lwh. i 
w Grzybowie położonej. 
Cenn szacunkowa wynosi 500 zł, 
Madyum 50 zł. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, dnia 15 kwietnia 1890, 


l. 2443 ke (3414 1---3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 


|wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 


Salamona Szerca w kwocie 29 zł. 
40 et. z pn., odbędzie się w dniach 15 lipca 
1890 i 12 sierpnia 1590 zawsze o 10 go- 
dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 133 w Brzozowie wyk. hip. l. 366 
tej gminy objętej Ignacego Rogowskiego 
własnej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w sądo- 
wej registraturze. 

Brzozów, 12 kwietnia 1890. 


E 


L. 10865 
daję 
fetensyi Braci Schmeickler w kwocie 12 zł. 
1 ct, 100 zł. 500 zł., 500 zł. z pn., od- 
zie się w dniach 3 czerwca 189012 lipea 
każdym razem o godzinie 10 przed 
pudniem w tut. sądowym gmachu sprze- 
m Przez publiczną licytacyę jednej trze- 
lej części realności pod lk. 102 w Podgó- 
k położonej, objętej wykazem hip. 1 102 

odgórzu położonej objętej wykazem hip. 
L. + gminy Podgórze, własnej dłużnika 
tasla Hirscha Jakóbowicza, 
y Cena wywołania wynosi 6448 zł, 95 ct. 

Walucie austr. 

Wadyum wynosi kwotę 645 zł. wa. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
Jtacyjnych przejrzeć można w registra- 
tze tutejszosądowej. 

Podgorze, dnia 10 marca 1890. 


L, 2595 


lic 


tu 


(3390 2—3) 
Na dniach 18 czerwca i Ż1 lipca 1890 

p będzie się w Sądzie tutejszym o godzinie 
ak południem na rzecz Kelmana Ro- 
*uberga pto 183 zł. egzekucyjna sprzedaż 


| [rez publiczną licytacyę realności pod lk. 


0 w Wysocku wyżnem położonej, ciała 
Ularnego nisstanowiącej z wszelkiemi do 
klności tej należącemi a w protokóle za- 
|| niczego opisania z dnia 18 maja 1881 
„1986 i w protokole oszacowania z dnia 
maja 1885 1. 2884 bliżej oznaczonymi 


RO 
| pdynkami i gruntami z wyjątkiem a) grun- 


(wanego „Hrebiwskie* pod poz. 8 pro- 
ofu zastawniczego opisania określonego, 
gruntu „Sałaszyszcze* pod poz. 12 tegoż 
tdtokołu i c) młyna pozyc. 19 tegoż pro- 
N ołu opisanego z tem, że na pierwszym 
p minie realność ta tylko za cenę wywo- 
ia lub wyżej tejże sprzedaną zostanie, 
drugim zaś niżej ceny wywołania. 
a Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
Wkowa 3275 zł, 50 ct. 
Wadyum zaś 327 zł. i 
Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
Botokoła opisania i oszacowania można w 
tut. sąd, registraturze przeglądnąć. 
Borynia, 11 września 1889. 


L. 6077 (3889 3—3) 
.. Na dniach 18 czerwca i 21 lipea 1889 
in ym razem o godzinie 10 przed połu- 
tiem odbędzie się w Sądzie tutejszym, 
ĉlem zaspokojenia na rzecz Kelmana Ro- 
śenberga dłużnej kwoty 16 zł. 61 ct. w. a. 
„PR. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu- 
cznej lieytacyi realności pod l. k. 76 w 
„Jsocku wyżnem położonej, ciała tabular- 
go nie stanowiącej dłużnika Mikołaju Hu- 
8 własnej protokołem zastawniczego opi- 
nia z dnia 19 marca 1885 l. 1785 zasta- 


„minie realność ta za lub wyżej ceny sza- l 
ùnkowej, na drugim zaś terminie także i 


*niczo opisanej z tem, że na pierwszym | 


(3399 2—3) jsię w tutejszym Sądzie publiczna licytacya 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- realności Abrahama Pressela pod l. k. 372 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia ji 743 w Delatynie położonej 


wyk. hip. 
l. 865 księgi gruntowej gminy Delatyn ob- 
jętej na zaspokojenie pretensyi Ńzlojmy 
Koflera w kwocie 400 zł. w. a. 

Cena wywołania 610 zł. 

Wadyum 61 zł. wa. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną, a) 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 27 marca 1890. 


L. 12240 (3880 2—3) 

Ogłasza się, że w sprawie egzekucyjnej 
Markusa Hermana przeciw Piotrowi Sara- 
mie Jacentemu Saramie i małoletnim Fran- 
ciszkowi i Tekli Saramom o zapłacenie 
30 zł. z pn. przedsięwziętą zostanie na dniu 
17 lipea i 21 sierpnia 1890 każdym razem 
o godzinie 1Otej rano w budynku sądowym 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 68 ks. 
gr. Wojsław powyższych dłużników w 4/5 czę- 
ściach własnej z iem, że realność ta na 
pierwszym terminie za lub powyżej, % na 
drugim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
być może. 

Cena szacunkowa wynosi 1646 zł. 47 et. 

Wadyum 164 zł. 68 et. E, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanowiono adwokata w Mielcu dr. Brandta, 
| Wyciąg hipoteczny, protokół Oszaco- 
i wania i resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 7 marca 1890. 


111 (3386 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
| podaje do wiadomości, iż w tymże sądzie 
odbędzie się dnia 26 czerwca 1890 i dnia 
7 sierpnia 1890, każdym razem z godzinie 
10 przed południem w sprawie egzekucyj- 
| nej firmy J. Israelego synowie przeciw An- 
,toniemu i Iiwelinie małżonkom Eylardi pto 
14489 zł. 50 et. aw. zpn. egzekucyjna licy- 
' tacyjna sprzedaż realności miejskiej pod lk. 
1205 w Wadowicach lwh. 302 ks. gr. gw. 
| Wadowice objętej, Antoniego i Eweliny Ey- 
lardi własnej. 
! Cena szacunsowa tej realności wynosi 


| 22198 zł, 60 ct, a wadyum licytneyjne | 


: 2220 zł. aw. 

h Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
'czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
 tutejszo-Sądowej registraturze. 


Protokół oszacowania, oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tus. į 1 
registraturze. 


| kwietnia 1889 po koniec marca 1890 wy- 


rj 


Wadyum wynosi ad 1. 50 zł. wa, ad 
2. 100 zł, 

Resztę waruków lieytacyjnych, wyciąg ; 
hipoteczny i akt oszacowania wrzejrzeć mo- | 
żna w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 14 marca 1890. 


L. 1064 „a 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
„wia się kuratorem p. Wincentego Czecho- 
twicza w Wojniłowie. 

i Wojniłów, 11 marca 1890. 


(3260 2—3) | L. 1591 (8423 1—3) 
Podbuzki c. k. Sąd powiatowy zawia- | C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
damia, że na prośbę Dmytra Drozda przeciw | sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
Azrielowi Herschdorferowi pto. 27 zł. 88 ct. | zaspokojenia pretensyi Ruprechta i Maryi 
wa. zpn. dozwoloną zestała publiezna przy- | Lambergerów w kwocie 350 zł. z pn., od- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 81 w |będzie się dnia 26 czerwca 1890 i 7 sier- 
Rybniku położonej wykazem hipotecznym 1. į pnia 1890 każdym razem o godzinie 1ltej 
16 księgi gruntowej gminy Dołhe objętej | przed południem przymusowa licytacya do 
Azriela Herschdorfera własnej w dwóch | Antoniego Pichler wedle wyk. hip. 225 karta 
terminach tj 9 lipca 1890 i 18 sierpnia i B. poz. 10, 12 i 14 należących 25/48 części 
1890 zawsze o godzinie 10 rano, z tem że |z części realnsści pod l. 2582), we Lwowie 
realność ta na pierwszam terminie tylko | położonej, na karcie A, tegoż wykazu hip. 
ża cenę wywołania 214 zł. lub wyżej tako- | jako „część Sebastyana, Antoniego i Lu- 
wej, na drugim terminie zaś za jakąkolwiek | dwika Pichler, tudzież Wojciecha Dziędzie- 
cenę najwięcej ofiarującemu zostanie sprze- |łowskiego* oznaczonej, z tem, że na pier- 
daną, wszym terminie te części realności tylko 
wyżej ceny wywołania 1347 zł. 34 et. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
| terminie nawet niżej ceny wywołania 1847 zł. 
i84 ct. lecz nie niżej 1/8 części tukowej sprze- 
(8405 2—8) | dane zostaną, że jako wadyum 10 pre. ceny 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w | wywołania złożone być mają, akt oszaco- 
Przemyślu rezpisuje niniejszem licytacyę i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
celem obsadzenia hurtownej sprzedaży tyto- jwej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
niu w Magierowie, połączonych ze sprze- |że dla wierzycieii, którzyby po wydaniu 
dażą znaczków stemplowych, ostemplowanych | wyciągu tabularnego to jest po dniu 17go 
blankietów wekslowych od5 zł. poniżej, ja- | grudnia 1889 rzeczowe prawa na wspomnia- 
koteż przewozowych listów kolejowych za „nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
pomocą pisemnych ofert na dzień 1% sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
czerwca 1890. (tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
Materyał tytoniowy pobierać będzie | być nie mogły, adwokat dr. Skowroński ku- 
ta hurtownia ze składowni tytoniu w Ra- 'ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Sro- 
wie ruskiej o 15 kilometrów oddalonej, ; kowski mianowany został. 
zaś znaczki stemplowe, ostęplowane blan- i We Lwowie, dnia 6 maja 1890. 
kiety wekslowe i przewozowe listy kolejowe 
w ck. urzędzie podatkowym w Rawie ruskiej | L. 11678 
Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu | 
przydzieleni są do poboru materyału tyto- 
niowego 82 drobnych sprzedażców w 28 
miejscowościach. 
Obrót tej hurtowni w czasie od 1 


Zakład wynosi Ż1 zł. 40 et. wa. 
Reszta aktów w Sądzie. 
Podbuż, 29 kwietnia 1890. 


L. 10804 


(3464) 
l Celem ponownego obsadzenia opróż- 
i nionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Droho- 
: byczu połączonej z drobną sprzedażą mate- 
i ryałów tytoniowych, znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych niżej 5 zł. wa. 
ogłasza się publiczną konkurencyę w dro- 
i dze pisemnych ofert, do któryzh dołączone 
ma być wadyum w kwocie 200 zł. wyraź- 
¡nie dwustu zł. aw., tudzież świadectwo 
i pełnoletności, moralności i majątku. Odno- 
,śne oferty podawać należy na ręce naczel- 
(nika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
dyum 50 zł wa. świadectwo osiągniętej peł- , Samborze do włącznie dnia 8 lipca 1890 
noletności świadectwo moralności i stanu godziny 1% przed południem. 
majątkowego, pod napisem „oferta dla! Sprzedaż materyałów tytoniowych w 
| hurtownej sprzedaży tytoniu w Magierowie* rzeczonej hurtowni wynosiła w czasie od 
i maja być wniesione do dnia 12 czerwca dnia 7 sierpnia 1889 tj. od dnia prowizo- 
1890 do godziny 12 w południe do rąk rycznego jej zawiadywania aż do 15 maja 
| Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- |1890 ogółem 205478 zł. 87 14 ct. zaś 
sprzedaż znaczków stemplowych za ostat- 


nosił w tytoniu . 

w znaczkach stemplowych 
i blankietach  wekslo- 
wych : 289 zł. 85 ct. 
| razem 6.771 zł, 42"/ę ct. 
i Ofərty pisemne zaopatrzone w wa- 


6.481 zł. 57a et: 


Wadowice dnia 10 maja 1890. Abu © Przemyślu. | 
| oda powitać Dyrekcya Skarbu. | nie 3 kwartały tj. za III. i IV kwartał 1889 


tudzież I. kwartał 1890 15243 zł, 47% et. 


ej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują- 
Śmy sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi kwotę 185 zł, 
Wadyum zaś 18 zł. 50 ct. 

wm _ Bliższe warunki licytacyjne można w 
Utsąq, registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 12 grudnia 1888. 


L 1716 (3388 2—3) 
Na dniach 18 czerwca i 21 lipca 1890 
ażdym razem o godzinie 10 przed połu- 
ję em odbędzie się w Sądzie tutejszym ce- 
êm zaspokojenia na rzecz Abiahama Teich- 
ana dłużnej kwoty 14 zł. 18 et. wa zpn. 
|Szekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
ieytacyi połowy realności pod ik. 30/124 
do dłużnika Prokopa 


Boryni położonej 
ciała tabularnego nie- 


Giuniaka nałeżącej, 


Bania z dnia 30 czerwca 1886 l, 6508 za- 

tawniezo opisanej z tem, że na pierwszym 

“rminie połowa powyższej realnośai za lub 

Wyżej ceny szacunkowej, m ZA 

rminie także niżej ceny szacunkowej naj- 

ięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi kwotę 200 zł. 
Wadyum zaś 20 zł, 


== ZZ ZZ OE U R Z ZZ ZĘ 
co g — - zwią 


tus, registraturze przeglądnąć. 
Borynia, 30 kwietnia 1889. 


L. 9241 (3872 2—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Pio- 
tra i Katrzyny Ledwoniów w resztującej 
Wocie 2 zł. 66 ct. z pn., odbędzie się w 
tutejszym Sądzie na dniu 80 czerwca i 4go 
Sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 10 
Z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
tealności poo | ; 
Położonej a Jana 1 Agnieszki 
Własnej. 

Cena 
Wywołania. 

Wadyum 9 zł. , | 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
Tegistraturze do przejrzenia. _ 

Oświęcim, dnia 4 stycznia 1890. 


L. 2374 (3230 2—3) 
W dniach 18 lipca i 19 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 


„Gazeta Lwowska“ Nr 120 


A l 


szacunkowa 90 zł. stanowi cenę 


c 


Bnowiącej, protokołem zastawniczego opi- , 


Bliższe warunki licytacyjne można w 
l 


niestanowiącej, dłużnika Jana Bilińskiego 
Fagarasza własnej, protokołem zastawnicze- | 
go opisania z dnia 22 sierpnia 1884 1. 4408 
zastawniczo opisanej z tem. że realność ta 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej jak zabezpieczone pretensye wynoszą 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostsnie 

Cena wywołania wynosi kwotę 860 zł., ! 
wadyum zaś 36 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne można w | 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia 19 czerwca 1888, | 


L. 11238 (3329 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu ogłasza 


rzystwa ochrony mniejszej własności ziem- | 
skiej w Mielcu od Kaspra Uzara w kwocie 
150 zł. zpn. realność lwh. 27 w Padwi w 
dniach 9 lipca i 18 sierpnia 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania 361 zł. 25 ct. | 

Wadyum 56 zł. 50 kr. wa. 


| 


Reszta warunków, wyciąg hipoteczny ' 


i protokół oszacowania do przejrzenia w 


tutejszo sądowej registraturze. | 


Mielec, dnia 18 marca 1890. | 


. k. Sąd powiatowy. 


L. 7613 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 


lk, i 1. w.h. 175 w Babicach do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- | 
Piotrowskich temsyi Mieczysława Szymberskiego w kwo-| L. 1046 


cie 810 zł. aw. zpn. odbędzie się w tym 
Sądzie dnia 18 lipca 1890 i dnia 22 sierp- 
nia 1890 każdym razem o godzinie 10 rano 


egzekucyjna sprzedaż realności objętej wy- | wca 1890 nawet poniżej takowej, licytacya | dozwalająca licytacji 
kazem hipotecznym 1. 134 gminy Trześnia, | realności lk, 16 według wyk. 


tudzież połowy realności objętej wykazem 
hipotecznym 158 tejże gminy dłużnika Mi- 
chała Rada własnej. 

Cena wywołania pierwszej realności 
wynosi 500 zł. wa. 

Zaś połowy drugiej 1000 zł. wa, 


z dnia 28 maja 1890, 


`L. 3114 
| 


(3328 2—3) ' 


L. 2964 | A (3887 2—3) Przemyśl, dnia 19 maja 1890. F 
Na dniu 21 lipca 1890 o godzinie 10! 


przed południem odbędzie się w tutejszym ! 
Sądzie celem zaspokojenia na rzecz Andro-, 
nika i Maryi Andrejczyn dłużnej kwoty 60; 
zł. wa. zpn egzekucyjna sprzedaż w drodze 


czyli ogółem 220722 zł, 34'/, et. 
Hurtownia w Drohobyczu pobiera ma- 

L, 750 (2742 1 8) teryały tytoniowe w c. k. magazynie tyto- 
Dnia 29 lipca 1890 o 10 rano, odbę- niowym w Samborze zaś źnaczki stemplo- 

dzie się w drodze licytacyi publiczna sprze- ; we i blankiety wekslowe w e. k. Urzędzie 


' publicznej licytacyi realności pod lk. 157 | daž realności wyk. hip. 142 księgi grunto- ' podatkowym w Drobobyczu. 
"w Mochnatem położonej, ciała tabularnego wej gminy Brzesko objętej. ! 


| Dotychczasowy hurtownik opłacał ro- 
Cena wywołania 6.600 zł. ,czny czynsz w kwocie 1300 zł. a nadto 
Wadyum 660 zł, i był obowiązanym dawać hartownikowi w 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i Medenicach */,9/, od branego materyału 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w , tytoniowego. 
registraturze. M , GR O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli można w e. k. powiat Dyrekcyi skarbu w 
jest adwokat dr. Parvi w Brzesku. , Samborze tudzież w e. k. nadzorach staży 
C. k. Sąd powiatowy. ; skarb. do Samborskiego powiatu należących. 
Brzesko, 22 marca 1890. | C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Sambor, dnia 21 maja 1890. 
(3452 1—3) : 
Na dniach 18 czerwca i 21 lipca 1890 L. 9384 (8881 1—3) 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- ; _ C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie ce- damia, że w sprawie egzekucyjnej Kasy 
lem zaspokojenia na rzecz Zakładu kredy. , oszczędności miejskiej w Bochni przeciw 


na drugim zaś iż celem zaspokojenia wierzytelności Towa- towego włościańskiego w likwidacji dłużnej Leokadyi z Fihauserów Tomaszewskiej, ce- 


kwoty 158 zł. wa. z pn., egzekucyjna sprze- 'lem zaspokojenia kwoty 391 zł. 42 et. wa. 
daż w drodze publicznej licytacyi realności z przyn, sprzedane będą w drodze publi- 
pod lk. 24/28 w Bukowcu położonej wyk. cznej licytacyi 8/12, części dóbr Stadniki 
hip. |. k. 47 ksiąg gruntowych dla gminy ‘scheda II. w powiecie sądowym Dobezyckim 
kat. Bukowiec objętej, dłużnika Jana Seniów | położonych, egzekutki własnością będące w 
własnej z tem, że na pierwszym terminie w dwóch terminach licytacyjnych t j. dnia 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 26 czerwca i dnia 24go lipca 1890 każdym 
na drugim zaś terminie niżej ceny szacun- | razem o godzinie 10 rano w gmachu e. k. 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną ,Sądu krajowego w Krakowie z tem, że na 
zostanie. | pierwszym terminie 8/12. części dóbr Sta- 

Cena wywołania wynosi kwotę 500 zł. dmki tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 

Wadyum zaś 50 zł. lzaś na drugim terminie i poniżej ceny sza- 

Bliższe warunki licytacyjne można w , cunkowej jednak nie niżej 1/8 części tejże 
tut. sąd. registraturze przegladnąć. sprzedane będą. À A 

Borynia, 30 czerwca 1889. | Cenę wywołania stanowi kwota 29616 zł. 

1484/, Ct, zaś wadyum wynosi kwotę 2962 zł. 

(3416 1—3) w walucie austr. 

W tutejszym Sądzie odbędzie się | Dla niewiadomych wierzycieli, jakoteż 
o godzinie 10 rano dnia 30 maja 1890 po- , dla tych, którzyby po dniu 7 marca 1890 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 czer- do hipoteki weszli, lub którymby uchwała 
M jaa, doręczoną być nie mo- 
hip. nr. 88 : gła i nie została, ustanowiony został kura- 
ks. gr. Seredne Jana Stuły własnej, na i tor adw. dr. Abłamowicz z substytucyą 
rzecz €. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego adw. dr. Staniszewskiego w Krakowie, 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie; Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
pto 88 zł. 4 ct. Z pn. {i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

Cena wywołania 400 zł. | można w registraturze sądowej. 

Wadyum 40 zł. j Kraków, dnia 11 kwietnia 1890. 


L. 8944 


KSIĘGI GRUNTOWE. 


3 


„lub roszezeniami nie uwalnia okoliczność, 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt jiż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 


(2837 3—3) 


Termin wyżej ustanowiony nie „możć 
być ani przedłużony, ani też w razie 7% 


nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 l. 29 dz n. kr. wygo- į księdze hipotecznej, w miejsce której nowa | niedbania do pierwotnego stanu przy wrócobi* 


towany dla następujących posiadłości tabularnych gminnych i miejskich od dnia 1.| księga wstępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucji są- 
dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania przed sąd wniesionego. 


czerwca 1890 za nową księgę gruntową 


I. dla majętności tabularnych: 


i 
Majętność tabularna | 


uważanym być ma. I 


0 
w okręgu Sądu 


n a 


'SIMONOWICZ w r. 
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów. dnia 16 kwietnia 1890. 


Kolankowski w. r. 


zz Z NN 
L. 8945 


(2838 2—8) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edykt 


w gminie: utejszego z dnia 4 stycznia 1889 do l. 30488/88 otwarto nowe księgi gruntowe. 
katastralnej powiatowego | obwodow. i 
! I. dla majętności tabularnych: 
Brzeżany z przedmieściami Ada.| Brzeżan : | | 
1 | mówka Chatki, Miasteczko | R padlo Kozowa NIEJ po fo ż o n a. MASĘ 
Siółko i CE a | AN z w okręgu Sądu __ 
2 | Wolica Plichów m. d: Brzeżany Brzeżany | ajętność tabularna KASEN: 3 
3 e" Podhajce i Michałó- sę powiatowego | obwodow: 
Podhajce wka Podhajce | owe 
Popławy Podhajce z | a Załuże z Solońcem 
Hołowy Dom. 81 pag. 308 (pra- i| 2 | Sołoniee E Brzeżaný 
wo propinacyi) Hołowy a | | Dehowa DokGSa Rohatyn E 
6 | Dołhopole Dom. 81 pag. 287 | Dołhopole Kuty Kołomyja Julianówka __ |_Kleszczówna 
7 | Polanki Dom. 81 pag. 298 Polanki "5 | Czernilawa Czernilawa Jaworów i 
8 į Perechrestne Dom. 81 pag. 291] Perechrestne | E. Kekoni Krakowiec, Huki Krakowi 
9 | Mościska Dom. 98 pag. 45 Mościska Mościska i zg Przedborze. Morańce rakowiee 
en m —m>m>m>m PR e N Mi ki x pi wy = 
Zie Jad Or Sieniawa | PTY ||| | poiwatkrKozaozówia Dam Bo — Eayn 
EEEE, 0 EJ a 
Maydan Dom. 44 pag. 45 " l p. 168 o 3 a 
Popiele Dom. 46 pag. 45 Folwark „za Pasieką“ Dom. 508 
Popiele górne Dom. 16 pag. 313] Popiele z Banig k pag. 204 N e sę 
Bania kotowska Dom. 449 pag.| towską Folwark „Romotyn* Dom. 508 a 
152 Drohobycz pag. 180 s 
Borysław IL. Dom. 16 pag. 77 Folwark „Romotyn* wschodnia o g 
i iari 46 pag. 91 Borysław trzecia część Dom. 481 p. 146 = 
Borysłsw I. Dom. 46 pag. 49 Folwark „Suchy garb* Dom. 506 = v 
Spas Dom. 435 pag. 447 MEGO" wa pag. 156 » 
Pohorylec Dom. 435 pag. 445] Spas Rożniatów Pre ar L część p 
Podsuchy Dom. 485 pag. 468 o Folwark „Wiszenka II, część” = 
20 |Pławie Dom 19 pag. 418 Pławie Siole Dom. 508 pag. 144 x 
Kalne Dom. 19 pag. 401 : Kalne Folwark „Polanka“ Dom. 508 w 
Część Hołyń, Kotiatycze i Wo- pag. 120 
TAN zwane Dom. 45 pag Folwark „Milerówka“ Dom. 508 
i i | pag. 192 
Hołyń część Dom. 59 pag. 429 Nikłowice Nikłowice Sądowa Wisznia _ 
Hołyń część Dom. 96 pag. 83 Jasiennieca solna Dom. 92 pag. R h 
Hołyù część Dom. 59 pag. 389 z 102 Jasienniea solna Drohobycz 
Hołyń część Dom. 59 pag. 465 Dniestrzyk hołowiecki Dom. 70] Dniestrzyk hołowiee- j K 
Hołyń część Dom. 59 pag. 418 p 348 ki 
| alfa Spód E w - R 
Hołyń część Dom. 59 pag. 373 Turka miasto z Folwarkiem 
; "487 Laskowszczyzna* Dom. 22 a 
kia aca a isć Jah pag. 273 i Dom. 74 pag. 185 
Hałyń cześć Dom. 78 pag. 267 = A : — a 
Hołyń część Dom. 33 pag. 183 0 Er Domar š 
Hołyń część Dom. 59 pag. 445 s; E E p SEL Gg = 
Hołyń część Dom. 59 pag. 421 Część Turka Zwierzyniec Dom. 
Hołyń część Dom. 59 pag. 397 E 65 pag. 365 
Hołyń część Dom. 59 pag. 169 Mchawa 3, części Dom. 248 
Hołyń część Dom. 298 pag. 154 | pag. 269 
n. 29 haer. ką Mchawa */, część Dom, 248 Ez 
Hołyń część Dom. 298 pag. 228 4 pag. 788 Mchawa Baligród 
n. 27 haer. Grunta z dóbr Mchawa wydzie- 
Hołyń część Dom. 298 pag. 177 lone Dom. 233 pag. 36 
n. 30 haer. Nowa wieś Nowa wieś 
Hołyń część Dom. 298 pag. 189 "| Łodzinka dolna Łodzinka dolna 
n. 43 haer. | Dobrzanka z Dobrzanka 3 
II. wiejskich : Od dnia wyżej t Pae Tiong pel Krayna 7 Krayna S 
$ a . |nie nowe prawa czy to własności, czyli | Łodzinka górna Ossolinszczyz o 
1. Podhajce z częściami składowemi zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipote- | Łodzinka Ema rha az Łodzinka górna 
w gminie katastralnej Nowosiółka podlega- czne odnoszące się do nieruchomości księgą oki g n 
jących Sądowi powiatowemu w Podhajcach. gruntową objętej, jedynie przez wpisanie | | r = : = 
2. Hołowy, do tej nowo założonej księgi nabyte. ogra- , Leszczawa górna medietas Dom. A 
3. Dołhopol, — | . _ | niezone na innych przeniesione lub uchylone 54 pag. 387 Leszczawa górna 
4. Polanki z częściami składowemi w być mogą. | Leszczawa górna część Dom. 
gminie katastralnej Perechrestne, Zarazem wzywa €. k. Sąd krajowy 80 pag. pag. 5 ; 
5. tra Aara AA BÓR wyższy wszystkih którzyb s) na podsta- | 35 | Pawłokoma Pawłokoma _Dynów 
wemi w gminie Lo ai -| wie jakiego prawa przed dniem otwarcia | Iga; a 
Jee, WA Sądowi powiatowemu w a ies ksiąg. nabytego, domagali się ai e czyli średni Dom. * 
utach. jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno- | GA EROSTSKOW af Tt CY 
6. Radawa, : TA Paeh się do stosunków własności lub sra iz ME 417 a 
7. Maydan, podlegający Sądowi po- | „osiadania, a to bez różnicy, czyli zmiana a : y i a á 
wiatowemu w Sieniawie. ta przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, | p O MENEM > 
8. Popiele z Banią kotowską, przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- Majętność  Poznańszczyzna z m 
9. Borysław, podlegających Sądowi po- | ¿oi Jub połączenia ciał hipotecznych, lub, kompleksu dóbr „część Majdan E : 
wiatowemu w Drohobyczu. 7 w jakibądź inny sposób nastąpić miała ; średni“ wydzielona w prze- a 
10. Spas z przysiółkami Pohorylec i Pod- 2) już przed dniem otwarcia tych nowych strzeni 35 morgów 155 kwadr. rd ce 
suche, podlegających Sądowi powiatowemu ksiąg hipotecznych nabyli, do jakiej nieru- A jao się Dom. 407 oczy Z 
w Rożniatowie. chomości wpisanej w te księgi lub do jej enbu. | s R 
11. Pławie, , . |ezęści jakie prawa zastawu, służebności, lub Część Majdan średni Dom. 497 = 
12. Kalne, podlegających Sądowi powia: | œ ogóle inne jakie prawa do wpisu hipote- , pag. 62 — U A 
towemu w Skole. ý ; . |eznego przydatne, o ile prawa te jako, do, Majdan średni część zwanaj Majdan graniczny 
13. Hołyń, podlegających Sądowi powia- | dawnego stanu biernego należące wpisane ' Chorosna albo Majdanik gra- zad 
towemu w Kałuszu. być mają, a już przy założeniu nowej księgi, niczny i Siedliska Af Siedliska 
ETA gruntowej wpisane nie zostały, ażeby z tymi ` Dobrotów Dobrotów 
e 00 ARE, AGE al Giało tabularne „Podhorki* 
Brzeżany z przedmieściami Adamów- | nych wyżej pod I. — 39 i po T a a d ) 
ka, Chatki, A aleczko i Siółko z czę- | wymienionych do przynależnych trybunałów A tabularne oo RÓŻ Podhorki Kałusz 
ściami składowemi w gminach katastral- | I. instaneyi, co do posiadłości pod 10, IL Ne) dziel onn Z dóbr Pod orek - sa 
nych Baranówka, Hinowice, Łapszyn i Na- | poszezególnionych do dotyczących e. k, sądów Ladzkie Ladzkie 
dorożniów podlegających e. K. Sądowi obwo- | powiatowych najdalej do dnia 1 czerwca: Lazarówka Lazarówku Mondsierzysiia 
dowemu w Brzeżanach. 1891 włącznie się zgłosili, gdyż w razie ` 1 Barysz z Puźnikami y 
02 projekt dotyczacych ksiąg | przeciwnym utracą A do poszukiwania , Barysz z Pużnikami i Nagorzanka 
gruntowych przejrzanym być może, a to | zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso- ; 
dla posiadłości © kulatiych m I. 1 — 39 Ba me na mocy niezaprzeczonych wpi- ; Markowa o Sołotwina 
i pod III. w urzędzie hipotecznym przynale- | sów w nowej księdze zawartych prawa hi- | Babcze = SaPze 
żnego ¢. k. Sądu obwodowego, dla posiadłości | poteczne w dobrej wierze nabędą, Bukówna Bukówna |_ Tłumacz _ 
wyżej pod II. 1 — 13 poszczególnionych w Od obowiązku zgłoszenia się w tym: Potok ezyli Sokulee Sokulee Złoty Potok | 


biórze dotyczącego sędziego powiatowego. 


terminie z wymienionemi wyżej prawami 


i 


L- 8932 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Samu- 
ela Taffeta, Chaima Wechslera, Derela Le- 
zera. Chai Lezer, Racheli Lezer, Czarny 
Lezer, Hendli Lezer i Altera Lezera kura- 
ora w sprawie intabulacyi prawa zastawu 
dla zaległości podatkowych 47 zł. 94 et. na 
Karcie C. wyk. 1. 392 księgi grunt. gminy 
Tarnów ustanowił kuratorem adwokata dr. 
Glasera i temuż doręczył uchwałę tabularną 
2 13 marca 1890 1. 4808. 

Tarnów, dnia 14 maja 1890. 


(8374 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
oznajmia że na dniu 18 lutego 1888 zmarł 
w Strusgowie Jan Wieczorowski recte Wie- 
czorkowski bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli i że do spadku po nim 
także córka Ludwika Wieczorkowska jest 
powołana. 

Gdy sądowi miejsce pobytu Ludwiki 
Wieczorkowskiej nie jest wiadomem, wzywa 
się ją ażeby w przeciągu roku w sądzie tu- 
tejszym się zgłosiła i oświadczenie do spa- 
dku wniosła, gdyż w razie przeciwnym spa- 
dek ze zgłaszajądymi się spadkobiercami i 
Z kuratorem adwokatem dr. Blausteinem 
dla niej ustanowionym przeprowadzonym 
zostanie. 

Trembowłla, dnia 20 marca 1890. 


L. 49 


L. 791 (3371 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Medenieach w 
sprawie Benjamena Chajesa o intabulacyę 
na rzecz jego prawa własności a) do real- 
ności wykazu hip: 501 Letnia objętej b) 
sumy 500 zł. w wykazie hipotecznym 48 
Josefsberg dotąd dla Karola Mechlinga in- 
tabulowanych zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Karola Mechlinga, że dla 
niego Michał Fellnęr e. k. notaryusz w 
Medenicach celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z dnia 19 listopada 1889 1. 6785 
kuratorem ad actum ustanowiony został. 
Medenice, 18 lutego 1890. 


L. 3655 (3351 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia Tadeusza Urbańskiego z miejsea po- 
bytu i życia niewiadomego, że celem dorę- 
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 31 
grudnia 1888 l. 63866 powziętej na prośbę 
Tzaka Herziga o odpisanie parceli gruntow. 
85 1/8 z realności wyk. hip. 200 objętej 
Ignacego Terleckiego własnej, ustanowił dla 
niego adw dr. Józefa Flakowicza w Sanoku 
kuratorem dla obrony jego praw. 

Sanok, 3 sierpnia 1890. 


OO SS 


L. 4866 (8898 1—3) 

C. k, Sąd powiatowy zawiadamia Jó- 
zefa Wilka z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Abraham Stener wniósł 
skargę na dniu 2 maja 1890 |. 4866 o za- 
płacenie 200 zł. na którą termin do rozpra- 
wy drobiazgowej wyznaczono na dzień 3 
Czerwca 1890 godzinę 9 rano. 

Wzywa się Józefa Wilka aby ustano- 
wionemu kuratorowi Jędrzejowi Zarembie w 
Książnicach środków do obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż złe następstwa sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Mielec, 5 maja 1890. 


L. 2630 (3458 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z Życia I miejsca 
pobytu Feliksa Papużyńskiego, że Józef Cio- 
sek wniósł przeciw niemu pozew dnia 5 ma- 
ja 1890 1. 2680 o zapłacenie kwoty 32 złr. 
wa. zpn. w skutek czego do rozprawy dro- | 
biazgowej, wyznaczony został termin na dzień 
11 czerwca 1890 o godzinie 8 z rana | 
Wzywa się zatem Feliksa Pupużyńskie- 
go, by na terminie tym osobiście się stawił 
lub ustanowionemu dlań kuratorowi Zy- 
gmuntowi Holzcerowi c. k. notaryuszowi W 
Strzyżowie informacyę udzielił ile, że w razie 
przeciwnym złe skutki 4 tego zaniedbania 
dla niego wynikłe sam sobie przypisze. ! 
Strzyżów, 6 maja 1890. 


PD an m ZET IZ ZZZZZZZZĄZYZZZZZZ CZY ZLZŻÓZZZOZ DLA ZIĄ2LLCZYZZZZZIZY ZCZKA DA DZA 


L. 19675 


(3840) ; 


(3425) | 

C. k. sąd krajowy jako handlowy wej 
Lwowie ogłaszu uiniejszem że firmę PBJ 
Mikuliński i L. Krokowski* w rejestrze ; 


ti 


2) firma spółki opiewa „B. Mikuliń- 
ski i L. Krokowski we Lwowie“ i ma swo- 
ją siedzibę we Lwowie. 

3) czynności swoje rozpoczęła spółka 


Msjąte ziemski 


w ozem 546 morgów gleby pszeniej, 76 morgów tak, 
14 morgów ogrodu, 6 mogó chmielnik, 10 morgów 


od dnia 1 marca 1890 i trwać ma do 20 | pastwiska, 630 morgów lasu, reszta pod budynkami 


listopada 1899 r. — wreszcie. 

4) że prawo zastępowania spółki mają 
obaj spólnicy; prawo to jednak tylko wspól- 
nie wykonywać będą. 

We Lwowie, dnia 17 maja 1890. | 


L. 20283 (3424) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firmę przedsiębiorstwa | 
„krajowy skład publiczny dla zboża i spi- | 
rytusu we Lwowie połączony ze składem : 
wolnym“ (Oeffentliches Landes-Lagerhaus | 
und Freilager für Getreide und Spiritus in 
Lemberg) w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych wpisano z tem. . 

„ 1) że siedzibą przedsiębiorstwa jest 
wów. 

2) iż właścicielem tego przedsiębior- 
stwa jest ma mocy uchwały sejmowej dnia 
16 października 1688 powziętej i przez Je- 
go Cesarską i królewską Apostolską Mość 
postanowieniem z dnia 7 stycznia 18%9 
sankcyonowanej, tudzież na podstawie kon- 
eesyi przez e. k. Ministerstwo handlu w po- 
rozumieniu z e. k. Ministerstwem Skarbu | 
reskryptem z dnia 31 stycznia 1890 1. 2161 | 
udzielonej, królestwo Galieyi i Lodomeryi z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem, zastąpio- 
ne przez Wydział krajowy galicyjski, który 
zaprowadził w składzie publicznym dla 
zboża i spirytusu we Lwowie własny 
zarząd. . l 

8) że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest przyjmowanie na skład publiczny kra- 
jowy zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu, 
zawieranie w tej mierze układów ze. | 
nami, oraz wydawanie stronom imieniem 
przedsiębiorstwa poświadczeń przewidzia- | 
nych w $$. 17 i 18 ustawy z dnia 28 
kwietnia 1989 I. 64 dz. up. i w ogóle 
czynności regulaminem, przez c. k. Mini-. 
sterstwo handlu zutwierdzonym objęte, 
wreszcie. 
4) że firma tego przedsiębiorstwa bę- : 
podpisywana w ten sposób, Że pod 


dzie 


. skiego 


i drogami -- z bardzo dobremi murowenomi bu- 
dyrkami i browarem piwnym — jest do sprzedania 
lub zamianę na kamienicę. Zgłosić się do zarządu 
dóhr Radrrż, Horyniee 3841 


wieżą wyborną 


Bryndzę Liptawską 


funt po 32 ct. poleca 


KAROL BAYER 


Lwów, ul. Krakowska. 3%? 


Koński Ząb 


amerykański (Virginia), nasienie świeże i 
pewne zbioru ostatniego, 00O kilo wraz 
z workiem 18 zł., 50 kilo zi. 9,50, 
30 kilo 6 zł., 25 kilo zi. 5.50, 
10 kilo zl. 2.40, 5 kilo zi. 1.25, 
jeden kilo et. 30 poleca 


J. BULSIEWECZ 


skład nasion w Bochni. *% 


= aSa. 


Ie KELES 
Konkurs. 

,. Magistrat miasta Kałusza rozpisuje 

(niniejszem na podstawie uchwały Rady 


gminnej tutejszomiejskiej z dnia 16 kwie- 
tnia 1890 konkurs w celu obsadzenia posa- 
dy weterynarza przy tutejszym Magistracie. 
Z tą posadą połączona jest remuneracja w 
kwocie roczoej trzysta złotych wa. 

.  Chcący się ubiegać o rzeczoną posadę 
winni wnieść swoje podania należycie udo- 
kumentowane do Magistratu tutejszomiej- 
w terminie 6cio tygodniowym od 
dnia, zamieszczenia tego konkursu w „Ga- 


'zecie Lwowskiej“ licząc. 


Kandydaci, którzy w kraju tutejszym 
studya weterynarskie ukończyli i wykażą się 


wyciśniętą lub wypisauą stampilią w języku dwuletnią praktyką zawodową, będą mieli 


polskim lub niemieckim „krajowy skład 
publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie, jį 
połączony ze składem woluym* ( „Oeffent- | 
liches Laudes Lagerhaus und Freilager für 
Getreide und Spiritus in Lemberg“) podpi- 
sywać będzie wspćln'e:—albo dyrektor krajo- 
wego składu publicznego Ksawery Porceri i 
buchalier krajowego składu publicznego 
Francis „ek Grauatowski lub likwidator te- 
goż składu Stanisław Strzembosz albo dr. 
bronisław Dulebu sekretarz Wydziału kra- 


jowego i buchalter Franciszek Granatowski 


lub likwidator Stanisław Strzembosz. 
We Lwowie, dnia 17 maja 1890. 


aT i a ae C 
Doniesienia prywatne. 


Substytut notaryusza %7 


zykiem umuńskim i tym sposobem va Bukowinie 
w krótszym stosunkowo czasie zostać noiarynsze «:. 
może bezzwłocznie przy dołączeniu dosumentów i 
podaniu umiarkowanych warunków zgłosić się do 
notarytusza w miejscu kąpielowem Dorua-Watra. 


6469 
Erste galizische Petrolsum-Industrie-Ae- 
tien-Gesellschaft vormals $. Szezepanowski 
at Comp. 
Pierwsza galicyjska spółka akcyjna dla 
przemysłu naftowego dawnej N. Szczepa” 
nowski i Spółka. 


Kundmachung. 


Die erste ordentliche 
Generalversammlung 


der Actionäre der Ersten gelizischen Petro- 
leum Industrie-Aetien- Gesellschaft vormals 
S. Szczepanowski et Comp. findet am 27 
Juni 1 J. Nachmittags 3 Uhr im Locale der 
Gesellschaft in Wien, 1., Brannerstrasse 
Nr. 6 statt. 
Tagesordnung: 
1. Rechenschaftsbericht des Verwal- 
tungsrathes und Vorlage der Bilanz fin das 


handlowym dla firm spółkowych wpisano 1: Geschaftsjahr 1889/90. 


przy 


takowej uwidoczniono, że Bolesław | 
Mikuliński i Ludwik Krokowski kontraktem ; 
spółki w obec e. k. notaryusza Franciszka | 


2. Bericht der Revisoren über die Prii- 
fung der Jalresrechnungen. 
3. Beschlussfassung über die Verwen- 


Wolskiego we Lwowie dnia 22 listopada | dung der Geschäftserträgnisse. 


1589 w formie ktu notaryalnego do l. rep. i 
zawartym zawiązali jawną spółkę ; Jene stimmberechtigten Herrn Actio- 
handlową celem prowadzenia sprzedaży na; 


51212 


metry sukna i przyborów krawieckich (to 


4. Wahl der Rechnungsrevisoren 


'nare, welche der Generalversammiung bei- 
(zuwohnen wünschen, wollen nach $. 9 der 


jest podszewek) we Lwowie, i że wedle | Statuten ihre Actien bis längstens 19 Juni 


owołanego kontraktu: 
É 1) spólnikami są Bolesław Mikuliński 


krawiec zamieszkały we Lwowie plac Ha- 


lieki |. 12 i Ludwik Krokowski kupioc za- ' 


mieszkały we Lwowie ul. Chorążczyzny 1. 
12 B. 


11. J. bei der Gesellschaftscassa in Wien ge- 
[gen Bestattigung und Enapfangsnahma der 
' Legitimationskarte deponiren. 
Wien, 25 Mai 1890. 
Der Werwaltungsrath. 
(Nachdruck wird nicht honoriit), 


przed innymi pierwszeństwo. 
Kałusz, dnia 80 kwietnia 1890. 
Za burmistrza: Tenieki. 


ÓR:U ZERÓ 


Giixicu, Pudru i Pasty do Zębow 


D: ©: BENEDYKTYNÓW 


e WIAANICH 


3 kiloa. od stazyi koii żolłaznej — 1204 morgów 


1 


| 9 


OC>COCO"OECOOCO©OQ©OOCG©C©E>GC>0 


? COGNAC 


0 vieux champagne, gatunek wyborny, prawdzi- 
wy francuski, przyspieszający trawienie, wzma- 
eniający osoby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł. za 4-litrową baryłkę albo 
po zł. 405 za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany 
Jamajka rum 
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. %0 et. za 
3 flaszki w koszy! u. 
0 Wyborną, słodką, naturalną 
po zł. 5.50 za baryłkę, a po 8 zł. 90 et. za 
3 flaszki w koszyku. 2435 


R. MAITI — Tryest. 
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GSTATNI WYNALAZEK 
HAUDELIKATKIEJSZE 


YDŁO MXORMI 


KB. PINAUB 


37, Boursvann DE STRASBOURG, 37% 
r 
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PARIS ; 

Hydło Ixora nietylko sią zaleca % 
wykwintnym i trwałym zapachem ale $ 
nadto posiada szczęśliwą własność Æ 


GE 35) 
Konkurs. 


Gmina miasteczk& Kozłowa w powie- 
cie Brzeżańskim rozpisuje konkurs na po- 
sadę sekretarza gminnego z roczną płacą ną 
razie 300 zł, zaś po stabilizacyi o 100 zł, 
więcej. 

Ubiepający się otę posadę mają wnieść 
swe podania najpóźniej de dnia 20 ezerwca 
1890 na ręce podpisanego urzędu gminnego, 
dołączając metrykę urodzenia, świadectwo 
ukończonych nauk, oraz dowodu znajomości 
ustaw administracyjnych i rachunkowości. 

Kozłów, 10 maja 1890. 

Naczelnik gm: Wojciech Kaspryk. 


Rz 


Opactwa w SOULAC Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 NEDATLR ZŁÓTE ; 


WYNATKZIONY 


wo rokn 
t Codzienne 


szklanki 
zębów , 


wody 
które 


AGENT GLOWNY 


more, A ADA 


Ta: 


a użycie kilku 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
zapobiega i 
bieli 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajciny prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
ugyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębiw. » 


Dom założony w 1807 r. S EG U i R kia 
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y Kantor wymiany 0 


f c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie 


w Biuxelli 1880 r. iw Londynie 1854 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


1373 


kropli 


przez Przeora 
PIOTRA BOURSAUOD 


Elixiru do 


leczy próchnienie 


i wzmacnia jak równiez 


ulica Jluauerie, 3 
EOHDEAUX 


Tre 
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r 


c 3--€ 3 


e 


dziennym najdozłacdniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
> 5 pre. listy hipoteczne premiowane 


0 


8 
y 
8 


G Uwaga: 


czywistych kosztów, 


zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
Obecnie brakują arkusze kuponowe do 


H 5 pre. listy hipoteczne bez premii 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy kuponowych, za 
2914 


Losów (Cisańskich, 5 pre. Listów król. Polskiego od 1. maja do losów 
państwowych z r. 1860. 
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4) pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4'/, pre. listy Banku krajowego 

4'/, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5 vre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

4' pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4/, pre. sożyczkę peopinacyjni; węgierską 

4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach majikorzystniejszych. 


Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
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Cenniki wraz s warunkami spłaty (le o. k. urzędników państwowych a 


Uniformy i składewe części tychże 


(służące do zupełnege umundrvrowania) przesvyie franko 


XKCKMOIOCKX-KOCKZCKZCKĄ 
i EU BB EH BZ Na 


r = ; = f 
Aakiad. kapielowsy s Siarczarry 
È i M Í 20 kilometrów od Lwowa, 7 klm. od Gródka, tyleż od Szezerea. 

RE c. k. dostawsy nadwornego i (Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 

nrialilterstrasse 22. | ES" Początek sezonu 20 maja. E 


Í Lekars crdyrujący dr. Rieger, c. k. rade» sanitarny. H 


s 


Uniformsanstalt zur „Kriegsmedailie(ć 


Maurycego Tiiler'a © Co. 


Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozzi- 
e kowe i metalowe, Posadzki mozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 
ea metody. Znaczne ulepszenie kapieli szłamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiat 


prz I me TA Ay 
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| JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane Środki kosmełyczne 


morgów. — Pomieszkania z kompletnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 et. na dobę. — Dla 
muiej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. — 
i Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 49 ct. od osoby. 2850 
ABE W sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i UI. od 20 sierpnia, ceny pomieszkań o 20 pre. $ F 
niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni światectwami ubóstwa przez e. k. starostwo uwie- 
rzytelniovami, otrzymują znaczne ulgi, 
Bliższych wyjaśnień udziela na Żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. j 
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ieyi i Bukowiny 

Zaproszenie do prenumeraty. 

Redakcya „Gazety kolejowej dla Galisyi i Bukowiny“ w Krakowie „rzy ulicy św. Gertrudy l. 29 
ma niniejszem zaszczyt doni: ść, iż dnia 25 maja b. r. wyjdzie pierwszy numer tego czasopisma. „Gazeta 
kolejowa dla Galicyi i Bukowiny“, która wyciedzić będzie raz na rciesiąe (drugi numer 1 lipca b. r) 

1. będzie poduwała wszystkie w ciągu miesiąca publikowane taryfy. dodatki, omyłki druku, apro- 
stowania taryf, szezegółowe pozycyo przakartowania i refakcye wszystkieh kolei eustro-węgierskich i nie- 
mieckich » Galicyą i Bukowina połączenia mających. 

2. Omawiać będzie wo wstepuych artykułach swych sprawy dotyczące interesów kupieckich naszego 
kraju, poruszać będzie istniejące braki i niewłaściwości na iem polu, oraz będzie ogłaszała wszelkie na 
piśmie {ub ustnie przez PP. prenumeratorów wniesione uwagi, zażalenia, wnioski dotyczące spraw odno- 
szących się do ulepszenia komu'ivacyi, zniżek taryfowych i t. d. 

3. Udzielać będzie swoim PP. prenumeratorom wszelkich wyjaśnień i informacyj odnoszących się 
do przewozu (transportu), preekroczeń czasu dostawy, roszczeń dotyczących odszkodowania itd, biorąc 
pełną odpowiedzialność ua wszołkie przez ną podawano pozycye t:ryfowe 


m am. 


R JNOZZTPOKZ ZEK W IG ZARAZ 
dla Graal 


„Giazeta kolejowa 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk Siaa as epen 500 mkonia. 
da | pe, gaa "Z a nadanie. białości, róż d- 
PROSZEK do czyszczenia paznogci, tes pięknogo połysku Pats cl 


WODA LILIOWA wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i | 
e z„marszezki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną. 
usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześliczuegu kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 et. Z Raw. „komę 7 2 
MIÓM ` ; zamiast zwykłej wody 
WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, któ, jak wiadomo za: 
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość, — Flaszka 
zawierająca 3/, litra 25 et. z m. à 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika D. 3 i ulica Halicka | 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 2%, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz aj | 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360 | 
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4. Starać się będzie, aby wszelkie możliwe spory powstałe między zarządami kolejowymi i ekspe. 
dyentaimi »a jak najkrótszej drodze załatwione być mogły. 

kRedakcya ośniela się przeto wyrazić nadzieję i oczekiwanie, że szanowni panowie Knpey, Przemy- 
A i Marpa kana raca przez liezne prenumerowanie czasopisma tego umożliwić jej osiągnięcie wy- 
tkniętego celu. 
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M. Bałłabana na stępca 


Mikołaj Ludwig 


we Lwowie, piac Maryacki L, 8 


pole.a swój znany zaszczytnie od 6 lat obfi.ie 
zaopatrzony 


skład maszyn do szycia 
wszelkich systemów. 
i Płócien, ehiffonów, 
bielizny stołowej 
bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej 
Fabryczny skład 
wyrobów dr. Jiigera, 
oraz wielki wybór 
towarów drobiazgo- 
wych i przyborów 
do szycia, haezkowania i Krawiecczyzny Towary 
pierwszej jakości. Ceny możliwie najniższe. 
lAg. anonsów „Tworcssa") 2912 


Prenumerata wynosi rocznie 4 zł. 3378 
Ogłoszenia i insrraty obliczać stę będzie tanio stesownia do taryf. 
Pierwszy numer 


Dyplomem 


honorowym odznaczony 
koncesyonowany 


zakład TatWaNiCZNJ 


Henryka Rosenbuscha 


Lwów, ul. Kopernika 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju przedmioty me- 
talowe dowolnych kształtów i rozmiarów ze 
srebra, żelaza, stali, mosiądzu i miedzi do 
złocenia, srebrzenia, niklowania, mosiążenia, 
pomiedziania I oxydowania. Zakład zaopatrzo- 
ny w odpowiednie maszyny i urządzony we- 
dle najnowszych doświadczeń na polu elektro- 
techniki. Wykonywa wszystko bardzo trwale, 
szybko i tanio. s 
Lwów Impressa ) 2815 
E 


„Ga'ely kolejowej dla Galicyi i Buk 


owiuy* wysyła się na Żiytanie bezpłatnie. 


WEG L u 
S GABRIEL i J. GHLEBOWNIK 
AI 17 ` £ "TT T M 
Skład bielizny, towarów trykotowych i modnych 
we Lwowie, plac Halicki, 1. 3 
poleca oryg. z podpisem dr. Jiigera bieliznę normalną: damską, męską i dziecinna; 
bawełniane, wełniane i jedwabne wyroby trykotowe 
mianowicie: kaftaniki, spodnie, skarpetki, pończochy, pończoszki i skarpetki dla dzieci. 
Przybory kapielowe 
jak płaszeze, przeście'adła, ręczniki i rękawiczki do nacierania. — Pledy i kocyłi do podróży. 
aF Towar tylko doborowy, ceny umiarkowane. “Jag 
ła kawe zlecenia z prowincji wykonywamy najsumienniej, 
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> Lac" | Padiag cennika fabrycznego sprzedaje TP inini Z 7 
MK asw y: p oaea Pilia d. Sieliiwecka Synów 
5 kilowy worek opłacony do każdej poczty| ©@RI ony 1 sSüir ingi we Lwowie ulica Sykstuska L 29 


Austro-Węgier za zł. % poleca z pierwszorzędne Wóbryti 


BAYER : poleca Panom architektom i budowniczym 
2 Kato Tdi: B. Schrolla i Syna l-a Portlandzki i Kufstyński Cement, Wapno hydrauliczne, 


4040200900 A mia a w płyty AE walcowane słupy, trawersy, profile, jakoteż 
; ; > ai A dźwignie balkonowe, dalej budziejowickie kaflowe piece. 
> Farby oljno, kiome [GOW $F, Knauer i Syn| obeimuj osad: m 
do moreta ŻA okien, Pige het A u ciii 3 | Obejmuje betonowania 1 OSUSZAŃMIA., 
chów itp. umiejętnie i fachowo sporządzony, we Lwowie  ** Wzorami i cennikami służy się najuprzejmiej. 
plac Kapitulny L.2. _ |Następnie lokomobile i garnitury młocarniane z fabryki 


zmpełnie do użycia gotowe. 
Pendzle, szczotki i wszelkie po- A 3 
Próbki na żądanie franko. machin król. węg. kolei państwowej. 
; SA ERE r 34 4 (Lwów, Ajeneja ogłoszeń ul, Sapiehy 1. 25). 
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trzeby malarskie i lakiernicze. 


Farby do fasad 


w 36 kolorach z przepisem użycia 
oleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 
kułów gospodarskich i budowlanych. 


Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam 
odwrotnie. 4767 


4000100 D 10—©- 


1000 sztuk tutek 


z najlepszej francuskiej bibułki, z tej, która byłu 
wyszczególniona na wystawie paryskiej, której ża- 
dna w dobroci i cienkości nie wyrównywa. tylso za 
1 zł. poleca fabryka tutek Wandy Prachtł, 
Lwów, Rynek L. 3, 334% 


ERRIA 
Nowo założona warszawska 
Fabryka luster 


Lwów, 
ulica Jagiellońska i. 6 
wykonywa wszelkie w zakres fabryki 
wchodzące roboty, przyjmuje lustra 
każdego rozmiaru do odnawiania za 
cenę umiarkowaną. 


Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją LLwowsk»: 

Qzerniowieeto Jzsską 

i węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza, 


Koleją Karola Ludwika, | 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

„Czerniowieeko-Jasską 

i węgiersko - galieyjską 
do Drohobycza. 


Zakład zdrojowo-kapielowy i stacya klimatyczno-lecznicza 


B00—0—0 10000 -0—08©—06—0—0 
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Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej gór:klej okolicy (41% m. n., p. m.) niezwykłe bogate w najrozmaistze środki lecznicze. 

Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełnosci zastępu ace Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie solunka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kapiele siono-siarkowcowe, przewyż- 
szające wszelkie inne kapiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siareczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie 
urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością, Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 

wód mineraluych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd, 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krsjowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicsnyeh, gośćcowych, dnowych, szfilityecznych, w 
przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaiiego rodzaju chorobach kobiecych, skórn ch i nerwowych. 
Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli Plech, cesarski Radex a Jarosławia i dr. Stanisław Dekabski 4 Krako va. 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecawi zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacaai, od *0 ct. do 3 zł. dziennie. Ka- 
plica tac., cerkiew ruska, czytelnie dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sa'a balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich trzy 
restauracye zzaksadowa na czele, etkiernia, kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, frzzyer, cyrulik itd. Skwery ozd bne, prześlieżne spacery, 
wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuuieny itd. . 

30 fire pierwszym (od 27 maja do 1 lipea) i ostatnim (sezouie od 15 sierpnia do 15 września) pomieszkania w domach zakładowych 
o 80 pre. tańsze, 

Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmoje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu. 


> : Ubodzy uwzględniani będą tylko do 15 czerwca i w III sezonie od 15 sierpnia. 2839 
Wiel i z : 
ki wybór Pera kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września. 
luster gotowych. | (Przedruk nie będzie opłacony.) (Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.) 
Ajencya ogłoszeń „Impressa“ Lwow, 3490 f NZ Z ZZ A 
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BOZE aeaa 7 ć SE fe 
Z Drukarai Wł. Łoźjńskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządes Władysław J. Waber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowsk 


